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W S T Ę P

Zarząd ,,Społem“  Z w iązku  Gospodarczego Spółdzie ln i 
podejm ując decyzję w ydan ia  drukiem  niniejszego opraco­
w an ia  dz ia ła lnośc i ,,Społem“  w ¡945 T■ ma na ce û za~ 
poznanie zarów no cz łonków  ja k  i  całego społeczeństwa 
oraz o rgan izac ji po litycznych  i społecznych z rocznym  
dorobkiem  najw iększej cen tra li spółdzielczości w Polsce. 
Okres ten jest okresem w y ją tkow ym  z uwagi na rew olu- 
cyjność rea lizac ji program u spółdzielczego w nowej rze­
czyw istości gospodarczej Polski.

Spółdzielczość w 1945 r. p racow a ła  w zupełnie od­
m iennych w arunkach n iż  przed w o jną  i  w  czasie wojny. 
D oszliśm y do okresu, k iedy masy robotnicze i  chłopskie  
obję ły w ładze w Polsce. K ra j oswobodzony przez Czer­
w oną Arm ię i W ojsko Polskie w y ło n ił ze siebie Rząd 
Ludow y zw iązany z wyzwoleńczym  ruchem robotn iczym  
i  chłopskim . N a  czele Rządu s tanę li da w n i i  w ypróbo­
w a n i bo jow n icy i  p rzyjacie le  ruchu  spółdzielczego. P ro­
gram Polskiego Kom ite tu W yzw olen ia  Narodowego, a 
późnie j Tymczasowego Rządu Ludowego w yraźn ie  posta­
w ił i w ysuną ł konieczność rozw o ju  ruchu  spółdzielczego. 
Albow iem  w  zm ienionym  ustro ju  społeczno-gospodarczym  
in ic ja tyw a  pryw atna , hande l p ryw atny, kupiectwo nie da ją  
gw aranc ji pracy d la  dobra szerokich mas. Motorem  tu  
był, jest i  będzie in d yw id u a ln y  zysk, przekszta łca jący  
się zupełwe w yraźn ie  i  jaw nie  w spekulację. G łówne
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ulice W arszawy, Łodzi, K atow ic, K rakow a  dowodzą, że 
w hand lu  przew ażają elementy spekulacyjne. N a  tym  
tle zubożała, odbudow ująca się spółdzielczość podję ła  
zgodnie z interesam i Państwa i społeczeństwa szereg a kc ji 
zleconych, kontyngentowych na terenie robotn iczym  i 
chłopskim . M im o w ie lk ich  trudności technicznych, mimo 
słabych podstaw finansow ych  i gospodarczych oraz braku  
kadr ludzk ich  spółdzielczość dźw iga trud  żm udnych lecz 
koniecznych a kc ji ogólnych, ja k  św iadczenia rzeezowe, 
akcje specjalne ro lne, kontyngentowe w m iastach oraz 
szereg innych .

Siłę, ja k ą  reprezentuje dz is ia j „Społem “ , zawdzięcza  
się poza specjalnie dogodnym i w arunkam i po litycznym i 
i  ustro jow ym i państwa polskiego zrea lizow an iu  zasady 
jedności ruchu.

Istn ie jące przed w o jną  rozb ic ie  ruchu  spółdzielczego 
na k ilk a  cen tra l spółdzielczych było d la  ruchu  spółdzie l­
czego szkodliwe i  un iem ożliw ia ło  mu ono m iędzy innym i 
odegranie poważnie jszej ro li w gospodarce narodowej. 
Odrębne centrale is tn ia ły  na terenie w iejskim , is tn ia ł 
rów nież Zw iązek Spółdzie ln i Spożywców „Społem “  na  
terenie wsi i  miast. Oba te odłam y nie sięgały głębiej 
życ ia  gospodarczego. I  chociaż „Społem “  ro zw ija ło  się 
szybciej, zagadnienia gospodarcze wsi n ie zostały głęboko 
ujęte, a spółdzielczość ro ln iczo -hand low a ro zw ija ła  się na  
ogół słabo. Szkodliwość przedwojennego uk ładu  spół­
dzielczości w Polsce możemy ocenić tym bardz ic j dziś 
w ob liczu  n iezm iernych zadań, ja k ie  może w ykonać  
ty lko  zjednoczona spółdzielczość, zw artą  swą s iłą  poko­
nu jąc  niem ałe trudności.

P raw dę tę zrozum ie li ju ż  w  czasie konsp irac ji k ie row ­
n icy  ruchu  spółdzielczego. Specjalna Kom is ja  pod prze­
w odnictw em  zmarłego w  czasie powstania, warszawskiego



prof. M a ria n a  Rapackiego opracow yw ała zagadnienia  
zjednoczenia w  Polsce N iepodległe j spółdzielczości w 
jednym  zw iązku  i  opracow yw ała  jego statut.

H is to ryczną  uchwałę po łączen iow ą ruchu spółdzielcze­
go podejmuje n iem al natychm iast po w yzw o len iu  części 
ziem po lskich Kongres Spółdzielczy odbyty w dn. 25 i  26 
listopada 1944 r. przy udzia le  Prezydenta Bolesława B ie ­
ru ta  i  Prem iera Edw arda Osóbki-Morawskiego oraz 2.500 
delegatów z terenu w yzw olonych ziem po lskich z p raw e­
go brzegu W isły. Kongres pod przewodnictwem  Teodora 
Piotrowskiego stw orzył je dno litą  centralę gospodarczą, spo- 
żyw czo-ro ln iczą pod nazw ą „Społem “  Zw iązek Gospo­
darczy Spó łdzie ln i R. P. oraz pow o ła ł jednocześnie jedno ­
lity  Zw iązek R ew izy jny Spółdzie ln i R. P. ja ko  centralę  
ideow o-rew izyjną.

Kongres Spółdzielczy w Lub lin ie , w yczuw ając potrzeby 
zjednoczenia ruchu — oraz zdając sobie sprawę z u jem ­
nych stron is tn ien ia  k ilk u  cen tra l spółdzie lczych — zde­
cydow ał się na zjednoczenie ruchu — zarówno pod wzglę­
dem gospodarczym, ja k  rów nież ideowo-rew izyjnym .

„Społem “  Zw iązek Gospodarczy Spółdzie ln i R. P. ukon­
stytuow a ł się tu  ja ko  połączona centra la  wszystkich  
zw iązków  spółdzie ln i w ie jsk ich  i m ie jskich — istn ie jących  
w W arszawie, K rakow ie  i  Poznaniu.

Podstawy praw ne d la  powołanego Z w iązku  „Społem “  
i Z w iązku  Rewizyjnego us ta lił dekret u n if ik a c y jn y  uchw a­
lony przez Radę M in is trów  iv sierpn iu  1945 T-

W  dn iu  4 m arca 1945 r. w ładze „Społem “  Zw iązku  
Gospodarczego Spółdzie ln i R. P. powołane w Lub lin ie  do­
kona ły  porozum ien ia  z dz ia łaczam i spółdzie lczym i reszty 
k ra ju  oraz p o w o ła ły  now y Zarząd i dokooptowały szereg 
osób do Rady N adzorczej. W  skład zreorganizowanego 
Zarządu weszli, obok osób w ybranych  w Lub lin ie , — część
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Zarządu „Społem “ , Z w iązku  Spółdz. Spoż. R. P. oraz 
dzia łacze spółdzielczy oswobodzonego terenu.

Zawdzięczając wyżej w ym ienionym  czynn ikom  — „Spo­
łem “  Zw iązek Gospodarczy mógł rozw inąć w ie lostronnie  
swą pracę. Spółdzielczość w  1445T. weszła na szeroki gości­
niec i odegrała w  w ie lu  dziedzinach w ie lką  rolę. N a  
przyszłość spółdzielczość przebrnąw szy początkowe tru d ­
ności organizacyjne — z w iększym rozmachem przystąpi 
do dalszej pracy. Możemy stw ierdzić, że w  Polsce nie  
ma tak ie j o rganizacji, ja k  „Społem “  -  z tak im  zasięgiem  
te ry to ria lnym  i tak przygotowanym  aparatem ludzk im  
i  technicznym .

Rozwój cechują obroty handlowe. Pierwsze półrocze  
1 1 33 m ilj., I I-g ie  półrocze 4.425 m ilj. do łączając obroty 
wewnętrzne 1.000 m ilj. — łączn ie  daje to cyfrę  6,5 m ilja rda  
zło tych. O blicza jąc w w artości przedwojennej 1(438 r. 
obroty rów na ją  się 816 m ilj. zł. Jeżeli uwzględnim y że 
centra le  przedwojenne spółdzielcze w ykaza ły  263 m ilj. z ł 
— to stw ierdzić  należy 3-krotne realne powiększenie obrotu  
handlowego w po rów nan iu  do okresu przedwojennego.

W  stosunku do zmniejszonego dochodu społecznego — 
k tó ry  szacowany jest w 1445 r. na 6,4 m ilja rd a  z ł (wg 
cen 1438 r.), spółdzielczość obejmuje oko ło  13% i s tanow i 
dziew ięc iokro ln ie  w iększy potenc ja ł gospodarczy n iż  
w 1438 r.

„Społem “  dzisiejsze, zaw ierające w samej swej nazw ie  
sens ruchu  spółdzielczego, daleko odbiegło od stanu przed­
wojennego i sięgnęło po rolę jednego z ważnie jszych  
czynn ików  w życ iu  gospodarczym Odrodzonej Polski.

JA N  Ż E R K O W S K I 
prezes Zarządu „Społem“

Związku Gospodarczego Spółdzielni R. P.



S P Ó Ł D Z I E L C Z O Ś Ć  I » S P O Ł E M «  
W G O S P O D A R C E  N A R O D O W E J  

O D R O D Z O N E J  P O L S K I

Zasadnicze zmiany

W  Polsce przedwrześniowej miejsce spółdzielczości by ło  ra ­
czej na marginesie ustro ju . Rola spółdzielczości by ła  g łów ­
nie społeczno - wychowawcza. Polegała na przygotow aniu  
kad r p racow n ików  i  ka d r k o n tro li społecznej d la  przyszłej 
gospodarki dem okratycznej —  po zw ycięstw ie rew o lu c ji lu ­
dowej.

Teraz jest inaczej. Spółdzielczość jest jednym  z trzech 
podstawowych elementów us tro ju  dem okratycznej gospodar­
k i mieszanej w  Polsce.

Ustrój demokratycznej gospodarki mieszanej

Pojęcie to oznacza po pierwsze, że ustró j składa się z trzech 
różnych elementów, a m ianow icie : z gospodarki państwowej, 
społecznej i  p ryw a tne j, jeże li pozostawić na boku m argine­
sową ro lę  gospodarczą samorządu terytoria lnego.

Gospodarka p ryw atna  nie jest elementem jedno litym , są 
to dwa odmienne elementy; gospodarka indyw idua lna , p ra ­
cujących, gospodarstwa chłopskie, w arszta ty rzemieślnicze, 
gospodarstwa domowe, a z d rug ie j s trony —  zw yk ła  gospo­
darka p ryw atno  - kapita lis tyczna.

Po drugie  —  pojęcie —  „u s tró j dem okratycznej gospodarki 
m ieszanej“  oznacza, że gospodarka narodowa P o lsk i n ie  ma 
być mieszanką ustro jow ą, ale u s t r o j e m  g o s p o d a r ­
c z y m .  Że różne elementy m ają grać razem, w  określonym  
k ie runku , d la określonych celów społecznych i  narodowych, 
w  określonym  w spólnym  ry tm ie  —  jednym  słowem —  we­
d ług  wspólnego program u, jeże li n ie  p lanu nawet.
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Po trzecie — „u s tró j dem okratycznej gospodarki narodo­
w e j“ , to ma być ustró j dem okratyczny. To znaczy —  ustró j 
rea lizu jący dem okratyczny program  gospodarczy. Poddany 
m yśli przewodniej, że gospodarka narodowa ma służyć dą­
żeniom ludu  —  czyli narodu pracującego.

Państwo ludowe i spółdzielczość

W ja k i sposób gospodarka mieszana w  Polsce może się stać 
ustro jem  dem okratycznej gospodarki mieszanej? W  ja k i 
sposób ma być zapewniona spoistość ustro ju , harm onijna  
i  p lanowa współpraca jego elementów? W  ja k i sposób za­
pewnić dem okratyczne działanie całości? K to  to ma zrobić? 
Odpowiadamy:

„ P a ń s t w o  l u d o w e  i  s p ó ł d z i e l c z o ś ć “ .

Państwo ludowe i  spółdzielczość pochodzą z jednego pnia: 
ludow y ruch  po lityczny, k tó ry  rządzi państwem, ruch  spół­
dzielczy, ruch  zawodowy —  b y ły , są —  razem w ie lk im  spo­
łecznym ruchem ludow ym . Są trzem a w spółdzia ła jącym i 
m etodam i rea lizac ji tego samego program u dem okratyzacji 
całego życia społecznego.

Ta sama klasa społeczna jest podm iotem  państwa ludow e­
go i  spółdzielczego. Ten sam jest zasadniczy cel gospodar­
czy obu: uspołecznienie gospodarki. Podporządkowanie je j 
wszystkich procesów —  dążeniom Narodu pracującego.

A  podzia ł p racy narzuca się sam:
K ie row n ic tw o  dla państwa, dla spółdzielczości —  w yko ­

nanie w  kręgu spraw  jednostki.

Kierownictwo dla państwa

Państwo ludowe jako  pracodawca, jako  adm in istrato r, 
jako  gospodarz najważniejszej, decydującej części gospodar­
k i narodowej nadaje ogólny k ie runek całej gospodarce. P il­
nuje w, gospodarce najwyższych interesów  narodu p racu ją ­
cego, jako  narodu i  jako  k lasy społecznej.

I  po to w łaśnie dostało państwo ludowe do rę k i kluczowe 
gałęzie gospodarki narodowej.
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Decyzje państwa w tych gałęziach są podstawowe dla ca­
łe j gospodarki. D la  w szystkich fo rm  in ic ja ty w y , m nie j lub  
w ięcej wiążącej wszystkie przedsiębiorstwa, gospodarki na­
rodowej. Z grubsza m nie j w ięcej d yk tu ją  całej gospodarce 
k ie runek i  tempo rozwoju.

Państwo jako  k ie ro w n ik  gospodarki narodowej m usi mieć 
przed oczami program  d la  całej gospodarki narodowej i  ści­
sły liczbow y p lan kluczow ej gospodarki państwowej, oraz je ­
go kręgosłup.

Między państwem i człowiekiem —  dobrowolne 
uspołecznienie

K ie row n ic tw o  gospodarcze państwa w p ływ a  na inne ele­
m enty gospodarki narodowej —  na gospodarkę in d yw id u a l­
ną, kap ita lis tyczną zwłaszcza —  ty lk o  pośrednio, ty lk o  ogól­
n ikow o z „grubsza“  i  „m n ie j w ięce j“ .

Szczególnie w  trudne j i  rozprzęgniętej rzeczywistości po l­
skiej m ożliwe są w  praktyce  duże odchylenia od l in i i  prog­
ram owych państwa ludowego. W iem y o tym . W idz im y to.

W idz im y to przede w szystkim  na odcinku p ro du kc ji i  zby­
tu  rolnego, i  zaopatrzeniu robotn ika  i p racow nika um ysło­
wego w  mieście. ,

P rodukcja  ro lna  opiera się na m ilionach indyw idua lnych  
gospodarstw. Jak ująć je  w  jeden program  pracy? Jak po- 
powiązać planem państwowym?

Z b y t p roduktów  rolniczych, zaopatrzenie m iast w  żywność, 
zaopatrzenie w si i  m iast w  a rty k u ły  codziennej potrzeby — 
to dziedzina, w  k tó re j b ron i się tzw . „ in ic ja ty w a  p ryw atna  , 
w ypa rta  z w ie lk iego przem ysłu i  banków.

K a p ita lizm  ten, spekulacyjny, anonim owy, w ie log łow y jest 
trudn ie jszy do zwalczenia, n iż w  kluczowych gałęziach go­
spodarki.

Prawda, że m nie j w p ływ ow y, m n ie j groźny dla interesów 
państwa, bez decyzji o całości gospodarki.

A  przecież d o tk liw y . Bo ta dziedzina, to przecież bardzo 
ważna dziedzina. N ie rodzą się tu  w ie lk ie  decyzje gospo­
darcze, ale decyduje rzecz bardzo in tra tn a  dla dem okracji 
w łaśnie; stopa codziennego życia chłopa, robotn ika, pracow ­
nika umysłowego.
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K toś m usi tu  zrobić i stale rob ić porządek po m yś li in te ­
resów człow ieka pracującego.

Przymus, przepis, w ie lk ie  decyzje kluczow ych gałęzi gos­
podark i mogą tu  w płynąć ty lk o  pośrednio. Są zbyt w ie lk ie , 
zbyt sztywne —  drażniące, a nieskuteczne w  bezpośrednim 
sta rc iu  z jednostką gospodarującą.

Trzeba działać na mniejszą, codzienną skalę. Trzeba dzia­
łać elastycznie. Muszą działać sami zainteresowani.

To znaczy spółdzielczość.

Spółdzielczość organizatorem inicjatywy pracujących 
i kontrolerem „inicjatywy prywatnej“

Spółdzielczość w  u s tro ju  dem okratycznej gospodarki m ie­
szanej —  to znaczy dobrowolne zorganizowanie na jw ażn ie j­
szych spraw codziennych człow ieka pracy w  ram ach ogólne­
go demokratycznego program u gospodarki narodowej.

To znaczy —  po pierwsze —  zorganizowanie masowej p ro ­
d u kc ji indyw idua lnych  gospodarstw chłopskich i  warszta­
tów  rzemieślniczych.

Spółdzielczość jest organizatorem  indyw idua lnych  gospo­
darstw  pracujących.

W  te j dziedzinie zwłaszcza w  ro ln ic tw ie , spółdzielczość 
m usi u jąć całość gospodarki. N aw et n iezbyt s ilna dywersja  
kapita lis tyczna, czy naw et poprostu anarchiczna —  może w  
n ieob licza lny sposób zdezorganizować rynek.

Spółdzielczość ma zorganizować rynek  spożywców m ie j­
skich i  w ie jsk ich . D ziedziny szczególnie ważne dla spożyw­
ców, albo dla państwa —  m usi spółdzielczość objąć sama.

Dlatego sięgamy po wyłączność w  dziedzinie aprow izacji 
ludności w  a rty k u ły  reglamentowane, dlatego podejm ujem y 
się rozdzia łu ważnych dla Państwa a rty k u łó w  zmonopolizowa­
nych. W  pozostałych działach zaopatrzenia spółdzielczość 
może współpracować z in ic ja ty w ą  p ryw atną  na zasadzie w o l­
nej i  rów ne j konkurenc ji.

Rola spółdzielczości polega tu ta j na kon tro low an iu  i  regu­
low an iu  w  życiu in ic ja ty w y  p ryw atno  - kap ita lis tyczne j. 
Konkurenc ja  społecznego aparatu spółdzielczego zmierza do 
oczyszczenia ry n k u  z elementów spekulacyjnych i  n ieudo l­
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nych i  zmuszenia in ic ja ty w y  p ryw a tne j do pracy conajm niej 
rów nież pożytecznej d la  społeczeństwa, rów nież tan ie j, ró w ­
nież sprawnej —  ja k  praca samej spółdzielczości.

Spółdzielczość ma być społecznym kontro le rem  i  regula to­
rem in ic ja ty w y  kap ita lis tyczne j.

Podporządkowuje sią automatycznie p rogram ow i dem okra­
tycznego państwa i  potrzebom człow ieka pracującego.

Spółdzielczość musi być jedna

W alka osobnych, stanowych b loków  spółdzielczych— chłop­
skiego, spożywczego —  oznaczałaby po pierwsze chaos, po 
drugie  w alkę  gospodarczą w si z miastem, chłopa z robo tn i­
k iem  na odcinku najżyw otn ie jszych dla obu stron interesów. 
N ie  do pogodzenia z planowością i  porządkiem, n ie do pogo­
dzenia z podstawową zasadą państwa demokratycznego — 
z zasadą jedności całego lud u  pracującego.

Ludności po lityczne j, zawodowej i gospodarczej. Stąd za­
sada jedności ruchu  św ita jąca przed wojną, opracowywa­
ną w  czasie okupacji, urzeczyw istn ioną przez Kongres L u ­
belski 25 i  26 listopada 1944 r., pod duchowym  przewodnic­
tw em  w yra z ic ie li potrzeb nowego Państwa ludowego —  P re­
zydenta Bolesława B ie ru ta  i  P rem iera Edwarda Osóbki - M o­
rawskiego.

Stąd nowe „Społem “  —  wspólna centrala gospodarcza ca­
łe j spółdzielczości polskie j, w iązanie codziennych potrzeb 
i  interesów  pracujących w si i  pracujących miast.

Przemysł na drodze od chłopa do robotnika

Nie ty lk o  organizacyjn ie  ale i  gospodarczo —  spółdzielczość 
m usi u jąć w  jed no lity , zw arty , pe łny i  konsekwentny system 
cały aparat zaspokojenia potrzeb pracujących w si i  m iast. 
M usi przede w szystkim  objąć kon tro lę  gospodarczą, całą d ro­
gę gospodarczą podstawowych a rty k u łó w  ro lnych  od chłopa 
aż do spożywcy. Droga ta  przeważnie prowadzi przez prze­
m ysł przetwórczy. Spółdzielczość m usi objąć ca ły przemysł 
m iędzy chłopem a spożywcą m ie jsk im . To jest podstawowe, 
centralne związanie gospodarcze całego systemu spółdziel­
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czego, k tó re  w decydującej części m usi się znaleźć w rę­
kach wspólnej cen tra li gospodarczej. Ustawa styczniowa 
bardzo tra fne  w yb ra ła  te gałęzie przem ysłu i  słusznie prze­
kazała je  spółdzielczości.

Spółdzielczość nie jest odrębnym  państwem w  państwie. 
Spółdzielczość nie jes t przede wszystkim  państwem. Jest 
czynnikiem  innym  n iż państwo i  jest czynnik iem  innym , niż 
in ic ja tyw a  pryw atna . I  w łaśnie dlatego, że jest czym innym , 
że jes t sobą —  znalazła miejsce w  u s tro ju  gospodarki m ie­
szanej.

Jako zwarta, celowa całość spółdzielczość ma być w prow a­
dzona do gospodarki narodowej i  m usi grać wspólnie z pozo­
s ta łym i elementam i razem, w  ramach ogólnego program u 
całego państwa.

Spółdzielczość chce i  m usi pracować w  ramach całości — 
w łaśnie jako  spółdzielczość.

Spółdzielczość chcę, może i  m usi być nieoderwalną czę­
ścią gospodarki dem okratycznej, podporządkowaną je j ogól­
nemu program ow i, z w yraźn ie  określonym  miejscem, zada­
n iam i i  środkam i ich spełnienia.

„Społem“ przoduje

Rok 1945 b y ł okresem zajm owania przez spółdzielczość 
w łaściw ej pozycji w  gospodarce narodowej.

N ie  odbywało się to ani ła tw o, ani naw et świadomie. W  p lą ­
tan in ie  pom ysłów, koncepcyj i  eksperym entów samo życie 
i  żywotne potrzeby oddawały w  ręce spółdzielczości pozycję 
po pozycji, aż wreszcie u progu roku  1946 miejsce je j i  ro la  
żarysowały się w yraźn ie  i  bezsprzecznie.

Po ko le i —  świadczenia rzeczowe, aprow izacja m iast, mo­
nopole, przemysł, akcje in te rw ency jne  na w o lnym  rynku  
w chodziły już same —  z lo g ik i rozw o ju  w  o rb itę  spółdziel­
czości. I  w iem y, że inaczej być nie mogło, skoro się raz p rzy ­
ję ło  słuszną w  polskich w arunkach koncepcję dem okratycz­
nej gospodarki mieszanej. N ik t  in n y  w  te j koncepcji nie 
mógł tego robić.

W  okresie zajm owania pozycyj m usiał przodować Z w ią ­
zek „Społem “ . To nie by ła  ewolucja roczdelska, ale rew o­
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luc ja  społeczna, w dodatku zaczynająca nie omal od zera. 
Gospodarka narodowa nie m ogła czekać na ograniczony roz­
wój całego ruchu, na samorzutne od dołu pokryw an ie  się k ra ju  
spółdzielniam i.

Dlatego n a jp ie rw  m usiał nastąpić okres b łyskaw icznej bu­
dow y szkieletu organizacyjnego C entra li. W  ciągu paru  m ie­
sięcy, w  oparciu o kad ry  przygotowane przed w o jną  i  uzu­
pełnione podczas okupacji —  powstało ponad trzysta  p la ­
cówek —  oddziałów, okręgów oraz około dwustu  zakładów 
produkcyjnych.

D la  zaspokojenia na jp iln ie jszych  potrzeb i  na najbliższy 
wyrost.

L iczba pracow ników  rośnie w  ty m  czasie czterokrotnie.
Po tym  okresie zdobywania terenu —  przyszedł okres po­

rządkowania i  rozbudowy działalności gospodarczej.
Teraz ko le j na rozbudowę samych spółdzielni, powiązanie 

ich z centralą.
To ta k  prosto w ygląda na papierze. W istocie rzeczy — 

cała spółdzielczość jest w  ciąg łym  rew o lucy jnym  ruchu na­
przód. Porządkuje się, organizuje zdobyty teren, a już  ży­
cie staw ia nowe zadania, k tó re  m usim y brać na siebie, i  tak  
czy inaczej spełnim y, bo m usim y, bo n ik t  inn y  tego za nas 
nie zrobi.

Nic dziwią nas narzekania

M am y za sobą duży szmat drogi i  dużo roboty zrobionej. 
A le  nie dz iw ią  nas narzekania, k tó re  aż za dobrze słyszymy.

Po pierwsze —  pracujem y, ja k  wszyscy, w  ciężkich w a­
runkach powojennych, k tó rych  bolesnej w ym ow y nie od­
w róc i od razu żadna, na jbardzie j idealna, praca jednej czy 
choćby wszystkich razem ins ty tuc ji.

A  nasza praca, w iem y o tym , nie jest idealna. Pracujem y 
w  rzeczywistości po lskie j i  p racow nicy „Społem “  są z w y k ły ­
m i ludźm i w  te j rzeczywistości. I  nas do tyka ją  trudności 
powojenne —  b ra k  transpo rtu  i  b ra k  fachowców, zła łącz­
ność i, choć w  m niejszym  stopniu, ale przecież powojenna 
demoralizacja.

A pa ra t zbudowany w  ośmiu miesiącach —  nie może być 
idealny. N ie może już po roku  pracować bez tarć. Piętnaście
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tysięcy pracow ników  zm ontowanych wśród powszechnej po­
suchy —  nie mogło w  ciągu paru  m iesięcy stać się od razu 
fachowcam i i  idea lnym i p racow n ikam i społecznymi zarazem. 
N ie by ło  czasu na zbieranie op in ii, obserwację, p ra k tyk i, 
kursy. N ie  od razu można było  trzysta  z górą placówek ob­
jąć dogłębną szczegółową kontro lą . W  dwa czy trz y  m ie­
siące trudno  jes t wychować k ie row n ików  w ie lk ich  organiz­
m ów gospodarczych. To raz. Po drugie  —  w  oczach o p in ii 
odpowiadam y za w in y  nie ty lk o  nasze. M y  sto im y n a jb li­
żej człowieka. Taka nasza rola. S to im y wobec niego na 
samym końcu długiego łańcucha przyczyn i  sku tków  —  w in  
w ojny, wyniszczenia, b raku  doświadczenia młodego aparatu 
państwowego, którego p lany w ykonyw am y. I  na nas przede 
wszystkim  i  za wszystko w y ładow uje  się pierwsze niezado­
wolenie.

Wreszcie trzecie: n ie całą naszą pracę w idać ze świata. D u­
ża je j część idzie w  fundam enty. P rzygotow ujem y ludzi 
i  aparat d la  przyszłych zadań. W y n ik i w ie lu  dzisiejszych 
prac „Społem “  okażą się dopiero w  przyszłości.

Zadania najbliższej przyszłości

Przede wszystkim  nie skończyła się jeszcze budowa syste­
m u spółdzielczego w  gospodarce polskie j. Jedność ruchu nie 
jest jeszcze pełna. Na wsi —  trzeba zrealizować zawarte 
porozumienie ze Zw. Samopomocy Chłopskiej i  zespolić ze 
„Społem “  Zrzeszenie Spółdzie ln i Samopomocy Chłopskiej. 
Trzeba uregulować zagadnienia innych, m niejszych centra l 
rolniczych.

W  mieście —  trzeba włączyć do wspólnego n u rtu  duży 
ruch spółdzie ln i zam kniętych robo tn ików  śląskich kopalń, 
hu t i  fab ryk .

Na w si staną przed „Społem “  nowe zadania. P o lityka  apro- 
w izacyjna w  przyszłym  roku  gospodarczym w  każdym  razie 
przybierze nowe kszta łty. N ie w iadom o jeszcze, czy to bę­
dzie m onopol zbożowy, czy zreformowana, ulepszona akcja 
świadczeń rzeczowych. „Społem “  tak  czy inaczej m usi wziąć 
na b a rk i g łów ny ciężar. Trzeba zebrać doświadczenia, p rzy ­
gotować aparat.
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Na ry n k u  m ie jsk im  trzeba będzie uregulować ostatecznie 
stosunek do PCH —  i  w raz  z n ią  uporządkować nareszcie od 
s trony popytu  —  zbyt przem ysłu państwowego na w o ln y  
rynek.

Trzeba będzie dokonać o lbrzym iego w y s iłk u  w  dziedzinie 
przemysłu. Przejąć, co ustawa styczniowa słusznie prze­
kazała spółdzielczości. W raz ze spółdzie ln iam i zorganizować 
zw a rty  zespół spółdzielczego przem ysłu i  w  ten sposób zam­
knąć budowę gospodarczą systemu spółdzielczego.

W raz ze Zw iązkiem  Samopomocy Chłopskiej zm ierzyć 
się z w ie lk im , trud nym  i  spóźnionym zagadnieniem przem y­
s łu  rolnego i  zagospodarowania resztówek.

To najważniejsze zagadnienie gospodarcze i  ustro jowe.
A le  jednocześnie trzeba dokonać dwóch w ie lk ich  re fo rm  

organizacyjnych. P ierwsza —  to ścisłe związanie się na no­
wo ze spółdzie ln iam i. U ruchom ienie samorządu spółdzie l­
czego, przeprowadzenie norm alnych w yborów  do w ładz „Spo­
łem “ . D ruga —  to reorganizacja wew nętrzna przedsiębior­
stwa. Usprawnienie, uelastycznienie poszczególnych w ydzia ­
łó w  branżowych p rzy  zachowaniu wspólnej dyspozycji go­
spodarczej całości.
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W Ł A D Z E  » S P O Ł E M «  Z W I Ą Z K U  
G O S P O D A R C Z E G O  S P Ó Ł D Z I E L N I  R. P.

R A D A  N A D Z O R C Z A

P r e z y d i u m
1. B ien iek Stanisław, przewodniczący —  Warszawa, V -m i- 

n is te r R o ln ic tw a  i Reform  Rolnych,
2. Szwalbe Stanisław, zast. przew. — W ice-Prezydent K.R.N.
3. Rak Jan, Warszawa,
4. Kuzańska M aria , Warszawa.

C z ł o n k o w i e
5. Chadaj Paweł, L u b lin
6. Czartoszewski Teodor,

Radom
7. D ąbrow ski Konstanty,

Warszawa
8. D rożn iak Edward,

Warszawa
9. Dubel Edward, L u b lin

10. Godecki Stanisław,
Warszawa

11. G ołębiowski Stanisław,
Staroźrebce

12. Ig na r Stefan, Łódź
13. K az im ierow icz Tomasz,

Łow icz
14. Koz łow sk i A n ton i,

O strów  Maz.
15. K u m or Łukasz, K ie lce
16. K u rp ie w sk i K aro l,

Warszawa
17. M achalica Józef,

Jarosław

R a d y
18. M alczyński W ik to r,

Warszawa
19. M otyka  Lucjan,

Warszawa
20. Ochab Edward,

Katow ice
21. O rłow sk i Stanisław,

L u b lin
22. R udn ick i Stanisław,

Warszawa
23. S iw ińsk i B ronis ław ,

Łódź
24. Skałecki H enryk, Łódź
25. Sokół Bolesław,

Warszawa
26. Święcicka Janina, Łódź
27. T ym ińsk i Józef, Czyżew
28. W aw rzyński Józef,

Sandomierz
29. W itaszewski Kazim ierz

Warszawa
30. W ó jc ik  Jan, Warszawa
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1.
2.

3.
4.
5.
6.

7.
8. 

9.
10.
11.

12.

13.

Z A R Z Ą D

P r e z y d i u m

Ż erkow ski Jan 
P io trow sk i Teodor 
N iem iec Józef 
Domański Jan 
Fedecki Stanisław  
Lenk Leonard

—  Prezes
—  V. - prezes, W ydzia ł P ro du kc ji
—  V. - prezes, W ydzia ł Spożywczy
—  V. - prezes, W ydzia ł Roln iczy
—  V. - prezes, Kom . W ie jska
—  sekretarz.

C z ł o n k o w i e  Z a r z ą d u

P rzyb y liń sk i Adam  —  W ydzia ł Spożywczy
Jasiński Józef —  W ydzia ł R olniczy
Gałęza Bolesław —  W ydzia ł Rolniczy
Fischer Jan —  W ydzia ł M leczarsko - Ja j Czarski
Kaczocha A leksander—  W ydzia ł M leczarsko -  Ja jczarski
B uga jsk i Ju lian  — W ydzia ł P ro du kc ji
Kusto  Franciszek —  W ydzia ł P rzem ysłu Rolnego

P e ł n o m o c n i c y

1. D o m inko  Józef
2. G ibu ła  Tadeusz
3. M arsza łek Leon
4. R apack i A da m
5. W e ra lsk i W arian
6. S id ow sk i S tan is ław
7. S ta w ia rs k i L u c ja n
8. Z aw adzk i B o les ław
9. O ta w sk i H e n ry k

10. P szczó łkow sk i T e o f il
11. Ś liw iń s k i W ład ys ław
12. W achow iak  S tan is ła w
13. E pszte in  Tadeusz
14. I lc z u k  Tadeusz
15. M a je r  F ranc iszek
16. B ile w ic z  Tadeusz
17. D ra ba re k  A lf re d
18. D ragan W ład ys ław
19. K onopa E dw ard
20. N i ja k  J u lia n
21. Z ió łk o w s k i Z b ig n ie w
22. dr. Z ie le n ie w s k i Jan
23. K oko szk ie w icz  M ieczys ław
24. T om u le w icz  M ic h a ł

—  W ydz ia ł G łów ny
i i  i i

i i i i

i i  H

>» H
—  W ydz ia ł Spożywczy

i i  i i

■ i i  i i

— W yd z ia ł R o ln iczy
i i  i i

a  i i

i i  i i

—  W yd z ia ł M lecza rsko -Ja j Czarski
i i  a a

i i  i i  i i

— W ydz ia ł P ro d u k c ji

i i  i i

— W yd z ia ł H a n d lu  Zagranicznego
—  W ydz ia ł P rzem ys łu  Rolnego
—  D e lega tu ra  d la  S praw  M orsk ich .
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OBROTY »SPOŁEM« W R. 1945

W  Y D Z A Ł Y

Kwartały O gółem Spożyw­
czy Rolniczy M lecz.-

Jajcz.
Produk­

cji
G ł. Dział 
Transport.

Ogółem 6.644923 4.347.446 1.295.794 371.977 577.828 51.878

Zewnętrzne 5.600.742 4.347.446 694 391 263.711 287.262 7.932

W ewnętrzne 1.044.181 — 601.403 108.266 290.566 43.946

Kwartał 1 409.636 378.200 4.161 2.500 24.775 —

Kwartał II 837.261 540.700 196.126 37.319 59.026 4.090

Kwarta ł III 1.678.395 1.007.408 397.882 92.289 161.036 19.780

Kwarta ł IV 3.719.631 2.421.138 697.625 239.869 332.991 28.008

Porównanie obrotów  spółdzielczych centra l gospodarczych 
w  Polsce w  1937 —  1945 r.

w mil. zł
% dochodu spo­

łecznego
(18,4 m iliard, zł)

1937 ‘)

O bro ty wszystkich polskich central
gospodarczych 263 1,42

W  tym „S po łem " 103 0,54

O brót ogólny spółdzielni polskich 503 2,73

1945
O bró t ogólny „S p o łe m "2) 6.201

Towary reglamentowane 2.891
Świadczenia rzeczowe 692
Akcja specjalna 249

Razem sztywny rynek 3,832

Wolny rynek 2,361
Transport 8
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Obroty „Społem“ wyrażone w zł r. 1939

(6,44 m iliar. z ł)6)

A. Towary reg lam entowane3) 477 7,4

Świadczenia rzeczow e4) 279 4,3
Akcja specja lna5) 26 0,4

Razem sztywny rynek 782 12,1

B. O bró t na wolnym rynku7) 34 0,5

O g ó ł e m 816 12,6

Z powyższego w yn ika , że obro ty  „Społem “  wyrażone w  ce­
nach przedwojennych przewyższają obecnie 3 razy obro ty  
z przed w o jn y  w szystkich polskich centra l gospodarczych lub 
inaczej ob ro ty  przedwojenne stanowią 32,2% obrotów  obec­
nych.

Wobec zmniejszonego dochodu społecznego stosunek „Spo­
łem “  do dochodu w ynosi obecnie 8,7 razy w ięcej n iż przed 
w o jną  lub  inaczej stosunek udzia łu  przedwojennego wynosi 
zaledwie 12% udzia łu  obecnego.

Stosunek procentowy obrotu „Społem“ w roku 1945

w z ł 1945 r. w z ł 1939

O g ó ł e m 100 100

Towary reglamentowane 46,6 58,4
Świadczenia rzeczowe 11,1 34,1
Akcja specjalna 4,— 3,1

Rynek sztywny razem 61,7 95,6

Rynek wolny 38,2 4,4
Transport 0,1
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U w a g i :

ł ) S ta tys tyka  spó łd z ie ln i w  Polsce w  1937/38 w y d a w n ic tw o  M in . 
S ka rb u  1939 r.

2) O b ró t w e w n ę trzn y  sk łada się z nastęu jących ob ro tów .

W ydziały O g ó ł e m Rynek sztywny Ryne k wolny

miliony zł % mil. z ł % mil. zł
Spożywczy

1. -  X. 45 2.426 65 1,577 35 849
XI. -  XII. 45 1.921 4.347 50 960 2.537 50 961 1.810

Mleczarsko-Jajcz. 
1. -  X. 45 124 50 62 50 62
XI. -  XII. 45 139 263 50 69 131 50 70 132

Produkcji
Zakłady własne 31 — 5 — 26

Zakłady dzierż.
i administrowane 256 287 85 218 223 15 39 64

2.891

Rolniczy
Świadcz, rzecz. 

Akcja specjalna 1.296

60

20

692

249 941 20 355 355

R a z e m

Transport

6.193

8
6.201

3.832 2.361

/

B) P rz y  p rze licze n iu  a r ty k u łó w  reg lam en tow anych  p rz y ję to  j a ­
ko p rze c ię tn y  w s k a ź n ik  w z ro s tu  cen od ro k u  1934 —  6 z w y ją t ­
k ie m  c u k ru , k tó rego  cena od 1.XI.1945 w zros ła  o 13,5 w  stosunku 
do r. 1939. (c u k ru  reg lam entow anego sprzedano za ca 50 m il.  z ł.: 
13,5 =  3,7. 2891 —  50 =  2841 : 6 =  473,5 c z y li 3,7 +  473,5 =  477 
m il. zł.).

i ) Do ceny zakupu do licza sie 24% m a rż y  za iobkow a j t.j. 
2 x  0,24 =  0,48 +  2 ~  2,48, 692 : 2,48 =  279.
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°) Do sz tyw ne j ceny zakupu do licza się w  ob ro tach  „S po­
tem “  50% na koszty  tra n s p o rtu  i  9% m arży  zarobkow e j (6 x  0,59— 
=  3,5 +  6 =  9,5) 241 : 9,5 =  26.

6) W ed ług  ob liczeń In s ty tu tu  G ospodarstw a Narodowego 35% 
dochodu przedw ojennego.

7) W  zw ią zku  z zaobserw ow anym  na w o ln y m  ry n k u  w zrostem  
cen h u rto w y c h  na a r ty k u ły  spożywcze i  p rzem ysłow e o ca 35% 
podniesiono w ska źn ik  w zro s tu  cen d la  o b ro tó w  z lis topada 
i  g ru d n ia  1945 ro k u  z 6.000 do 8.000 w  stosunku  do ro k u  1939 
(849 : 60 == 14, 961 : 80 =  12, 62 : 60 => 1,3, 70 : 60 — 0,8, 
64 : 60=1,6, 355 : 80=4,4 t . j.  razem  14+12+ 1 ,3+ 0 ,8+1 ,6  +  4,4—ca 34 
m il.  zł.).

8) W  obrocie  ogó lnym  ob e jm u ją cym  o b ró t ze w n ę trzn y  uczyn io ­
no w y ją te k  d la  W yd z ia łu  Rolniczego p rz y jm u ją c  sumę ob ro tów  
zew nę trznych  i  w e w nę trznych , a to  celem  u m o ż liw ie n ia  po rów na­
n ia  z sum ą o b ro tó w  ce n tra l p rzedw o jennych  wchodzących obecnie 
w  sk ła d  „S po łem “ .



» S P O Ł E M «

STAN C Z Y N N Y

I. Kasa . . . .
Banki . . . .
O d b io rcy  . . .
Dostawcy . . .
Inkasa i Z a lic z .
Towary . . .
Surowce i Fabryk 
W eksle . . .

II. Różni . . . .
Sumy Przechodnie 
Rozl. M iędzyokres

III .  N ieruchom ości . . 47.154.905,50
Fundusz Umorzeń 8.930.608,49

Ruchomości . . 88.762.486,92
fundusz Umorzeń 29.841.270,99

M aszyny . . . . 17.236 103,74
Fundusz Umorzeń 5.600.590,37

U dzia ły  w Banku —
»Społem« . . . . 600.000.—
In. U dzia ły  i A kc je 604.381,39
Papiery wartość. . 15.661,50

IV. Rozrach. O kupac..
Banki . . . .
O d b io rcy  . 
Dostawcy 
Różni . .
Polisy Ubezp. . 
Przejściowy 
Sumy Przechodn.

V. Rach. Przedwojenne
Banki .
W eksle w dysk. 
Przedpł. na weksle 
U dzia łow cy 
U kł. Konwersyjne 
Dostawcy . . . 
N a leżn . Zagrań. 
U d z ia ły  Zagrań .

V I. Rach. Przejściow y — 
(operac je  w drodze)

2.216.428,64
506.965,75

V II. Towary Depozytowe 
W eksle G w aranc. . 
Depozyty . . . .  
Kaucje H ipoteczne 
Różni za wyd. G war.

O R I E N T A C Y J N Y
ZWIĄZKU GOSPODARCZEGO

na 30-go

1.517.721.147,18
1.200.000,—

244.375.496,43
91.402.262,80
10.840.418,44

1.518.921.147,18 

346.618.177,67

38.224.297,01

58.921.215,93

11.635.513,37

1.220.042,89 110.001.069,20

23.493.181,65 
206.588,28 

3.795.204,45 
9.639.429,38 

494.383,09 
7.440 714,45 

771.585,95 45.841.087,25

206.532,72

1.709.462,89
18.263.05
39.662.65
68.835.98

386.220,92
100.357’45 2.529.335,66

20.955.437,31 
1.769.334,37 

8.265,— 
1.838.603,65 
6.037.000,—

205.797.168,26
2.229.707.985,22

30.608.640,33

25,986.902,40 
1 5.483.732,67 
259.871.148,60 
287.540.093,42 

2.948.542,15 
732.482.060,46 

53.408.667,48
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BILANS ANALICZNY
SPÓŁDZIELNI RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ
września 1945 r.

I. B a n k i .......................
A kcepty . . . .  

Dostawcy . . . .  
O db io rcy  . . . .

I I.  Różni . . . .  
Sumy Przechodnie 
Rozliczenia — 
m iędzyokresowe

III. U dzia łow cy . - .
Udz. do Zw rotu 

Fundusz Społeczny 
Inne Fund. i Rez. 
Nadwyżka z bilansu 
połęczeniowego

IV . Rozrach. O kupacyjne
Banki . . . .  
O db io rcy  . . .
Dostawcy .
Różni . . . .  
Pożyczki Spec. . 
Sumy Przech.

V . Rach. Przedwojenne. 
Zobow . H ipot. . 
Poż. S pecja lne . 
Banki . . . .  
Akcepty . . . .  
Dostawcy . . •
O d b io rcy  . • •
Dyskonto u Różn. 
Pasywa Zagrań .

C zysta  n ad w yżka

STAN BIERNY

229.369.621.59
864 214.028,81 1.093.583.650.40

479.516.257,63
74.197.099,08 1,647.297.007,11

283.766.083,82
137.908.832,74

574.110,19 422.249.026,75

15.033.661,46
64.984,94 15.098.646,40

6.158.624,82
9.707.861,32 15.866.486,14

54-802.015,71 85.767.148,25

23.084.842,15
80.791,34

4.495.834,47
22.689.070,09

2.078.775,59
758.302,52 53.187.616,16

547.073,64 
969.009,89 

4.822.131,47 
590.107,80 
710 777,46 

66.890,33 
2.216.428,64 
1.412.396,04 11.334.815,27

9.872.371,68

2.229.707 985,22

V I. Różni za Tow. Dep. 
A kcepty G w aranc. 
G w arancje  H ipot. 
G w aranc je  Bankowe 
G w aranc je  W eksl. 
Różni za z ł G w ar.

20.955.437,31 
704 000,—

4.410.000,—
802.000,—
121 000 —

3.616.203,02 30.608.640,33
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BUDOW A I R O Z W Ó J  O R G A N I Z A C Y J N Y  
Z W I Ą Z K U

„Społem “  jako  zw iązek gospodarczy spółdzie ln i jest sam 
rów nież spółdzie ln ią i  dlatego, ja k  w  każdej spółdzie ln i na­
leży rozróżniać w  jego budow ie dw ie różne spraw y: „Społem “ 
jako  związek osób (prawnych) oraz „Społem “ jako  przedsię­
b iorstwo. Pierwsza sprawa dotyczy tzw . samorządu spół­
dzielczego, czy li zagadnienia udzia łu  czynnika społecznego w 
pracach Zw iązku. Zagadnienie to jest przedm iotem  oddziel­
nego rozdzia łu n in ie jszej książki.

Poniżej pragn iem y rozważyć najpoważniejsze m om enty do­
tyczące budow y Z w iązku  jako  przedsiębiorstwa.

Zcentralizowanie czy federacja?
•

Zagadnienie budow y Zw iązku  można było  oprzeć na zasa­
dzie centra listycznej, albo na zasadzie federacyjne j. P ie rw ­
sza zasada głosi, że dla sprawności dzia łan ia należy skoncen­
trow ać w  jednym  ognisku ja k  na jw iększy zakres kom petencji, 
by  móc w  sposób je d n o lity  k ierow ać organizacją. D ruga za­
sada natom iast opowiada się za ja k  najw iększą samodziel­
nością poszczególnych w yc inków  branżowych, posuniętą w  
ram ach Z w iązku  aż do nadania tym  w yc inkom  odrębnej oso­
bowości praw ne j p rzy luźnym  pow iązaniu tych  w yc inków  w 
niezbędnym zakresie, przez wspólny organ naczelny.

Zw iązek „Społem “  powsta ł w  L u b lin ie  jako  zjednoczenie 
ośm iu spółdzielczych centra l gospodarczych przedwojennych. 
Oparcie w ięc jego budow y na zasadzie centra listycznej przy 
stale rosnącym zakresie jego dzia łan ia należało kategorycznie 
odrzucić. Z d rug ie j zaś s trony zbudowanie Zw iązku w  sposób
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czysto federacy jny m usiało budzić w ątp liw ości, b iorąc pod 
uwagę: po pierwsze nie dość pogłębione tendencje u n if ik a ­
cyjne w  ruchu spółdzielczym, k tó re  p rzy  bardzo luźnej budo­
w ie  wspólnej cen tra li m ogłoby się przerodzić w  szkodliwe 
tendencje separatystyczne, pow tóre  zaś konieczność stworze­
n ia  silnego centralnego ośrodka dyspozycyjnego potrzebnego 
dla p lanow ej społecznej gospodarki w  now ym  ustro ju . Stąd 
też w  p ierwszym  etapie budow y Z w iązku  oparto się na na­
stępujących zasadach:

1. P lanow y rozw ój życia gospodarczego wymaga zastoso­
wania  zasady s p e c j a l i z a c j i  (branżowości). Ta 
zasada rodzi w  konsekwencji konieczność ja k n a jw y b it-  
niejszego usam odzielnienia poszczególnych p ionów  b ran­
żowych (wydziałów).

2. Życie gospodarcze wym aga szybkiego działania, a w 
szczególności szybkiego podejm owania decyzji. Dyspo­
zycja przeto nie może być przesadnie scentralizowana. 
Stąd w yn ika  konieczność oparcia budow y Zw iązku  na za­
sadzie d e c e n t r a l i z a c j i ,  a w ięc wyposażenia 
placówek terenow ych w  odpow iednią dozę samodzielno­
ści.

3. Obdarzenie dużą samodzielnością z jednej s trony po­
szczególnych w ydzia łów , z d rug ie j s trdny placówek tere­
nowych (oddziałów na szczeblu okręgu, oddzia łów  po­
w iatow ych, oraz zakładów  wytw órczych), należy shar- 
monizować z zasadniczym postulatem  p lanow ej gospo­
d a rk i społecznej, a m ianow ic ie : b y  c e n t r a l n y  
o ś r o d e k  d y s p o z y c y j n y  b y ł dostatecznie 
s iln y  do przeprowadzenia planu.

4. Duża ilość p ionów  branżowych, a w ięc szeroko rozbudo­
w any zakres dzia łan ia aparatu związkowego wymaga 
uwzględnienia w  budow ie Zw iązku  ośrodków, k tó re by  
sprawnie k o o r d y n o w a ł y  działalność p laców ek 
różnych pionów.

W  oparciu  o powyższe zasady Zarząd Z w iązku  i  Rada Nad­
zorcza w  s ierpn iu  1945 r. za tw ie rd z iły  pierwsze p ro je k ty  
s tru k tu ry  Zw iązku. W yrażało się to w  za tw ierdzeniu  regu­
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lam inu  Zarządu, zasad organ izacji okręgu, zasad organ izacji 
oddziału, oraz orientacyjnego schematu budow y Zw iązku. P rzy 
podejm ow aniu  tych  uchw ał w ładze Z w iązku  w  pe łn i b y ły  
przekonane, że jest to dopiero p ie rw szy etap długiego proce­
su organizacyjnego, k tó ry  w yk rys ta lizu je  ostateczne fo rm y  
Zw iązku.

Stan obecny

Naczelnym organem k ie row n iczym  w  Z w iązku  „Społem “ 
jes t Zarząd złożony z 13 osób, powołanych przez Radę Nad­
zorczą, każdy z członków Zarządu ponosi odpowiedzialność 
za pracę jednego z w ydzia łów . Centrala zaś obejm uje na­
stępujące w ydz ia ły :

—  W ydzia ł G ł ó w n y  będący organem Prezydium  Za­
rządu, prowadzący agendy wspólne dla całego Zw iązku, 
oraz spraw ujący nadzór i  koordynację w  stosunku do 
w ydz ia łów  branżowych.

W  szczególności W ydzia ł G łów ny obe jm uje  B iu ro  Pre­
zydialne, będące n ie jako  kom órką  sztabową Zw iązku, 
przepracowującą zagadnienia ekonomiczne, reprezen­
tu jącą Zw iązek wobec w ładz na odcinku ogólnych proble ­
m ów  gospodarczych, oraz prowadzącą akcję prasową, da­
le j G łów ny D zia ł Finansowo - Rachunkowy, będący 
z jednej s trony ośrodkiem  p o lity k i finansow ej Zw iązku, 
z d rug ie j s trony centralną buchalterią , następnie dzia ł 
O rganizacyjny, dzia ł Personalny, dzia ł In s trukcy jno - 
K o n tro lny , w ykonu jący kon tro lę  w  odniesieniu do 
w szystkich placówek zw iązkowych, dzia ł Budow nictw a, 
dzia ł Ubezpieczeń, b iu ro  Prawne, oraz dzia ł A d m in is tra ­
cyjno - Gospodarczy. Nadto w  skład W ydzia łu  G łów ­
nego wchodzi G łów ny dzia ł transportow y.

—  W ydzia ł S p o ż y w c z y  jest centra lą spółdzie ln i spo­
żywców, dziś często zwanych powszechnymi. W ydzia ł 
ten jest jedyną hu rtow n ią  a rty k u łó w  UNRRA., jedyną 
h u rtow n ią  a rty k u łó w  monopolowych. Nadto w ydz ia ł ten 
spełnia oczywiście swoje zadanie jako  h u rtow n ia  a rty ­
ku łó w  w o lnorynkow ych, zaspakajając potrzeby k ilk u ty -  
sięcy spółdzielni.
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—  W ydzia ł R o l n i c z y  jest centra lą spółdzie ln i ro l­
niczo - handlowych, a w ięc obe jm uje  skup i  zby t p ro ­
duktów  roln iczych, oraz zaopatrzenie ro ln ikó w  w  po­
trzebne środki p rodukc ji. G łówne agendy tego w ydz ia łu  
mieszczą się w  W arszawie i  obe jm ują  wszystkie sprawy 
związane z akcją świadczeń rzeczowych, oraz in n ym i 
akc jam i zleconym i przez Państwo, ponadto dzia ł w olne­
go obrotu  ziem iopłodam i.

—  W ydzia ł M l e c z a r s k o - J a j c z a r s k i  jako  centra­
la  spółdzielczości m leczarskiej p row adzi skup oraz sprze­
daż hurtow ą  p roduktów  m lecznych i  ja j. Siedziba jego 
m ieści się rów nież w  Warszawie.

—  W ydzia ł P r o d u k c j i  obe jm uje  swym  zakresem 
dzia łan ia g łów nie  m łynarstw o, prze tw órstw o owocowo- 
warzywne, przem ysł chemiczno - spożywczy. Centrala 
jego m ieści się w  Łodzi.

—  W ydzia ł H a n d l u  Z a g r a n i c z n e g o  prow adzi eks­
p o rt i  im p o rt dla całego Zw iązku, oczywiście p rzy  ści­
słej w spółpracy z poszczególnymi dzia łam i branżow ym i.

D rug im  ogniwem  organ izacyjnym  jest tzw . o k r ę g ,  k tó ­
ry  obejm uje z regu ły  obszar województwa. W  siedzibie okrę ­
gu (miasto wojewódzkie) mieszczą się p laców ki, k tó re  odpo­
w iada ją  poszczególnym w ydzia łom  C entra li, a w ięc w  szcze­
gólności: oddzia ł ro ln iczy, oddzia ł m leczarski, okręgow y od­
dzia ł spożywczy i  dzia ł p rodukc ji. Nadzór i koordynację  nad 
ty m i p laców kam i ja k  rów nież nad w szystk im i in n ym i p la ­
cówkam i na terenie okręgu sprawuje  k ie ro w n ik  okręgu, ja ­
ko delegat Zarządu na okręg. Posiada on organ wykonawczy 
w  postaci tzw. dzia łu  ogólnego oraz in s tru k to r ia tu  gospodar­
czego. Nadto zaw iaduje działem  transportow ym  okręgu, k tó ­
r y  prowadzi zakłady naprawcze oraz sprawuje  kon tro lę  nad 
eksploatacją taboru  w szystkich  placówek.

Podobnie ja k  w  centra lnym  W ydziale G łów nym  delegat 
Zarządu na okręg oraz dzia ł ogólny są organem koordynu­
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jącym  działalność w szystkich placówek różnych specjalności 
na szczeblu okręgu.

W  powiecie w ystępu je  ju ż  ty lk o  jedna placówka, tzw . o d- 
d z i a ł  p o w i a t o w y ,  k tó ry  jes t z jednej s trony h u r­
tow n ią  spożywczą, a z d rug ie j s trony pow iatow ą zbiornicą 
ja j. W  n iek tó rych  w iększych pow iatach o tw ie ra  się f i l ie  tych 
oddziałów, tzw . s k ł a d n i c e .  O ddzia ły i  składnice pod­
legają bezpośrednio delegatow i Zarządu na okręg.

N iezależnie od wyżej w ym ienionych placówek terenowych 
m am y jeszcze dw ie  kategorie  rozsiane na terenie całego k ra ju : 
z a k ł a d y  w y t w ó r c z e  różnego typu, oraz tzw . 
o d d z i a ł y  s p e c j a l n e ,  podległe bezpośrednio Cen­
tra li.  W śród tych  oddzia łów  mam y:

Oddział żelaza,

„  węglowy,

oddzia ły  papiernicze i  m a te ria łów  piśm iennych,

„  w łókiennicze, 

oddzia ł księgarski itp .

Jak już  zaznaczyliśmy s tru k tu ra  Z w iązku  w  ten sposób po­
m yślana nie jest fo rm ą ostateczną. Stale rozbudowująca się sieć 
organizacyjna i  działalność gospodarcza w ym agają  czujności, 
by  s tru k tu ra  Zw iązku  odpowiadała potrzebom bieżącego 
zmieniającego się życia. Stąd też pogłębia ją się tendencje 
zm ierzające do dalszego usamodzielnienia p ionów  branżo­
wych. M n ie j to dotyczy na szczeblu centra li, gdzie w ydz ia ły  
m ają  pełną samodzielność, ta k  finansową, ja k  i  handlową, na­
tom iast w ięcej odnosi się do okręgu, k tó ry  doznaje prze­
kształcenia w  ty m  k ie runku , iż poszczególne p laców k i na 
szczeblu okręgu będą służbowo związane bezpośrednio z od­
pow iedn im  w ydzia łem  branżow ym  C entra li, a n ie  ja k  do­
tychczas z k ie row n ik ie m  okręgu. Role tego ostatniego ogra­
niczają się do nadzoru i  koordynaćji, w  stosunku do wszystkich 
placówek zw iązkowych na terenie okręgu.
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Odzyskanie niepodległości, uw o ln ien ie  w szystkich ziem 
polskich od niem ieckiego okupanta, odzyskanie dawnych ziem 
polskich na zachodzie aż po Odrą i  Nisę, postaw iły  cały zjedo- 
noczony ruch spółdzielczy w  Polsce m. in . przed ogrom nym  
zadaniem odbudowy sieci spółdzielczej na ziemiach u w o ln io ­
nych, oraz stworzenia od podstaw aparatu spółdzielczego na 
Ziem iach Odzyskanych. Zadanie ty m  śpieszniejsze, że odrodzo­
nemu ruchow i spółdzielczemu przypadło w  udziale w ykona­
n ie  podstawowych prac w  dziedzinie aprow izacji k ra ju . R eali­
zacja świadczeń rzeczowych, rozdzia ł zaopatrzenia k a rtk o ­
wego m iast, zaopatrzenie w s i w  a rty k u ły  przemysłowe —  
wszystko to wym agało is tn ien ia  aparatu, ogarniającego cały 
k ra j, docierającego wszędzie, do m iast, miasteczek i  wsi. 
A para t ten należało odbudować, a w  w ie lu  wypadkach, ja k  
np. na Ziem iach Odzyskanych dopiero stworzyć.

Stąd też g łów ny w ys iłek  Zarządu „Społem “  a zwłaszcza 
Prezydium , działającego przez W ydzia ł G łówny, skierow any 
został na spraw y organizacyjne. D z ięk i temu w y s iłk o w i stwo­
rzono aparat —  w łaściwą podstawę w szystkich osiągnięć go­
spodarczych Zw iązku.

Działano etapami, w  m iarę  ja k  lin ia  fro n tu  i  postępujące 
za n ią  w ładze cyw ilne  polskie przesuw ały się na zachód. Za 
żołnierzem A rm ii Czerwonej i  Polskie j szedł po lsk i urzędn ik, 
szedł równocześnie i  po lsk i spółdzielca.

Do 1.1.1945 r. dz ia ła ły  ty lk o  dwa okręgi, na p raw ym  brzegu 
W is ły  (Lu b lin  i  B ia łystok). Po zw ycięskie j ofenzyw ie w  stycz­
n iu  1945 r. nawiązano ko n ta k t z istn ie jącą na lew ym  brzegu 
W is ły  organizacją spółdzielczą w  b. Gen. Gub. pow oływ u jąc 
natychm iast dalsze okręgi ju ż  nowego, jedno litego „Społem “ , 
oraz przystąpiono do odbudowy aparatu na ziem iach Polski 
przedwojennej, (tzw. terenach przyłączonych do Rzeszy), gdzie 
sieć po lsk ie j spółdzielczości została przez okupanta doszczęt­
n ie  zniszczona. Do końca czerwca 1945 r. t j.  przez niespełna 
6 miesięcy praca ta została w ykonana zgodnie z p lanow ym

Dynamika rozwoju organizacyjnego
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założeniem, p rzy czym przejm owano i  organizowano n a j­
p ie rw  okręg i i  oddzia ły w  b. Gen. Gub., potym  odbudowano 
aparat spółdzielczy na dalszych ziem iach Polski.

W  trzecim  etapie przystąpiono, po prze jęciu przez Władze 
Polskie a dm in is trac ji Z iem  Odzyskanych, do budow y aparatu 
C en tra li na tych  terenach. Do końca trzeciego k w a rta łu  
1945 r. i  ten odcinek pracy został w ykonany n iem al w  całości, 
tak  że od te j c h w ili zjednoczona centrala gospodarcza spół­
dzielczości po lskie j rozporządzała pełną n iem al siecią okrę­
gów, oddzia łów  i  składnic na całym  terenie Rzeczypospoli­
tej.

Ostatni k w a rta ł 1945 r. poświęcony został już ty lk o  osta­
tecznemu wykańczaniu  p lanu organizacyjnego w  szczegółach, 
g łówna praca jednak została dokonana poprzednio.

Ogrom tego w ys iłku  wykonanego w  w arunkach powojen­
nego chaosu, trudności kom unikacyjnych, m ieszkaniowych, 
b raku  lud z i itp . —  w  czasie zaledwie od lutego do września 
1945 r. charakteryzuje  na jlep ie j rozmach, z ja k im  zjednoczo­
na spółdzielczość polska p rzystąp iła  do pracy w  Odrodzonej 
Polsce, n a jw ie rn ie j odzw ierciad la pozy tyw ny w k ład  spółdziel­
ców polskich w  budowę Państwa i  nowej rzeczywistości po l­
skie j. W  pracy te j musiano walczyć z trudnościam i w iększy­
m i, n iż aparat a dm in is trac ji publicznej. Jeżeli bow iem  w ła ­
dzom adm in is tracy jnym  ła tw ie j by ło  znaleźć ludz i odpowied­
nich, to praca centra li spółdzielczej —  aparatu gospodarczego 
wymaga ludz i wysoko w ykw a lifiko w a n ych  pod względem 
gospodarczym i  św iadom ym  ro li społecznej ruchu spółdziel­
czego. Konsekwentne wyniszczenie czynnika ludzkiego przez 
okupanta zwęziło n iezm iern ie bazę elementu fachowego, z k tó ­
re j m ógł czerpać odrodzony ruch spółdzielczy.

Z końcem roku  1945 , „Społem “  rozporządzało pełną siecią 
271 oddzia łów  i  składnic w  każdym  powiecie R zp lite j, podpo­
rządkowanych 14 okręgom w ojewódzkim . Istn ien ie  tego apa­
ra tu  zagwarantowało w ykonanie  przez ruch spółdzielczy p rzy-
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ję tych  na siebie obowiązków, zleconych przez Państwo i  sta­
now i doskonałą podstawę rozw oju  i  urzeczyw istn ien ia dal­
szych zamierzeń ruchu.

Rozwój sieci organizacyjnej placówek Z w iązku  w  1945 roku  
ilu s tru je  następujące zestawienie:

Stan p la ­
cówek 

na dzień

U )
ari_
o

O ddziały
i

składnice

Z a k ł a d y  w y t w ó r c z e

razem
młyny 

i kaszarnie

przetw ór, 
owocowo- 
warzywn. 

i wyr. cuk.

chem iczne

1. I. 45 2 65 28 18 4 6

30. III. 45 9 87 39 20 8 11

30. VI. 45 12 150
*

83 49 15 19

30. IX. 45 14 243 148 89 29 30

31. XII. 45 14 271 182 108 32 42

)



DZIAŁALNOŚĆ W YDZIAŁU SPOŻYWCZEGO

W S T Ę P

Nazwę W ydzia łu  Spożywczego w  Zw iązku „Społem “  po­
siada ten pion branżowy, k tó ry  odpowiada W ydzia łow i Han­
dlowem u przedwojennego Z w iązku  Spółdzielni Spożywców. 
W yraz „spożywczy“  fa łszyw ie  sugeruje podobnie, ja k  nazwa 
„spó łdzie ln ia— spożywców“ , że działalność jego ogranicza się 
jedynie  do obrotu  a rtyku ła m i bezpośredniego spożycia. N a ­
tom iast w  istocie rzeczy w ydz ia ł ten jest hu rtow n ią  wszyst­
k ich  a rtyku łó w  z w y ją tk ie m  ziem iopłodów i  środków p ro ­
d u kc ji potrzebnych ro ln iko w i. Te dw ie g rupy  bow iem  są 
objęte działalnością W ydzia łu  Rolniczego. Natom iast h u r­
tow a sprzedaż w szystkich innych  a rtyku łó w  o bardzo roz­
budowanym  asortymencie, poczynając od a rtyku łó w  żywno­
ściowych, poprzez a rty k u ły  w łókiennicze, a skończywszy na 
węglu, należy do zakresu działania W ydzia łu  Spożywczego. 
T rudno ocenić, k tó ry  z p ionów  branżowych (ro lniczy, m leczar­
ski, p rodukc ji, spożywczy) jest najważniejszy. Jedno jest pew­
ne, że żaden z p ionów  nie posiada tak  szerokiej podbudowy 
organizacyjnej, ja k  w łaśnie W ydzia ł Spożywczy. Spór m ię­
dzy spółdzielczością ro ln ikó w  jako  producentów a spółdziel­
czością spożywców strac ił w  ramach planowej gospodarki spo­
łecznej i  jednej cen tra li gospodarczej —  na ostrości. Faktem  
zaś jest, że szerokie masy tak  robotn ików  ja k  również chłopów 
są konsumentam i. R obotn ik liczy na to, że spółdzielnia uczci­
w ie j i  spraw nie j zaspokoi jego potrzeby. L iczy na to również 
ro ln ik  w ystępu jący jako  konsument. „Społem “ jako  h u rto w ­
n ia  k i lk u  tysięcy spółdzie ln i spożywców (powszechnych) ma 
tu  ogromne zadanie do w ypełnien ia. W ydzia ł Spożywczy jest 
w łaśnie tych  zadań realizatorem . Czy „Społem “  z tych zadań 
w yw iązu je  się?
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Rok 1945 b y ł okresem p ionierskim , k tó ry  p raw ie  w  całości 
b y ł w ype łn iony w ie lk im i pracam i organ izacyjnym i. Rzecz 
oczywista, że dla w ype łn ien ia  tych  zadań i  zaopatrzenia sze­
rok ich  mas konsumentów, W ydzia ł Spożywczy m usi m ieć 
szeroko rozbudowaną sieć te ry to ria lną  swych placówek h u r­
towych. Przed w o jną  w ydz ia ł hand low y ówczesnego „Spo­
łem “  Z w iązku  Spółdzie ln i Spożywców posiadał sieć organiza­
cy jną  złożoną z 32 oddzia łów  i  28 składnic. Działalność Zw iąz­
ku  skurczonego w  czasie okupacji do granic tzw . G. G. dopro­
w adziła  jednak do poszerzenia te j sieci na tym  w ąskim  obsza­
rze Rzeczypospolitej . Z chw ilą  oswobodzenia wszystkich ziem 
R. P. na przestrzeni r. 1945 sieć organizacyjna została c z t e ­
r o k r o t n i e  zwiększona, w  dn iu  31 grudn ia  1945 r. bow iem  
W ydzia ł Spożywczy m ógł rozprowadzać a rty k u ły  na terenie 
k ra ju  za pośrednictwem  271 pow iatow ych placówek h u rto ­
wych, w  ty m  213 oddzia łów  i  58 składnic. Należy tu  zazna­
czyć, że oddział jest to h u rtow n ia  działająca w  zasadzie w  ska­
l i  pow iatu , n iek iedy w  rzadkich  wypadkach w  ska li k ilk u  
pow iatów , składnica zaś jest f i l ią  oddziału, działającą albo 
na obszarze tego samego pow iatu, albo sąsiedniego. O rgani­
zacja oddziału czy składnic wymaga przede w szystkim  dwóch 
elementów: fachowej obsady personalnej i  na leżytych maga­
zynów. Pom ijam y tu  środki finansowe, k tó re  są troską G łów ­
nego D zia łu  Finansowo - Rachunkowego. G łówne stanowiska 
fachowe w  oddziale to: k ie row n ik , sprzedawca, bucha lte r i  m a­
gazynier. W yszukanie dla wszystkich placówek organizowa­
nych choćby te j czołowej g rupy  fachowców nastręczało w ie le  
trudności. B ra k  s ił bucha lte ry jnych  jest powszechnie znany. 
K adra  działaczy spółdzielczych p rzy  tak  żyw io łow ym  rozro­
ście Z w iązku  okazała się ilościowo niedostateczna. N ie wszę­
dzie też ła tw o  było  uzyskać w łaściwe pomieszczenie na ma­
gazyny. Budowa sieci pow iatow ej n ie  w yczerpyw ała  prac 
organizacyjnych. Trzeba było  również myśleć o ogn iw ie  po­
średnim  na szczeblu okręgu (województwa). W  n iek tó rych  
w iększych województwach uruchom iono hu rtow n ie  w oje­
wódzkie. Pogłębia jący się zaś proces specja lizacji wym agał 
tw orzenia  specjalnych placówek branżowych, czy to oddzia­
łów  w łókienniczych, papierniczych czy też węgla. N aw et po­
wołano oddział księgarski jako  hu rtow n ię  książek. Możemy
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stw ierdzić, że prace organizacyjne osiągnęły p ierw szy swój 
etap w  końcu października 1945 r. Sieć placówek została w  peł­
n i uruchomiona. Następuje d rug i etap: wewnętrznego uspraw­
n iania  organizacji. R ezu lta ty w yraźn ie  z ja w iły  się, je ś li po­
równać obro ty  października (ca 550 m ilion ó w  złotych) i  obro­
ty  grudn ia  (ca 1300 m ilion ó w  zł). Rozm iary dzia łan ia poszcze­
gólnych oddzia łów  zależą oczywiście od różnych w arunków  
(obszar, ludność, uprzem ysłow ienie itp .). W  g rudn iu  1945 r. 
przeważały oddziały, k tó rych  obrót w ahał się od 2 —  5 m il. 
z łotych. N ieliczna grupa oddzia łów i  składnic posiadała n iż­
sze obroty, w  każdym  zaś z w ojew ództw  w yb iło  się k ilk a  od­
działów, k tó re  obrotem  dosięgnęły sumy kilkudziesięciu, 
a nawet sto m ilion ó w  złotych.

Rozwój gw a łtow n ie  rozszerzającej się działalności „Społem “ 
na tym  odcinku charakteryzu ją  następujące c y fry  w  za­
okrąg len iu  odnoszące się do obrotów  W ydzia łu  Spożywczego 
łącznie z w szystk im i jego p laców kam i te renow ym i w  poszcze­
gólnych okresach roku  1945:

1-sze półrocze .. 
3-ci k w a rta ł . .
październik . .
lis topad . . .
grudzień . . .

z ł 900.000.000 
„  1. 100.000.000 
„  550.000.000.
„  659.000.000.
„  1.300.000.000.

Jak w yn ika  z powyższego, obro ty  g rudn ia  b y ły  wyższe 
o b lisko połowę od obrotów  całego pierwszego półrocza oraz 
większe od trzeciego kw a rta łu . Ogółem przeto w  r. 1945 W y­
dzia ł Spożywczy osiągnął ob ro ty  w  sumie z ł 4.350.000.000.— 
co stanow i 78% ogólnego obrotu  całego „Społem “ . Jeżeli 
brać pod uwagę działalność poszczególnych okręgów  (woje­
wództw), to na czoło w ysuw a ją  się Katow ice, Warszawa, Po­
znań, Łódź, K ra kó w  i L ub lin . Z nowych zaś okręgów  zaczął 
wysuwać się zdecydowanie W rocław .

D la  porów nania poszczególnych okręgów  podajem y ilość 
placówek oraz zestawienie obrotów  za miesiąc wrzesień i  za 
m iesiąc grudzień 1945 r., w edług okręgów  w  kole jności osiąg­
n ię tych  obrotów.
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Miesiąc wrzesień Miesiąc grudzień
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1. Warszawa 24 61 1. Katow ice 35 283
2. Łódź 15 59 2. Warszawa 26 190
3. Katow ice 32 47 3. Łódź 16 126
4. Poznań 40 39 4. Poznań 35 116
5. K raków 15 35 5. K raków 16 104
6. Bydgoszcz 26 27 6 . Radom 14 82
7. L u b lin 16 26 7. L u b lin 16 77
8. Rzeszów 14 25 8. Bydgoszcz 22 71
9. Radom 11 21 9. Rzeszów 16 58

10. Gdańsk 17 14 10. Gdańsk 17 41
11. Koszalin 6 7 11. W rocław 21 20
12. B ia łystok 7 6 12 . Bia łystok 9 18
13. Olsztyn 5 2 13. Koszalin 11 17
14. W rocław 15 2 14. Olsztyn 17 12

Razem 243*) 327 Razem 271 1.225

Działalność W ydzia łu  Spożywczego w  roku  1945 da się 
u jąć w  następujących punktach:

1. na odcinku rozdzia łu tow arów  reglam entowych,
2. na odcinku rozdzia łu a rty k u łó w  UNRRA,
3. w  zakresie rozdzia łu  a rty k u łó w  UNRRA,
4. na odcinku obrotów  w olnorynkow ych.
Poniżej postaram y się om ówić rezu lta ty  na każdym  z tych  

odcinków.

1. „SPOŁEM“ JED YN Ą  H U R TO W N IĄ  A R TYK UŁÓ W  
REG LAM ENTO W ANYCH

Potrzeby gospodarki w ojennej, a częściowo rów nież gospo­
d a rk i p lanow ej zmuszają państwo do wyłączenia z wolnego

*) W te j liczbie w  stadium  organizacji 57.

38



obrotu  szeregu podstawowych a rtyku łó w  i  ich zreglam ento- 
wania. Rzecz oczywista, że państwo w o li dokonywać roz­
dzia łu  tych  a rty k u łó w  za pośrednictwem  jedno lite j ogólnopol­
skiej organizacji, zamiast dokonywać tego poprzez skom pliko­
w any zespół różnych przedsiębiorstw . Zw iązek „Społem “  jest 
w  te j c h w ili jedyną jednolitą organizacją handlową obejmu­
jącą tak gęstą siecią cały obszar Rzeczypospolitej. Pozostałe 
organizacje handlowe, w  szczególności państwowe albo dzia­
ła ją  na specjalnym  odcinku branżowym , albo też posiadają 
znacznie rzadszą sieć placówek hurtow ych. Państwo przeto 
w ybra ło  Zw iązek „Społem “ , jako  swe główne ram ię go­
spodarcze w  zakresie rozdzia łu  a rtyku łó w  reglam entowa­
nych. „Społem “  ze swej s trony pragnie spełnić ten poru- 
czony m u obowiązek i  sprawnie i  uczciwie. Działacze gospo- 
spodarczy wiedzą, ja k  m ało wdzięczna i  opłacalna jest ta 
działalność. N ie  dostrzega się trudności ogólnych, natom iast 
wszelkie niedociągnięcia przyp isu je  się „Społem “ . Wszyst­
k ie  trudności ob jektyw ne, ja k  b ra k  dostatecznej ilośc i a rty k u ­
łów , ubóstwo środków  transportow ych, powszechna demora­
lizac ja  są przez la ikó w  jakgdyby  niedostrzegane. Stąd w y ­
n ika ją  najczęściej fa łszywe oskarżenia pod adresem „Społem “ . 
Suche cy fry , k tó re  poniżej podamy, ła tw o  unaocznią w ielkość 
w ys iłku .

Przetwory zbożowe

W  pierw szym  okresie po odzyskaniu niepodległości ko rzy ­
sta liśm y z dostaw m ąki ze Z w iązku  Radzieckiego. W  akcji, 
k tó ra  m ia ła  m iejsce w  ostatnich miesiącach 1944 roku  i  trw a ła  
do m aja 1945 roku  „Społem “  p rzy ję ło  do rozprowadzenia na­
stępujące ilości a rtyku łów :

A r ty k u ł

zboże

m ąka ży tn ia  

m ąka pszenna 

kasze

R a z e m

Ilość

16.112.075 kg 
24.464.564 „  
21.265.756 „  
4.523.427 „  

66.365.822 kg

W artość 

4.997.789,62 zł 
13.134.627,67 „  
13.815.233,26 „  
5.294.451,42 „  

37.292.101,99 zł
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Od miesiąca sierpnia 1945 r. zaczynają przychodzić z Rosji 
nowe transporty  m ąk i razowej, pszennej i  ży tn ie j (około 30 
tys. ton). T ransporty  te k ierow ane b y ły  do K a tow ic , Łodzi, 
Warszawy, K rakow a, Radomia (K ielc) i  Gdańska (Gdyni).

P rzy ję to  w tedy ogółem kg 28.506.895 w artości złotych 
17.001.382,62. Nadto A rm ia  Czerwona przekazała z terenów  za­
chodnich w  m iesiącu w rześniu 1945 r. mąkę razową, pszenną 
i  ży tn ią  w  ilości 1.101.650 kg w artości 635.794,35 zł.

Od miesiąca sierpnia 1945 r. rozw ija  się tzw . Bieżąca A kc ja  
K ra jow a, przychodząca z p rzem ia łu  z iarna z dostaw ze św iad­
czeń rzeczowych. C harakteryzu ją  je  następujące cy fry :

A rty k u ł 

mąka żytn ia 
mąka pszenna 
kasze
p ła tk i owsiane

Ilość

107.754.533 kg 
10.223.780 „  
6.549.648 „  

226.122 „

W artość 

94.510.139.— zł
11.718.714.- „  
5.792.248.— „  

339.185.— „

R a z e m  124.754.083 kg 112360 284.— zł

Ogólny obrót w  dziale p rze tw orów  zbożowych na odcinku 
reglam entowanym  w ynosił w  roku  1945 221.000 ton, wartości 
przeszło 167.000.000 zł.

C u k i e r

Skromne zapasy cukru, ja k ie  gospodarka państwowa objęła 
po wypędzeniu okupanta, n ie  m og ły pozw olić na zaspokojenie 
normalnego zapotrzebowania ry n k u  i  sk ło n iły  w ładze do zre- 
g lam entowania tego a rtyku łu . Rozprowadzenie i  sprzedaż cu­
k ru  zdecydowano pow ierzyć aparatow i spółdzielczości przez 
Centralę „Społem “ . Z końcem kw ie tn ia  przeznaczono 15.700 
ton cukru, jako  „A p ro w iza cy jn y “ , na zapotrzebowanie ludno­
ści i  tzw . zagwarantowane: stołówek, szpitali, in s ty tu c ji itp. 
oraz 6.920 ton, jako  cukie r „p re m io w y“  na akcję p rem iow a­
n ia  dostaw: ziem iopłodów, nasion, z ió ł leczniczych, ty to n iu  
i  inne. W ykonanie zadania z miejsca n a tra fiło  na w ie lk ie  
trudności transportowe.
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Jako jask raw y p rzyk ład  w ym ien ić można, w  ja k i sposób 
b rak  podstaw ionych wagonów w s trzym yw a ł w yw iezien ie  cu­
k ru  z cukrow ni, a więc przez trz y  miesiące od września nie 
można było  wyw ieść z cukrow n i „M ą tw y “  517 ton cukru  dla 
w ojewództwa poznańskiego, ponieważ wszystkie wolne wa­
gony szły tam  po eksportową sodę. Wreszcie w  g rudn iu  cu­
k ie r ten wyw ieziono częściowo samochodami, resztę specjal­
n ie  uzyskanym i przez województwo poznańskie wagonam i oso­
bow ym i.

Jeżeli mowa o trudnościach transportow ych, to p rzy  cukrze 
napotyka liśm y jeszcze na w a ru n k i specyficzne: trudności 
dowozu ko le jkam i w ąskotorow ym i do s tac ji norm alno - to ro ­
wych, a to dotyczyło dwóch cukrow n i: „D obre “  i  „Brześć K u ­
ja w s k i“ , z k tó rych  by ło  do pobrania 10.500 ton, czy li p raw ie  
50% przydzie lonej ilości cukru. C ukrow nie  te p raw ie  do koń­
ca czerwca z b raku  węgla dla ko le jek w ąskotorow ych nie mo­
g ły  dostarczać cukru  dla ko le i norm alno - to row e j. N ie po­
trzebujem y zaś przedstawiać trudności, na jak ie  n a tra fia ją  
transpo rty  w  drodze.

M im o jednak tak ich  trudności i  n ienorm alnych w arunków , 
ogółem w  roku  1945 W ydzia ł Spożywczy rozprow adził 26.773 
ton cukru  reglamentowanego, w artości 175,5 m ilj.  zł.

Z powyżej podanej ilości na zapasy pookupacyjne przypa­
da 245.70 ton, reszta t j.  2.023 ton pochodzi już  z nowej kam ­
pan ii i  dotyczy zw oln ien ia  M in is te rs tw a  A p row izac ji i  Han­
d lu  na 36.250 ton cukru  na okres roczny, k tó re  rozpoczęto re­
alizować w  g rudn iu  1945 r.

S ó 1

W ydzia ł Spożywczy rozprowadzał sól pochodzenia rosy j­
skiego oraz sól k ra jow ą, przeznaczoną na cele aprow izacyjne 
oraz na prem ie dla ro ln ików .

T ransporty  soli sow ieckiej nadchodziły w  okresie od paź­
dz ie rn ika  1944 do m. marca 1945 r.

W  ciągu roku  1945 rozprowadzono ogółem 5.410.790 kg soli 
rosy jsk ie j. Fakturow ana wartość soli stanow i przeszło 3 m il. 
złotych.
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Sól k ra jow ą  rozpoczęto rozprowadzać na początku maja 
1945 r. na podstawie miesięcznych zwoln ień z M in is terstw a 
A p row izac ji i  Handlu. Podobnie ja k  p rzy rozprowadzeniu prze­
tw o rów  zbożowych i  cukru, tak  i  tu  zachodziły duże trudno ­
ści n a tu ry  zewnętrznej, k tó re  un iem oż liw ia ły  pełne zrealizo­
wanie zwoln ień w  ska li miesięcznej, a ponadto powodowały 
duże manca transportowe.

O brót solą pochodzenia krajow ego w yn iós ł w  okresie spra­
wozdawczym ogółem 38.737 ton, w artości przeszło 59 m il. zł.

Z a p a ł k i

W okresie sprawozdawczym otrzym ano ze Zw iązku  Ra­
dzieckiego przeszło 15 m il. pudełek zapałek ogólnej wartości 
ca 7,1 m il. zł.

Po uruchom ieniu  fa b ry k  w  Polsce, a m ianow icie  w  B ło ­
n iu, Częstochowie i  Czechowicach —  M in is te rs tw o  A p ro w i­
zacji i  H andlu  rozpoczęło p rzydz ia ły  zapałek z tych  fab ryk , 
pow ierzając nadal „Społem “  rozprowadzenie p raw ie  całej 
p rodukc ji.

Na skutek dużych b raków  w  taborze ko le jow ym  napotyka­
liśm y początkowo, p rzy  stosunkowo n ie w ie lk ie j p ro du kc ji fa ­
b ryk , na duże trudności w  sprawnym  i  szybkim  rozprow a­
dzeniu zapałek do poszczególnych placówek, co jednak z b ie­
giem czasu unorm owało się do tego stopnia, że p rzydz ia ł na 
dany miesiąc b y ł rozprowadzony w  te rm in ie .

W  roku  1945 rozprowadzono 182,6 m il. pudełek zapałek k ra ­
jow ych, w artości ok. 99 m il. zł. O obrocie zapałkam i w  w o l­
nym  obrocie będzie mowa oddzielnie.

D r o ż d ż e

Na tym  odcinku działalności „Społem “  n a tra fia ło  na spe­
cyficzne trudności. Z jednej s trony występowało wahanie 
ceny tak  kom ercyjne j ja k  i  reglam entowanej. Ustalona cena 
okazała się n ierealna g łównie z uw agi na konkurency jną  ce­
nę drożdży obcego pochodzenia. Z d rug ie j s trony trudności
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transportow e p rzy ta k im  a rtyku le , ja k  drożdże, o db ija ły  się 
w ie lok ro tn ie  w ięcej. Ogółem rozprowadzono drożdży regla­
m entowanych 403.073 kg w artości 15.990.463 zł.

W  p ierw szym  kw a rta le  1945 r. drożdże rozprowadzono ty l ­
ko z jednej czynnej wówczas drożdżowni w  L ub lin ie , p rzy 
czym na podstawie zawarte j um ow y „Społem “  dysponowało 
określoną ilością p rodukc ji.

A rtykuły włókiennicze, obuwie, skóra

W  roku  1945 rozprowadzono (po cenach reglam entowanych):

A r ty k u ły  Ilość
m ate ria łów  w łókienniczych . . . .  229.344 m tr.
m ate ria łów  dziew iarskich  i  innych  . 8.158 m tr.
k o c ó w .........  . . . .  6.673 szt.
n ic i z Z.S.R.R...........................  14.830 mot.
n ic i z Z.S.R.R..................................• • 389.974 szp.
k o łd e r ........................................ 250 szt.
o b u w ia ........................................... 21.971 par.
s k ó r y ........................................  76.494 kg,

wartość 15,8 m il. zł.

Działalność handlowa w  zakresie a rty k u łó w  w łókienniczych, 
obuw ia i  skór po cenach kom ercyjnych i  w o lnorynkow ych  
om aw iam y na innym  miejscu.

A rtykuły gospodarstwa domowego

Na tym  odcinku dzia łam y w  w iększym  zakresie dopiero od 
października. W  okresie sprawozdawczym rozprowadzono:

A r ty k u ł

naczynia emaliowane . .
w iadra  ocynkowane . . .
inne (a rty k u ły  a lum in iowe, 
że liwne i  szklane) . . . .

r a z e m  .

Ilość Wartość w  zł

57.503 kg 1.540.330
6.400 szt. 190.194

_  280.658

..........................2.011.182
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A rtykuły  papiernicze i przybory szkolne

Na dyspozycję M in is te rs tw a  A p row izac ji i  H andlu  rozpro­
wadzono:

o łów ków  . . . 12.000 grosów za zł 3.850.000
papier pak. . . 10.000 kg za zł 63.000

ra z e m ..........................za zł 3.913.000

D zia ł ten jest szerzej rozbudowany na odcinku w o lno ryn ­
kowym , o czym będzie m owa poniżej.

Inne artykuły reglamentowane

W okresie sprawozdawczym rozprowadzono następujące a r­
ty k u ły  pochodzenia rosyjskiego:

m ydło  do p ran ia  . .
h e r b a t y .....................
konserwy rybne . .
susz owocowy . .
m leko w  proszku 
o le j jada lny  . . .

ogólnej w artości 48,7 m il. zł

W  m iesiącu g rudn iu  1945 r. rozprowadzono na podstawie 
zlecenia M in is te rs tw a  A p row izac ji i  H and lu  —  6.749 beczek 
śledzi, im portow anych z N orw eg ii, w artości 10,6 m il. zł.

W  m iarę  rozw oju  p ro du kc ji k ra jow e j rozprowadzono rów ­
nież a r ty k u ły  pochodzenia krajowego.

W  okresie sprawozdawczym rozprowadzono m iędzy in n y ­
m i następujące to w a ry  pochodzenia krajowego:

1814 ton 
59 ton

. 20200 puszek
9 ton 

15 ton 
897 ton

b ie lid ło  . . . .  
proszek do prania  
m ydło  do golenia 
świece . . . .
m yd ła  toaletowe 
pasta do obuw ia . 
kawa zbożowa

1.420 ton 
250 ton 

1,6 ton 
3 ton 

12.000 szt. 
3.000 pud. 
1.391 ton
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o c e t .........................................
budyń ....................................
p rzyp raw y do zup . . . .  
kos tk i bu lionow e . . . .  
w ino  i  soki owocowe . . .
ja rzyn y  ....................................

ogólnej w artości przeszło 23 m il. zł.

22.400 Itr .
20.000 paczek 

7.000 but.
40.000 szt. 
8.500 but.

22,4 ton

2. „SPOŁEM“ JED YN Ą  R O ZD ZIELC ZĄ  H U R TO W N IĄ  
U. N. R. R. A.

Podobnie ja k  p rzy  rozdziale a rty k u łó w  reglam entowanych 
Państwo w ybra ło  rów nież „Społem “  jako  jedyną rozdzielczą 
h u rtow n ię  a rty k u łó w  UNRRA.

W  ramach „Społem “  akcję tę prowadzi W ydzia ł Spożywczy.
Pierwsze transpo rty  U N RR A nadeszły do Po lski w  końcu 

m aja  1945 r. Skierowane one zostały w  p ierw szym  rzędzie 
do ośrodków w ie lk iego skupienia ludności: Warszawy, Łodzi 
i  K a tow ic . Następnie ko le jno  do innych  m iast w ojewódz­
kich.

P rzy  odbiorze dostaw UNRRA, nadchodzących zw yk le  tra n ­
sportam i w  ła d u n ku  masowym (transport w ynos ił 50 —  52 
wagony), w spó łdzia ła ły  z p laców kam i „Społem “  pa rtie  p o li­
tyczne, władze samorządowe oraz czynn ik i k o n tro li państwo­
w ej. K onkre tną  fo rm ą w spółpracy b y ły  kom isje, złożone 
z przedstaw ic ie li w ym ien ionych w ładz, odbierając p ro tokó la r­
n ie każdy transport.

W ładze państwowe okazały pomoc w  trudnościach, zw ią­
zanych ze zmagazynowaniem poważnych ilości nadchodzących 
tow arów .

Współpraca ta u trzym u je  się do c h w ili obecnej.
Na podkreślenie zasługuje może zarysowujący się ostatnio 

fa k t, że w ładze państwowe (M in is terstw o A p row izac ji i  H an­
d lu) ograniczają coraz bardzie j swój udz ia ł w  rozw iązyw aniu  
trudności technicznych, zw iązanych ze składaniem  dostaw 
U N RR A —  pozostawiając ten problem  do rozw iązania przez 
„Społem “ .

W  okresie od m. czerwca 1945 r. do końca okresu sprawoz­
dawczego rozprowadzono m. in . następujące a rty k u ły :
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A.  Ż y w n o ś ć :

1. tłuszcze zwierzęce i  r o ś l in n e ..................... 7.592 ton
(szmalec, słonina, m argaryna, masło, o liwa)

2. konserw y mięsne i  rybne . . . . . . 12.575 ton
3. nab ia ł (m leko skondensowane i  w  prosz­

ku, s e r ) ................................................  5.238 ton
4. zboża i strączkowe (żyto, groch, fasola,

sorgo, k u k u ry d z a ) ............................ 7.458 ton
5. p rze tw ory  zbożowe (mąka, g rys ik , kasza) 14.726 ton
6. a r ty k u ły  spożywcze (kawa, herbata, cu- 

kie, czekolada, ś liw k i suszone, kakao,
m akaron) .........................................................  4.237 ton

7. paczki żywnościowe świąteczne . . . 536.924 szt.
8. p rze tw ory  owocowe i p rzyp raw y . . .  247 ton

B. A rtykuły  gospodarskie:

1. m a te ria ły  o d z ie ż o w e ................................ . 424.000 m tr.
202 bel

2. odzież .............................................................. 146.000 szt.
(bielizna, sw etry, u b ra n ia , ............. 103.551 kg.
palta, kombinezony i t p . ) .......................... . 962 bel

3. koce i  k o łd ry  ..............................................  82.529 szt.
4. obuwie, skóra, guma, ze lów ki . . . .  521.438 szt.

176 ton 
15.197 par

5. m ydło  .............................................................. 1.764 ton
3.835.861 szt.

C. A rtykuły  przemysłowe:

1. tłuszcze przemysłowe i  lecznicze . . . .  226 ton
2. a rty k u ły  gospodarstwa domowego . . .  24 ton
3. l e k a r s t w a ............................................ 3,120 kg

3.479 szt. 
1.698 skrzyń
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4. maszyny rolnicze i  n a rz ę d z ia ..................... 975 skrzyń
701 szt.

5. a rty k u ły  te c h n ic z n e ....................................  4.498 kg
233 ro lk i

6. w ełny, w ł ó c z k i ......................................... ..... 2.125 kg

Ogólny obrót w artościow y tow arów  z dostaw U N RR A w y ­
n iósł w  okresie sprawozdawczym przeszło 546 m ih  złotych. .

3. „SPOŁEM“ JEDYNĄ H U R TO W N IĄ  A R TYK UŁÓ W  
MONOPOLOW YCH

G otowy aparat organizacyjno-handlow y samego Zw iązku  ja k  
rów nież jego szeroka podbudowa, jaką  jest sieć k i lk u  tysię­
cy spółdzielni, zostały także w ykorzystane na odcinku rozdzia­
łu  a rty k u łó w  monopolowych.

W  dn iu  1 grudn ia  1945 r. „Społem “  zawarło  z Państwowym  
Monopolem S p irytusow ym  umowę na sprzedaż w yrobów  a l­
koholowych. Na mocy zarządzenia M in is te rs tw a  Skarbu i  na 
podstawie te j um ow y sprzedaż hurtow ą  P. M. S. obejm uje 
„Społem “ , detaliczną zaś spółdzielnie, p rzy  czym do dnia 28 
lutego 1946 r. wszystkie hu rtow n ie  należące do P. M. S. m ia ły  
być przejęte przez „Społem “ . Na mocy te j um ow y zostaje u ru ­
chom ionych 49 h u rto w n i m onopolowych w yrobów  P. M. S 
p rzy odziałach „Społem “ z tym , że w  przyszłości sieć ta bę­
dzie powiększona w  zależności od rozw ija jące j się p rodukc ji 
P. M. S.

Już w  początkach roku  1946 zawarta została analogiczna 
umowa z Państwowym  Monopolem T yton iow ym , na podsta­
w ie  k tó re j „Społem “  zobowiązało się prowadzić w  całym  k ra ­
ju  hu rtow ą  sprzedaż w yrobów  ty ton iow ych  we w łasnym  im ie ­
n iu  i  na w łasny rachunek za pośrednictwem  w łasnych oddzia­
łów  i składnic. W  um owie te j „Społem “  zobowiązuje się 
przekazywać z ogólnego, przypadającego rabatu  z końcem 
każdego miesiąca 1% od sumy obrotu  Zw iązkow i In w a lidó w  
W ojennych na jego cele.

T rudno m ów ić w  pracy obrazującej działalność „Społem “  
za rok  1945 o rezultatach na tym  odcinku. Zawarcie jednak 
tych um ów staw ia przed „Społem “  w ie lk ie  i odpowiedzialne 
zadanie w  now ym  okresie.
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4. „SPOŁEM “ — REGULATOREM  CEN NA  W O LNYM
R YN K U

A kc ja  rozdzia łu  tow arów  reglam entowanych czy też 
UN RR A —  to n ie jako  akcja zlecona Zw iązkow i „Społem “ 
przez Państwo. „Społem “  nie jest swobodnym dysponentem ar­
ty k u łó w  a jedyn ie  m agazynierem i  w ykonawcą zleceń władz. 
Rzecz jasna, że sta liśm y się w  ten sposób aparatem na po ły 
państw ow ym  i  zaopatru jem y jako  hu rtow n ia  rozdzielcza 
wszystkie upoważnione p u n k ty  detaliczne ta k  spółdzielcze jak  
p ryw atne. W iem y z d rug ie j strony, że g łówną naszą troską 
w inno być zaopatrzenie potrzeb naszych spółdzie ln i zrzeszonych 
w  Zw iązku. W iem y też, że zaopatrzenie ka rtkow e  ty lk o  w  m ałej 
części pokryw a  zapotrzebowanie szerokich mas. Staje przeto 
przed „Społem “  jasne zadanie: zaopatrzyć spółdzielnie w  pod­
stawowe a rty k u ły  wolnego ry n k u  po cenie sp raw ied liw e j i  w  
gatunku dobrym . N ie ulega w ąpliwości, że rok  1945 nie zo­
sta ł zakończony na ty m  odcinku pełnym  sukcesem. D w ie  b y ­
ły  tego przyczyny wewnętrzne: w ie lka  praca organizacyjna, 
k tó ra  została zakończona dopiero w  ostatnim  kw a rta le  oraz 
ogromne przeciążenie aparatu związkowego akcjam i zleco­
nym i. Państwo m usiało m ieć natychm iast gotow y aparat 
rozdzielczy. D okłada liśm y przeto dużych starań, aby w  ślad 
za organizacją a dm in is trac ji państwowej szła też organizacja 
naszej sieci gospodarczej. Ta sieć jeszcze fachowo nie dość 
sprawna m usiała z dnia na dzień p rzy jąć na siebie duże obo­
w iązki. T rudno też ukryć , że w ie lu  k ie row n ików  i  odpowie­
dzia lnych p racow n ików  trzeba było  szukać z poza ruchu spół­
dzielczego. N ie b y li oni na początku spółdzielcami. Spół­
dzielczość zaczynała dopiero ich  jednać dla swej w ie lk ie j idei 
i  zasad. B y ły  też trudności n a tu ry  zewnętrznej, k tó re  nie 
sp rzy ja ły  zorganizowaniu szerszej a kc ji na odcinku w olno­
rynkow ym . N ie sprzy ja ła  je j ani sytuacja w  przemyśle ani 
też n ie dość jasno zarysowująca się s tru k tu ra  aparatu d ys try ­
bucyjnego. Poszczególne gałęzie przem ysłu m usia ły  się bo­
rykać z w ie lu  trudnościam i i  n iem al wszystkie n ie  m og ły  po­
k ryć  pełnego zapotrzebowania k ra ju . Równocześnie m onto­
w ała się dopiero organizacja handlu: sektor państw ow y re­
prezentowany przez różne centrale zbytu  i  P.C.H., sektor 
spółdzielczy oraz pełen chaosu sektor p ryw a tny . G łód tow a­
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rów  oraz nieuporządkowana s tru k tu ra  handlu  daw ały kon­
ku re n c ji okazję do spekulacji. Ogólne obniżenie m oralności 
szczególnie ostro daje się we znaki na odcinku gospodarczym. 
P row iz je  u k ry te  p rzy o fic ja lnych  rachunkach, niechęć do w y ­
staw iania  w  ogóle rachunków, elementy spekulacyjne w  ins ty ­
tucjach naw et pub licznych —  wszystko to n ie stwarza odpo­
w iednich w arunków  do norm alizacji. D ołączyły się do tego 
specjalne trudności transportowe. Tak transport ko le jow y 
ja k  i  w łasny tabor samochodowy pozostaw iały w ie le  do ży­
czenia. W  sumie W ydzia ł Spożywczy, k tó ry  w  zakresie obro­
tó w  w o lnorynkow ych  ma swą Centralę w  Łodzi, n a tra fia  na 
przeszkody często nie do przezwyciężenia. P lan b y ł prosty. 
W ydzia ł Spożywczy zawiera um ow y z poszczególnymi cen­
tra la m i zbytu  i  rozprowadza a rty k u ły  za pośrednictwem  od­
dzia łów  pow iatow ych. G in ie  w  ten sposób szkod liw y łańcu­
szek zbędnych ogn iw  pośrednictwa. Rynek porządkuje się. 
N iestety zawarcie um ów z różnym i centra lam i zbytu  na tra ­
f i ło  na ogromne trudności.

M im o tych w ie lo rak ich  trudności wew nętrznych i zewnętrz­
nych W ydział Spożywczy może pochwalić się szeregiem do­
datn ich osiągnięć. Już na wiosnę— zorientowawszy się w  chao­
sie panującym  na ry n k u  i  w  handlującej spekulacji-—postano­
w ił odegrać rolę regula tora  cen. W szystkie p laców ki handlo­
we „Społem “  są zobowiązane nadsyłać co dwa tygodnie noto­
wania cen na w olnym  ry n k u  podstawowych a rtyku łó w  oraz 
równocześnie podawać, jak ie  ilości danego a rty k u łu  na m ie j­
scowym ryn ku  można o trzym yw ać. W drug im  kw arta le  roz­
piętość cen na te same a rty k u ły  w  różnych miejscowościach 
była  kolosalna. P rzykładow o podajem y tu  k ilk a  a rtyku łó w  
mąka ziemniaczana —  5 zł i  400 zł, w iadra  —  85 zł i  500 zł, 
skórguma —  140 zł i  1800 zł. W oparciu o o trzym yw ane cen­
n ik i W ydzia ł Spożywczy stara ł się sprowadzać tow ary  z tych 
m iejscowości, gdzie ceny b y ły  niskie, do tych  zaś oddziałów, 
gdzie ceny b y ły  wysokie, przesyła ł in fo rm acje  o towarach 
posiadanych na składzie oraz cenach, jak ie  b y ły  notowane, 
wskazując możność i  konieczność obn iżk i cen, Już w  m aju  
z ja w iły  się na odcinku szeregu a rtyku łó w  rezu lta ty  naszej 
a kc ji in te rw ency jne j. Działalność W ydzia łu  Spożywczego by­
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ła  w  tym  zakresie p lanowa i  stopniowo obejm owała poszcze­
gólne grupy a rtyku łów .

Do najw iększych osiągnięć należy zaliczyć rezu lta ty  osiąg­
nięte w  dziale w ł ó k i e n n i c z y m .  W ydzia ł Spożywczy 
posiada w  Łodzi dwa specjalne oddzia ły w łókiennicze: jeden 
poświęcony obrotom  reglam entowanym , d rug i —  obrotom  
w olnorynkow ym . D zia ł w łók ienn iczy W ydzia łu  Spożywczego 
jest na jm ocnie j rozbudowanym  działem branżowym  na odcin­
ku  w o lnorynkow ej działalności W ydzia łu  Spożywczego. Obrót 
jego w ynosił 275 m ilionów , co stanow i 54% wolnego obrotu  
całego W ydzia łu  Spożywczego. „Społem “  ch lub i się tym , że 
rozprowadza w  c h w ili obecnej połowę p ro d u kc ji całego po l­
skiego przem ysłu w łókienniczego. W zw iązku z rozwojem  
tego dzia łu  p ro je k tu je  się utworzenie dalszych specjalnych 
oddzia łów  w łókienniczych. D zia ł ten w  obrotach „Społem “ 
przed wojną nie za jm ow ał czołowego miejsca. S tanow ił 1.7% 
do ogólnego obrotu. W  trzech kw arta łach  1945 r. już  8,2%. 
Dziś jest z pewnością w ięcej. Rozwój jego będzie również 
zależał od organizowania odpowiednich branżowych sklepów 
w łókienniczych przez spółdzielnie.

W ie lk im  problemem  tak  handlow ym  ja k  organizacyjnym , 
przed k tó rym  stanął W ydzia ł Spożywczy to zorganizowanie 
w łaściw ej współpracy m iędzy naszymi zakładam i w y tw ó r­
czymi, a p laców kam i hand low ym i. Chodzi poprostu o to, 
by p ro du k ty  z w łasnych w y tw ó rn i b y ły  rozprowadzane przez 
oddzia ły „Społem “ . Z te j ra c ji zostało zarządzone, że zakłady 
w ytw órcze „Społem “  muszą oddawać całość swej p ro du kc ji 
do rozsprzedaży W ydzia łow i Spożywczemu. Ta jasna i  oczy­
w ista  zasada w  p ierw szym  stadium  organ izacji n ie by ła  w  peł­
n i stosowana. Fakt, że W ydzia ł P ro du kc ji staje się dom inu­
jącym  czynnikiem , że „Społem “  przyczyn i się do unorm ow a­
n ia  sy tuac ji na odcinku handlu  mąką.

W ie lką  troską W ydzia łu  Spożywczego jest dzia ł p a p i e r ­
n i c z y  i  m a t e r i a ł ó w  p i ś m i e n n y c h .  D zia ł ten 
posiada oddział pap ierniczy w  Katow icach oraz dwa oddzia ły 
m ate ria łów  piśm iennych w  Łodzi i  G dyni. W  te j c h w ili zaś 
organizuje dwa dalsze w  Warszawie i  K rakow ie . „Społem “ 
jest obok centra lnych w ładz państwowych na jw iększym  od­
biorcą papieru. Ogółem w  1945 r. przydzie lono „Społem “  pa­
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p ie ru  822 ton, zeszytów —  4.879.780 szt. C y fry  te w  p ie rw ­
szym kw a rta le  1946 r. u leg ły  znacznemu zwiększeniu. O brót 
placówek tego dzia łu  w  1945 r. w ynosił ca 51 m il. zł, a już 
w  dwóch p ierwszych miesiącach 1945 osiągnął ca 42 m il. zł.

Duże sukcesy osiągnęliśmy w  sprzedaży c u k r u  k o m e r ­
c y j n e g o .  Planowane w y n ik i nowej kam pan ii cukrow ej 
p ozw o liły  Centralnem u U rzędow i P lanowania, u trzym u jąc  re­
glamentację cukru  w  dotychczasowym zakresie, przeznaczyć 
znaczną część cukru  z kam pan ii 1945/1946 do sprzedaży na 
w o lnym  rynku . Do wolnego handlu  tym  a rtyku łem  upoważ­
niono wszystkie sektory handlu: spółdzielczy, państw ow y 
przez P. C. H. i  p ryw a tny , ustala jąc dla n ich  jednakowe wa­
ru n k i zakupu.

„Społem “ , k tó re  dotychczas cukru  komercyjnego nie p ro ­
wadziło, w  odróżnieniu do PCH. i  handlu prywatnego, zgło­
siło swój udzia ł w  sprzedaży cukru  komercyjnego, m ając na 
uwadze z jednej s trony m oment handlow y, z d rug ie j w  du­
żej m ierze cel społeczny— regulowania cen w yśrubow anych na 
ry n k u  do wysokości ponad zł 200.—  za kg. Pierwszą tra n - 
zakcję zakupu na sumę zł 30 m ilionów  zawarto 13 listopada. 
Od te j ch w ili akcja, do k tó re j wezwano wszystkie p laców ki 
„Społem “ rozw ija ła  się pomyślnie, szczególnie z chw ilą  u ru ­
chom ienia przez Centralę k red y tów  dla Oddziałów  na sfinan­
sowanie zakupu.

W y n ik i sprzedaży cukru  kom ercyjnego za dwa końcowe 
miesiące roku  ksz ta łtow a ły  się następująco:

Ilość zakupiona Wartość fakturow ana 
w  k ilogram ach w  złotych

Listopad 1.765.200 226 166 250.—
Grudzień 2.779.500 356.125.437.—

Razem 4.779 500 kg 582.289.687 -  zł

U dzia ł spółdzielczości w  sprzedaży cukru  kom ercyjnego dał 
w  efekcie obniżenie ceny detalicznej cukru  na ry n k u  do zło­
tych  150.—  za k g , p rzy  pełnej świadomości najszerszych mas 
konsumentów, że tę obniżkę spowodowała spółdzielczość.

Jeszcze jeden mom ent należy podkreślić, n ie  m nie j ważny 
od w y n ik u  finansowego. W edług in fo rm a c ji C en tra li H an­
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dlow ej Przem ysłu Cukrowniczego w  dziale sprzedaży cukru  
komercyjnego „Społem “ za jm uje  pierwsze miejsce wśród od­
b iorców : w  listopadzie „Społem “  zakupiło  65,42% ogólnej 
ilości cukru, w  g rudn iu  65,32%.

Na skutek uchw ały K o m ite tu  Ekonomicznego Rady M in i­
s trów  podpisaliśm y dnia 8 listopada 1945 r. porozum ienie z 
P. M. Z. w  spraw ie kom isowej sprzedaży z a p a ł e k .

W  zw iązku z tym  wszystkie zapa łk i zreglamentowane, bę­
dące na magazynach naszych placówek, m ia ły  być po 1 g rud­
n ia  1945 r. sprzedawane jako  w olnorynkow e po nowej, usta­
lonej przez M in is te rs tw o  Skarbu cenie urzędowej, a m iano­
w icie :
cena f a b r y c z n a ......................................... 74,2 gr. za pudełko
cena h u r to w a ..........................................  86 „  „  „
cena p o d h u r t o w a ...........................................90 „  „  „
cena dla k o n s u m e n tó w .............................. 100 „  „  „
Ponadto na w arunkach kom isowych o trzym u je  „Społem “  ze 
fa b ry k  PM Z przydz ia ły  zapałek około 46 m ilion ó w  pudełek 
miesięcznie, k tó re  są sprzedawane w  spółdzielniach oraz wszy­
stk ich  punktach pryw atnego legalnego handlu. A kc ja  obn iżk i 
ceny nie dała jeszcze w  miesiącu g rudn iu  pożądanych w y n i­
ków, na co w płynę ło  przede wszystkim  skupyw anie zapałek 
przez spekulantów, k tó rzy  równocześnie rozsiewali pogłoski, 
że p rodukcja  fa b ry k  jest niewystarczająca dla ca łkow itego 
zaspokojenia rynku .

* *
*

Rok 1946 W ydzia ł Spożywczy rozpoczął pod znakiem 
wzmożenia działalności w o lnorynkow ej. Należy p rzew idy­
wać, że planowa akcja zm ierzająca do ujęcia ko le jno  poszcze­
gólnych grup  a rty k u łó w  przyniesie w krótce konkretne  owoce. 
„Społem “  poza swoją doniosłą ro lą  na odcinku tow arów  re­
glam entowanych UN RR A i monopolowych odegra swą w ła ­
ściwą ro lę  jako  źródło zaopatrzenia tysięcy spółdzie ln i i  za ich 
pośrednictwem  m ilionow ych  mas członkowskich.



»SPOŁEM« W O B R O C I E  R O L N I C Z Y M

W S T Ę P

Spółdzielczość ro ln icza związana do roku  1939 z szeregiem 
centra l gospodarczych, obejm ujących swą działalność po­
szczególne połacie k ra ju  poniosła doniosłe szkody w  czasie 
okupacji n iem ieckie j. O kupant zniszczył doszczętnie tak  
centrale gospodarcze, ja k  i  spółdzielnie ro ln iczo -h an d lo w e  
znajdujące się na tzw . terenach przyłączonych do Rzeszy, 
wreszcie k ra ju  zaś —  istn ie jące centrale zostały przym uso­
wo zlikw idow ane, a należące do n ich spółdzielnie podano 
niem ieckiem u urzędow i specjalnemu (Landw irtschatliche  
Zentra lste lle), k tó ry  spełnia ł w  stosunku do spółdzie ln i rolę 
centra li w  zakresie odbioru kontyngentów  rolniczych.

D ruga połowa roku  1944 przyniosła un ifikac ję  wszystkich 
powojennych centra l ro ln iczych w  Zw iązku  Gospodarczym 
Spółdzielni R. P. „Społem “ . Znalazła ona swój w yraz w  
u tw orzen iu  z początkiem  roku  1945 W ydzia łu  Rolniczego, 
k tó ry  swą działalnością ob ją ł ca ły zakres prac centra l przed­
wojennych.

Rok 1945 obok przyniesienia wyzw olen ia  i odrodzenia ru ­
chu spółdzielczego na ziemiach polskich postaw ił go rów no­
cześnie przed bardzo w ie lk im i i  tru d n ym i zadaniam i do speł­
nienia. Należało odbudować aparat handlu rolniczego 
jednocześnie w ykonyw ać zlecenia Państwa na odcinku za­
opatrzenia walczących jeszcze a rm ii sojuszniczej —  radziec­
k ie j i  własnego w ojska polskiego oraz aprow idować masy 
pracujące w  przemyśle, w  a dm in is trac ji pub licznej i  ins ty - 
cjach gospodarczych.

Stąd też rok  1945 b y ł d la  W ydzia łu  Rolniczego okresem 
wytężonej p racy organizacyjnej i  gospodarczej.
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Wobec zlecenia przez Państwo Z w iązkow i „Społem “  p rz y j­
m owania z iem iopłodów  z ty tu łu  dostaw obowiązkowych ro l­
n ic tw a  —  W ydzia ł Roln iczy pod ją ł się podstawowego dla 
aprow izacji k ra ju  zadania zebrania i  k o n tro li rea lizac ji św iad­
czeń rzeczowych, w  konsekwencji czego przestaw ił p raw ie  
całą swoją pracę na w ykonanie  przyjętego obowiązku, dając 
tym  samym w yraz swej chęci w spółpracy w  zasadniczych 
poczynaniach Państwa.

Poza akcją świadczeń rzeczowych (dostaw obowiązkowych) 
W ydzia ł p row adził rów nież szereg innych  a kc ji zleconych 
m iędzy in n ym i akcję zaopatrzenia w si w  a rty k u ły  przem y­
słowe znanej pod nazwą —  a kc ji p rem iow ej i  specjalnej 
ro ln iczej.

Te dw ie zasadnicze akcje zlecone za ję ły obok prac organ i­
zacyjnych potrzebnych w łaśnie d la w ykonyw an ia  a kc ii zle­
conych, p raw ie  ca ły odcinek działalności W ydziału. W skutek 
tego W ydzia ł w  m ałym  ty lk o  stopniu m ógł występować jako 
hu rtow n ia  dla spółdzie ln i ro ln iczych przez prowadzenie nor­
m alne j działalności gospodarczej. Odsetek w ięc obrotów  
w o lnorynkow ych  W ydziału, obejm ujących powyższą dzia ła l­
ność normalną, jest zn ikom y w  stosunku do obrotów  z akc ji 
zleconych dokonywanych po cenie reglam entowanej, zwłaszcza 
o ile  się weźmie pod uwagę obro ty  ilościowe.

Prace organizacyjne

Szybkie posuwanie się fro n tu  w  p ierwszych .miesiącach 
1945 r. ze wschodu na zachód, w yzw ala jąc w  k ró tk im  czasie 
duże połacie k ra ju , zmuszało do postaw ienia na pierwszym  
p lanie  pracę nad odbudową i  rozbudową spółdzielczego apa­
ra tu  handlu rolniczego. A para t ten na terenach b. general­
nego gubernatorstwa b y ł już na ty le  zorganizowany w  tere­
nie, że w ystarczyło  d lań uruchom ić centralę, natom iast na 
ziem iach wyzw olonych i  odzyskanych należało zaczynać od 
początku —  zorganizować nie ty lk o  oddzia ły Zw iązku, ale 
także reaktyw ow ać lub  stwarzać spółdzielnie ro ln iczo-han­
dlowe, b y  w  ten sposób jakna jszybcie j uzyskać ogniwa dzia­
łalności gospodarczej a przede w szystk im  p u n k ty  odbioru 
świadczeń rzeczowych.
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Ze względu na trudności lokalne, a po części i  konieczności 
gospodarcze centrala W ydzia łu  rozmieszczona została w  W ar­
szawie i  w  Łodzi, przyczym  w  W arszawie zna jdu ją  się dzia ły 
zajm ujące się akcją dostaw obowiązujących i  p re m ii ro ln i­
czych, w  Łodzi zaś mieszczą się dzia ły, k tó rych  zadaniem jest 
zaopatrzenie w si w  a rty k u ły  przemysłowe.

Ze względu na konieczność ciągłego kon tak tu  z dostawca­
m i b ranży żelaznej został u tw orzony w  Katow icach oddział 
żelaza, k tó ry  p rze ją ł na siebie ro lę  pośrednika m iędzy cięż­
k im  przemysłem, a spółdzielczością. i

S tworzony z podobnych przyczyn oddzia ł w ęg low y w  K a ­
towicach, k tó ry  zaopatryw ał ro ln ic tw o  w  potrzebny m u wę­
giel, oraz za jm ow ał się rozprowadzeniem  węgla przemysło­
wego i  opałowego został z dniem 1 grudn ia  1945 r. przekaza­
ny W ydzia łow y Spożywczemu „Społem “ .

D ZIA ŁA LN O ŚĆ  GOSPODARCZAt

R oln ictw o polskie wyszło z ostatn ie j w o jn y  św iatow ej 
z ogrom nym i stratam i, w yw o łanym i ta k  bezpośrednio przez 
dzia łan ia wojenne, ja k  i  przez rabunkow ą gospodarkę oku­
panta. Zniszczenie inw entarza żywego i  martwego, a w  nie­
k tó rych  okręgach także i  ro li (zam inowanie gruntów , zamia­
na na poligony itp .), zniszczenie najważniejszego czynnika, 
ja k im  jest element ludzk i, wreszcie zmniejszenie ogólnego ob­
szaru rolnego w  zw iązku ze zmianą granic Państwa —  m u­
s ia ły  dać w  w y n ik u  poważne zmnieiszenie p ro du kc ii ziem io­
p łodów  w  odrodzonej Polsce. Szacunek zb iorów  4-ch podsta­
w owych zbóż: żyta, pszenicy, jęczm ienia i  owsa określa p rzy­
puszczalne zb io ry  w  roku  1945 na ok. 4 5 m il. ton co oznacza, 
że p rodukc ja  ro ln icza w voosi ty lk o  50% zb iorów  przedwo­
jennych, przvczym  ludność zm niejszyła sie ty lk o  o 1/3 w  sto­
sunku do roku  1939. W  ten sposób istn ie iące na rwnku nad­
w yżk i zbożowe ponad spożycie rolnicze nie mogą dać p ok ry ­
cia pogrzeb aprow izacyjnych.

W  tym  stanie rzeczy podięcie się przez „Społem “  a kc ji 
zbierania dostaw obowiązkowych i  k o n tro li ich rea lizacii b y ­
ło  zadaniem o lb rzyn rm . a nad+o n iezm iern ie p iln ym  do w y ­
konania. A prow izac ja  bow iem  m iast, fa b ry k  i  oddzia łów
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w ojskow ych nie m ogła czekać. Prace nad ściąganiem, ma­
gazynowaniem i  rozdziałem  rezerw  z a kc ji dostaw obowiąz­
kow ych m usia ły  być w  p ierw szym  rzędzie wykonane, na co 
zużyte zostały p raw ie  wszystkie rozporządzalne s iły  W y­
działu. N iedomagania w  sprawności p racy m usia ły  w y n ik ­
nąć z ogólnie znanych trudności: b raku  personelu fachowego, 
niedostatecznej sprawności sieci kom unikacy jne j, b raku  w ła ­
snych środków transportow ych, n iew łaściw ej początkowo o r­
ganizacji ośrodków dyspozycyjnych itp . Związana zaś 
z akcjam i zleconymi sprawozdawczość dla w ładz państwo­
wych, rozbudowana bardzo szeroko, u tru dn ia ła  w  poważnym 
stopniu sprężyste w ykonyw an ie  zarządzeń w ładz państwo­
wych, odryw a jąc personel fachow y od bezpośredniej i  w ła ­
ściwej a kc ji gospodarczej.

1. „SPOŁEM“ —  W YK O N AW C Ą  ZLECEŃ PAŃSTW A  
W  ZAKRESIE R O LN IC TW A

W r. 1945 W ydzia ł p row adz ił dw ie główne akcje, zlecone 
„Społem “ przez Państwo, a m ianow icie  w  zakresie skupu 
ziem iopłodów na cele aprow izacyjne —  akcje świadczeń rze­
czowych, oraz w  zakresie zaopatrzenia wsi w  potrzebne je j 
a rty k u ły  przemysłowe —  akcję specjalną i  prem iową.

A. Dostawy obowiązkowe (świadczenia rzeczowe)

W roku  1945 zbiegły się dw ie  akcje dostaw obowiąz­
kow ych w  ziem iopłodach —  dostawy obowiązkowe z okre­
su 1944/45, k tó re  p raw ie  w  całości wykonane zostały 
w  pierwszej połow ie 1945 r., oraz dostawy obowiązkowe z 
a kc ji 1945/46, k tó rych  połowa planowo przypaść m ia ła  na 
ostatn i k w a rta ł 1945 r.

Dostawy obowiązkowe ziem iopłodów  obe jm owały: zboża 
(żyto, pszenica, jęczmień, owies, proso i gryka)), ziem niaki, 
pasze, roś liny  strączkowe i  oleiste, nasiona, w arzyw a oraz 
w łókna lnu, konopi i  w ełny.
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Z b o ż a

Realizację dostaw obowiązkowych w  zbożach w  czasie 
obydw u a kc ji przypadających na 1945 r. ilu s tru ją  tablice 
N r  1 i  2.

W ykonanie a kc ji świadczeń rzeczowych 1944/45 w  procen­
tach w ym ia ru  przedstaw ia następujące zestawienie (okrę­
gami):

Ogółem . . . . . . 58,3% w ym ia ru

1. Rzeszowski . . . . . . . 80,1% >>
2. L u b e ls k i ..................... . . . 68,7% n

3. Poznański . . . . . . . 66,2% )ł
4. B ia łostocki . . . . . . . 61,2% »>
5. P o m o rs k i..................... . . . 57,4%
6. W arszawski . . . . . . 53,8% ł>
7. G d a ń s k i ..................... . . . 39,4% ff

8. K ie le c k i ..................... . . . 37,7 %
9. Łódzk i .......................... . . . 35,7% }>

10. K ra kow sk i . . . . . . . 31,6% tf

N ajw iększy procent w ym ia ru  zdano w  życie —  68%, n a j­
m niejszy w  pszenicy —  28%.

W  świadczeniach rzeczowych z okresu 1945/46 . (stan na 
31.X I I .45) kolejność okręgów jest odmienna, a m ianow icie:

Ogółem . . . . . . 34,5% w ym ia ru

1. Śląski .......................... . . . 90,9%
2. K ra kow sk i . . . . . . . 43,8% >5
3. Poznański . . . . . . 42,5% Jł
4. Rzeszowski . . . . . . . 42,5% >»
5. P o m o rs k i..................... . . . 39,0% >>
6. G d a ń s k i ..................... . . . 38,0% >f

7. Łódzk i ..................... . . . 35,5%
8. L u b e ls k i ..................... . . . 28,5% JJ

9. K ie le c k i ..................... . . . 23,3% H
10. W arszawski . . . . . . . 19,8% >*
11. Zach. Pom orski . . . . . 6,9% »t
12. Bia łostocki . . . . . . . 4,9%



Dwa okręgi M azurski i  Dolno - Śląski, ja k ko lw ie k  posiada­
ją  ogólną kw otę  w ym ia ru , ze względu jednak na późne usta­
lenie kw o t dostaw obowiązkowych w  zestawieniu powyższym 
nie zostały umieszczone.

N ajw iększy procent w ym ia ru  zdano w  jęczm ieniu —  56,2%, 
na jm nie jszy w  gryce i  w  prosie —  7,5%. Ilościowo zaś uzy­
skano w  p ierwszym  półroczu a kc ji 1945/46 p raw ie  2/3 tonażu 
zbóż uzyskanego w  całej akc ji roku  poprzedniego.

Porównanie przeprowadzenia obydw u a kc ji dostaw obo­
w iązkow ych w  okręgach obrazuje tab lica  N r 3, realizacja 
zaś dostaw poszczególnych gatunków  zbóż przedstaw ia się 
następująco:

Rodzaje zbóż
1944/45

ilość
przyjętych 

zbóż — ton

0/40
wy­

miaru

1945/46 
I. półrocze 
ilość przyj, 
zbóż -  ton

*
wy­

miaru

Razem
1944/45
1945/46

O g ó ł e m 673 743 58,3 409 637 34,5 1.083.380

Żyto 418.901 68,0 276.776 36,6 695.677
Pszenica 47.602 28,0 27.783 19,4 75.385
Jęczmień 70.595 47,8 57.184 56,2 127.779
Owies 136.645 61,6 47.909 40,6 183.554
Gryka, proso — — 985 7,5 985

Ogólna wartość dostaw obowiązkowych zbóż w ynosi po re­
glam entowanych cenach sprzedaży— ok. 379.000 tys. zł. Roz­
chód zbóż z tych  dostaw na podstawie zwolnień, wydanych 
przez M in is terstw o A p row izac ji i  H and lu  oraz w ładz m u pod- 

w yn iós ł w  r. 1945 ok. 1.040 tys. ton w artości wg. re ­
glam entowanej ceny sprzedażnej ok. 364.000 z ł . J)

. ) D " ne P°wvzs7e me są kompletne z przyczyn technicznych: 
niedomagania ew idencji oraz niedostatecznej sprawności aparatu 
dysponującego zw om ienićm i (d ługi obieg zwolnień od M in is te r­
stwa aż do Rejonowej spółdzielni ro ln.-handl., częste zm iany dy­
spozycji w  czasie obiegu, a nawet anulowanie tuż przed realiza- 
c ą). Pożytym szereg loka lnych władz adm in istracyjnych w y ­
daje zakazy wywozu już zwolnionego zboża, lub  same dysponują 
zbożem odmiennie od zarządzeń centralnych.
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Celem zaaprow idowania okręgów  przem ysłowych i  gęściej 
zaludnionych przeprow adził W ydzia ł na podstawie zleceń 
M. A. H. p rze rzu ty zbóż z okręgów  rolniczych. W ielkość tych 
przerzu tów  ilu s tru je  poniższe zestawienie:

O kręg i
wysyłające

O kręg i otrzymujące
D

ol
no

-Ś
lą

sk
i

G
da

ńs
ki

K
ie

le
ck

i

K
ra

ko
w

sk
i

R
ze

sz
ow

sk
i

Ś
lą

sk
i

W
ar

sz
aw

sk
i

Z
ac

ho
dn

io
-

P
om

or
sk

i

R
az

em
To

n

O g ó ł e m 241 9.500 2.500 15 050 5.818 99.500 17.544i 253 150.356

Lubelski — _ 2.100 _ _ cn O O 14.544 _ 18.144
Pomorski — 9.500 — 14.500 — 48 000 3.000 — 75 000
Poznański 251 — — — 5.818 50.000 — 253 56.312
Rzeszowski — — 400 — — — — — 400
W arszawski — — — 500 — — — — 500

Z i e m n i a k i

O brót ziem niakam i z dostaw obowiązkowych w  a kc ji 1944/45 
(do 1.8.45) oraz w  p ierw szym  półroczu 1945/46 przedstaw ia 
poniższe zestawienie:

W ykona­
nie

%
Rozchód na aprow izację w

W ym iar wy­
m iaru Ogółem W ojsko Ludność

cyw ilna

łonach
Pozo­

stałość

1944/45 1.808 350 864.858 47,7 848.520 541.538 296.982 26.348
1945/46 1 545.220 649.769 43,0 556.648 67.023 '-<89 6z5 93.128

O gółem — 1 514.637 — 1.405.161 608.561 786.607 —

A kc ja  dostaw obowiązkowych ziem niaków  dała zadawa- 
jące w y n ik i osiągając w  p ierw szym  półroczu 1945/46 3/4 
ogólnej dostawy z a kc ji 1944/45.
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Obok tego prowadzona była akcja rea lizac ji dostaw ziem­
n iaków  dla gorzeln i w  ilości 300 tys. ton, oraz dla przem y­
słu ziemniaczanego w  wysokości 150 tys. ton.

Wartość rozprowadzonych na podstawie zwoln ień M .A.H . 
z iem niaków  z a kc ji dostaw obowiązkowych w yniosła  wg. re­
glamentowanej ceny sprzedażnej około ca 194.000 tys. zł.

Rośliny strączkowe i oleiste

Z dostaw obowiązkowych w p łynę ło  w  obu akcjach do p la­
cówek W ydzia łu  do dnia 31.12.45 r.:

rzepaku, lnu, konopi i tp ............................ 7.033 ton
grochu jadalnego i t p ...............................  8.785 „
grochu pasternego, w y k i i tp ...................  4.730 „
ł u b i n u ............................................................. 4.109 „
g r y k i ..............................................................  1.032 „
p r o s a ..............................................................  555 „

razem . . . 26.244 ton

ogólnej w artości w edług reglam entowanych cen sprzedaży 
16.385 tys. zł.

Stosunkowo n iew ie lk ie  ilości dostaw należy w ytłum aczyć 
tym , że zapasy starych zb iorów  zostały w  w iększej części zn i­
szczone przez dzia łania wojenne lub  dostarczone na potrzeby 
a rm ii w prost przez producenta z pom inięciem  spółdzielni, p lo ­
ny zaś nowych zb iorów  b y ły  bardzo n ik łe . Poza tym  wyso­
k ie  ceny w o lnorynkow e sk łan ia ły  ro ln ik ó w  do nieodstaw iania 
z iem iopłodów  na świadczenia rzeczowe.

W a r z y w a

O brót w arzyw am i z dostaw obowiązkowych w  okresie ca­
łego roku  1945 przedstaw iał się następująco:

w tonach

W ym ia r W ykona ­
nie

%
Rozchód na ap ro w iza c ję

wym iaru
O g ó łe m W ojsko i org. 

bezp iecz.
Ludność
cyw ilna

39.116 6.520 16,6 8.141 6,482 1.659
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Niedobór w  dostawach obowiązkowych w arzyw  pokry ty  
został akcją cukrow ą tzn. w ym ianą cukru  na w arzyw a w  sto­
sunku 1 : 25 wagi, Z akc ji te j w p łynę ło  2.452 ton w arzyw . 
Remanent w arzyw  na 31.12.45 w ynosił ok. 830 ton. Ogólna 
wartość rozprowadzonych w arzyw  z dostaw obowiązkowych 
w ynosiła  wg. reglam entow ych cen sprzedaży 3.885 tys. zło­
tych, wartość zaś zakupu w arzyw  w ym ien ionych za cukier 
wg. ceny reglam entowej cukru  5.885 tys. zł

P a s z e

W ydzia ł Roln iczy p row adz ił akcję rea lizac ji dostaw obo­
w iązkow ych jedyn ie  w  zakresie pasz objętościowych, dostawy 
obowiązkowe zaś pasz treściw ych ja k im i obecnie dysponu­
jem y w  naszym k ra ju  t j.  o tręby pszenne i  żytn ie  oraz kuchy 
rzepakowe i ln iane prowadzone są przez m łyn y  lub  o le jarnie, 
a zapasami ty m i dysponuje bezpośrednio M in is te rs tw o  
A p row izac ji i  Handlu.

O brót paszami objętościowym i z obu dostaw do dn. 31.12.45 
r. p rzedstaw iał się następująco:

Rok 1944/45 Rok 1945/46
W  fonach 

RazemW ym ia r W ykona- 
n e

% wy- 
m ia u W y m a r

W ykona ­
nie

% wy­
m iaru

S ło rra
Siano

284.000
163.930

99.954
137.613

35,0
83,9

201.276 
152 842

7.340
12.749

3,6
8,3

107.294
150.362

Rozchód z a kc ji 1945/46.

O g ó 'e m W ojsko Ludność
cyw ilna

Słan
n a azynów

Słom a 3.069 2.434 635 4.270

Siano 10.824 9.260 564 2.925

W artość dostaw obowiązkowych w  słomie w ynosi wg. cen 
reglam entowanych 10.692 tys. zł, w  sianie zaś 22.554 tys. zł.

61



Len, konopie, wełna

O brót w  dziale dostaw obowiązkowych w łókna i  w e łny 
kszta łtow a ł się w  r. 1945 następująco:

w łonach

W ym ia r W ykonan ie  % w ym iaru

W łć k n o  8.910 1.999 22,5
W e łn a  353 154 Ą1,Q

•
Dostawy w łókna  i  w e łny  prem iowane b y ły  a rtyku ła m i te ­

ks ty ln ym i z akc ji p rem iowej. W artość w łókna i  w e łny  do­
starczonej w  zakresie dostaw obowiązkowych w ynosiła  we 
w łókn ie  ok. 15.000 tys. zł, w  w ełn ie  230 tys. z ł wg. cen regla­
mentowanych.

Ogólne obro ty  W ydzia łu  w  zakresie dostaw obowiązkowych 
i ziem iopłodów wynoszą razem 626.551 tys. zł t j.  52% ogółu 
obrotów  W ydziału, a rozkład na poszczególne pozycje obro­
tów  ilu s tru je  poniższe zestawienie:

T o n Tysięcy zł
O g ó ł e m — 626.551 *)

Ż yto 671.317 231.604
Pszenica 72.218 32.137
Jęczm ień 118.725 40.960
O w ies 176 078 58.986
G ryka , proso 815 529

Razem zboża 1.039.155 364.216
Z ie m n ia k i 1.114.687 193.596
Rośliny s trączkow e  i o le is te 26.244 16.385
W arzyw a 6.520 3.885
Słom a 106.294 10.692
S iano 150.362 22.554
W łókn is te 1.999 14.992
W e łn a 154 231

’) Dane powyższe nie są ostateczne. Mogą one ulec jeszcze 
zmianie w  zw iązku z ostatecznym rozliczeniem z a kc ji zleconych.
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D z i a ł  M i ę s n y

Do końca 3-go k w a rta łu  1945 r. W ydzia ł Roln iczy prow adził 
również realizację dostaw obowiązkowych w  mięsie przez 
zorganizowany w  tym  celu dzia ł m ięsny. W  3-im  kw arta le  
roku  sprawozdawczego dzia ł ten został przekazany Spółdzielni 
Rolniczo-m ięsnej zorganizowanej dla celów obrotów  mięsem 
z dostaw obowiązkowych i  w o lnorynkow ych. O bro ty W y­
dzia łu  w  tym  zakresie w ynos iły  64.940 tys. złotych.

*
* *

Ogrom zadań związanych z rea lizacją dostaw obowiązko­
w ych zaabsorbował w  bardzo w ysokim  stopniu aparat w y ­
konawczy W ydziału. D la  porów nania  w ystarczy podać, że 
wszystkie polskie centrale gospodarcze skup iły  przed w ojną  
około 100.000 ton zboża, podczas gdy W ydział R oln iczy „Spo­
łem " zebrał w  r. 1945 1.0b5 tys. ton zboża, a w ięc 10 razy w ię ­
cej p rzy  czte rokro tnym  wzroście personelu w  stosunku do ro ­
k u  1939. Jeżeli zaś weźm iem y jeszcze pod uwagę, że 1945 rok  
b y ł okresem odbudowy spółdzielczego aparatu handlowego 
zniszczonego przez wojnę, —  że prace te odbyw a ły  się w  wa­
runkach n ienorm alnych w  walce z trudnościam i organ izacyj­
nym i, transpo rtow ym i i  finansow ym i, nierzadko zaś z n ie­
chętnym i d la  ruchu spółdzielczego tendencjam i, w ys iłek  „Spo­
łem “  na tym  odcinku dał n ie w ą tp liw ie  pozytyw ne w y n ik i 
tak  pod względem zorganizowania dostaw ziem iopłodów, ja k  
i  w k ładu  w  ogólno - państwową p o lity kę  zaopatrzenia mas 
pracujących.

Należy podkreślić, że akcja ta podobnie ja k  inne akcje zle­
cone jest w yb itn ie  deficytow a d la  „Społem “ i  spółdzie ln i ro l­
niczych, obarczonych dopilnowaniem , kon tro lą  rea lizac ji i  tra n ­
sportem dostaw obowiązkowych ro ln ików . Marża zarobko­
wa bow iem  obliczona by ła  od ceny reglam entowanej, a szereg 
sk ładn ików  kosztów transportu, za ładunku zboża itp . należało 
pokryw ać po cenach w o ln o ryn ko w ych .1)

b K oszt w y s y łk i jednego w agonu zboża od ro ln ik a  do m aga­
zynów  „S po łe m “  w a ha  się m iędzy 3.000 — 6.000 z ło tych . M arża  
zarobkow a zaś od ła d u n k u  zboża —  150 q rów na iąca  się 2,50 zł. 
od 1 q  w yn os i 375 zł. co w obec rzeczyw is tych  k-oszłów je s t bez 
znaczenia.
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Analogicznie przedstaw iała sią sprawa innych  ziem iopło­
dów, a zwłaszcza ziem niaków, przyczym  specjalnie w  akc ji 
wiosennej w ys tą p iły  b ra k i w  transporcie spowodowane d łu ­
g im  okresem transportow ania  i  b rak iem  taboru kolejowego, 
oraż w  organ izacji dyspozycji zebranych dostaw. B ra k i te 
n ie  z w in y  „Społem “  w y w o ła ły  poważne s tra ty  m ateria lne, 
ta k  p rzy  dostawach, ja k  i p rzy rozprowadzaniu sadzeniaków 
i  z iem niaków  konsum cyjnych.

Zagadnienie s tra t i  w yw o ływ anych  przez nie konsekwencji 
ja k  trudności finansowe spółdzie ln i rolniczych, a naw et za­
grożenie by tu  szeregu spółdzie ln i b y ły  troską W ydzia łu  i  w ładz 
„Społem “  na przestrzeni całego 1945 r. Teoretyczne o b li­
czenie s tra t spółdzie ln i dokonane we wrześniu 1945 r. usta liło  
sumę s tra t na ok. 152.000 tys. złotych. Sprawę zw ro tu  tych 
s tra t powierzono K o m is ji składającej się z p rzedstaw icie li M i­
n isterstw a A p row izac ji i  Handlu, Skarbu, B iu ra  K o n tro li p rzy 
Prezydium  K.R.N., Zw iązku  Rew izyjnego Spółdzielni i  Cen­
tra l i  „Społem “ . K om is ja  ta rozpoczęła swe prace dopiero w  
styczniu 1946 r., także w y n ik i je j działalności nie m ogły 
w płynąć na rezu lta ty  finansowe w  roku  sprawozdawczym.

Jasne jednak jest, że akc ji dostaw obowiązkowych, zleconej 
przez Państwo, a prowadzonej przez W ydzia ł Rolniczy „Spo­
łem “ nie można rozpatrzywać z punktu  w idzenia rentowności 
handlowej, gdyż jest to akcja, od powodzenia k tó re j zależy 
rozw iązanie szeregu zagadnień ogólno - państwowych i  roz­
w ó j gospodarki narodowej, a w ięc zagadnienia decydujące 
w  ch w ili obecnej.

W  g rudn iu  1945 r. ukazało się rozporządzenie o prem io­
waniu  gotów kow ym  ro ln ikó w  za term inow e dostawy zbóż w  
określonym  procencie w ym ia ru . Prem ie są bardzo zróżnicz­
kowane i w ym agają w ie lk ich  ilości prac technicznych i m an i­
pu lac ji (re jestry  dla każdego ro ln ika ) przeto w  zakończo- 
się okresie sprawozdawczym nie m ogły jeszcze w p łynąć na 
podniesienie procentu dostaw obowiązkowych.

B. Inne akcje zlecone

Obok rea lizow ania dostaw obowiązkowych ziem iopłodów 
W ydzia ł p row adził w  r. 1945 szereg innych a kc ji zleconych 
przez Państwo w  zakresie skupu i odbioru ziem iopłodów.
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Zbo ża  odsypow e

Są to świadczenia za przem ia ł zbóż na rzecz Skarbu Pań­
stwa, znane pod nazwą m ia rek m łyńskich. W ydzia ł p row a­
dz ił ew idencję tych  świadczeń oraz ich magazynowanie, a dy­
sponował n im i podobnie ja k  na odcinku innych świadczeń w  
ramach zwoln ień M in is te rs tw a  A p row izac ji i  Handlu. Ogó­
łem  w  r. 1945 zebrano z tego ty tu łu  18.917 ton zbóż, a m ia­
now icie :

ż y t a ..............................................15.221 ton
pszenicy ..................................... 3.012 „
ję c z m ie n ia ...............................  462 „
o w s a .........................................  222 „

Zboża od A rm ii Czerwonej

W  roku  1945 szereg fo rm a c ji A rm ii Czerwonej pozostawiło 
będące w  ich dyspozycji magazyny zbożowe jako  dar A rm ii 
Czerwonej na cele aprow izacji k ra ju . A kc ja  prze jm owania 
tych  ziem iopłodów, przekazana „Społem “  przez w ładze pań­
stwowe, przedstaw iała się następująco w  tonach:

O gółem  Zyto Pszenica Jęczmień Owies Mąka

17.915 13.626 3.104 158 276 760

Akcja pomocy rolnikom na terenach zniszczonych 
i akcja siewna

W  zw iązku z akcją pomocy ro ln ikom  na terenach zniszczo­
nych dzia łan iam i w o jennym i (pow ia ty przyczółkowe woj. 
kieleckiego i  inne) na siew i zaopatrzenie rozprow adził W y­
dzia ł na sk ryp ty  dłużne:

wiosną 1945 r. jesienią 1945 r.
żyto . . . 136 ton żyto . . . . 30.284 ton
pszenicy . . 1.372 „ pszenicy . . 4.447 „
jęczm ienia . 14.636 „ jęczm ienia 8 „
owsa . . . . 19.358 „
g ry k i i prosa 616 „
roś lin  strączk. . 3.742 „ •

ole istych . . 705 „
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razem w  obu okresach 65.304 ton ziem iopłodów, oraz w  zakre­
sie a kc ji siewnej kw a lifikow a nych  zbóż ozimowych:

żyta . . . .
pszenicy . . .
jęczm ienia . . 
roś lin  o le istych .

10.558 ton 
3.410 „  

425 „  
33 „

razem 11.426 ton

Zioła lecznicze

A kc ję  skupu z ió ł leczniczych prowadzono na zlecenie K o ­
m ite tu  Ekonomicznego Rady M in is trów , przyczym  dostawcy 
z ió ł o trzym yw a li prócz reglam entowanej ceny zakupu ró w ­
nież prem ie tow arow e w  cukrze, soli i  nafcie. A kc ja  ta była  
prowadzona do 24.11.1945, c h w ili w strzym ania  przez M .A.H. 
prem iowego skupu ziół. W  r. 1945 zebrano 276.946 kg. su­
row ców  zielarskich, ogólnej w artości 11.871 tys. zł.

2. „S P O Ł E M “ H U R TO W N IĄ  A R TY K U ŁÓ W  
PR ZYD ZIA ŁO W YC H  D LA  R O LN IK Ó W

Na czoło a kc ji zleconych obok rea lizac ji dostaw obowiązko­
w ych (świadczeń rzeczowych) czy li skupu po cenach reg la ­
m entowanych ziem iopłodów  w ysuw ają  się po stronie sprze­
daży t j .  zaopatrzenia ro ln ika  w  potrzebne m u a rty k u ły  prze­
m ysłowe i  spożywcze akcje prem iowe i  specjalna. Obydw ie 
akcje powierzono „Społem “ , jako  reprezentantow i spółdziel­
czości ro ln iczej, k tó re j przekazane ma być ca łkow icie  p o k ry ­
wanie potrzeb ro ln ic tw a .

Zadaniem „Społem “  w  obu wypadkach było  rozprowadze­
nie do punk tów  rozdzielczych a rty k u łó w  przeznaczonych przez 
władze na rozdzia ł w  zakresie a kc ji p rem iow ej i  specjalnej, 
co zostało ca łkow icie  wykonane. Natom iast „Społem “  nie 
m ia ło żadnej ingerenc ji ani co do ustalania ogólnej ilości
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przeznaczonych na te akcje tow arów , ani też na ich rozdział, 
czym dysponowały w ładze państwowe, oraz gm inne i  pow ia­
towe kom isje  rozdzielcze.

Rozprowadzenie tow arów  w  terenie napotykało na szereg 
poważnych trudności, przede w szystkim  na odcinku transpor­
tu . Pozatym obie akcje b y ły  —  analogicznie do innych  akc ji 
zleconych —  deficytow e z podobnych przyczyn ja k  realizacja 
dostaw obowiązkowych. M ianow icie  marża zarobkowa p rzy­
znana „Społem “  i  spółdzie ln iom  na pokryc ie  kosztów związa­
nych z rozprowadzeniem  tow arów  obliczona by ła  w  stosunku 
do cen reglam entowanych podczas gdy koszta pokrywane są 
wg. cen w olnorynkow ych. N aw et stworzenie p rzy  organizacji 
A k c ji Specjalnej 50% dodatku od zasadniczej ceny reglam en­
towanej jako  p u li na pokryc ie  kosztów transpo rtu  „Społem “ 
i  spółdzie ln i ro ln iczo - handlow ych nie mogło pokryć o lb rzy­
m ich kosztów transpo rtu  kolejowego i  samochodowego. Na­
leży ponadto podkreślić, że marża zarobkowa w ynosi po 
uw zględnieniu  p u li zaledwie 6%  na pokryc ie  kosztów han­
d low ych h u rtu  i  p ó łhu rtu  spółdzielczego.

Pom imo tych  trudności W ydzia ł przeprow adził obie akcje 
zgodnie ze zleceniam i dostarczając stawiane m u do dyspozycji 
tow ary  aż do punktów  rozdzielczych, w ykona ł w ięc ca łkow i­
cie swoje zadanie w  przekonaniu, że obowiązkiem  ruchu 
spółdzielczego i  jego centra li jes t pomóc rządow i Po lski de­
m okratyczne j w  w ykonan iu  zadań gospodarczych, a ro ln iko ­
w i dostarczyć potrzebne a rty k u ły  przemysłowe.

A k c j a  p r e m i o w a

W  celu zachęcenia ro ln ik ó w  do w ykonyw an ia  dostaw obo­
w iązkowych w  ziemiopłodach, oraz jako  częściowy ekw iw a­
le n t za dostarczone po cenach reglam entowanych a rtyku ły , 
wprowadzone zostało prem iowanie  ro ln ik ó w  tow aram i prze­
m ysłow ym i w  postaci tzw . a kc ji p rem iow ej. (Akcję  tę należy 
odróżnić od opisanego wyżej prem iowania  gotówkowego ro l­
n ików , wprowadzonego w  g rudn iu  1945 r.).

A kc ją  prem iową w  p ierw szym  półroczu 1945 r. objęto te ­
reny wyzwolone przed 1.1.1945 r., a w ięc w ojewództwa lube l­
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skie, białostockie, rzeszowskie, warszawskie i  k ieleckie. W na­
stępnym okresie czasu akcja została rozszerzona na inne wo­
jew ództw a obejm ując w  końcu 11 w ojew ództw  bez ziem od­
zyskanych.

Na akcję przeznaczono następujące a rty k u ły : sól, cukier, 
zapałki, m ydło, wódkę, żelazo i w yro by  żelazne, teksty lia , w y ­
roby powroźnicze, maszyny i narzędzia rolnicze. Z a rty k u ­
łó w  tych W ydzia ł Spożywczy rozprowadzał sól, cukier, zapał­
k i, m ydło  i  wódkę, W ydzia ł Roln iczy zaś żelazo, w yroby po­
wroźnicze, maszyny i  narzędzia rolnicze. M a te ria ły  w łók ien ­
nicze zostały włączone w raz z resztą a kc ji p rem iow ej do roz­
poczętej później A k c ji Specjalnej.

Do dnia 31.12.45 r. dostarczono do punktów  rozdzielczych: 
za pośrednictwem  W ydzia łu  Spożywczego:

Artykuł Ilość W artość wg re 
towanej ceny sp

sól 20 ton 36 tys. zł
cukier 4-500 „ 45.000 „  „
wódka 118 tys. litr. 9.000 „  „
mydło 256 ton 2 689 „  „
zapałki 29.545 łys. pud. 

za pośrednictwem W ydziału Rolniczego

19.204 „  „

żelazo 9.040 ton 17.888 „  „
wyroby że la-ne 297 „ 1-370 „  „

„  powroźnicze 
maszyny i narzędzia roln 
razem

43 „ 1.507 „  „  
108 „  „

96.602 tys. z ł

tekstylia (przeniesione do 

O gółem

akcji specjalnej) 119.000 „  „  

215.602 tys. z ł

Z apa łk i z chw ilą  zaprzestania sprzedaży reglam entowanej 
wyłączone zostały z zakresu a kc ji p rem iowej.

N iestety, zaledwie 40% tow arów  dotarło  aż do ro ln ika  na 
co złożyło się szereg przyczyn m. in. akcja prem iowa prze­
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znaczona była  w  zasadzie d la ro ln ików , k tó rzy  p rzyna jm nie j 
w  30% w ykon a li dostawy obowiązkowe. Ponieważ zaś p ro ­
cent w ykonan ia  świadczeń rzeczowych z końcem 1945 r. nie 
p rzekroczył 35% w ym ia ru , przeto duża ilość tow arów  pre­
m iow ych nie mogła w  ogóle być rozdzielona. Również ceny 
a rtyku łó w  prem iow ych nie zawsze b y ły  a trakcy jne  dla ro l­
n ika, a realizacja rozdzielonych już  k a rt prem iow ych napo­
tyka  na szereg trudności techn icznych.*)

Poza tym  zwoln ien ia  p ro du kc ji przem ysłowej na akcję pre­
m iow ą nie m og ły wyczerpać w  całości potrzeb ro ln ika  wobec 
obniżenia się p ro du kc ji przem ysłowej k ra ju , wywołanego w o j­
ną i  je j zniszczeniami. W skutek tego akcja prem iowa objęła 
zasadniczo n iew ie lk ie  ilości a rtyku łów .

O bro ty  W ydzia łu  Rolniczego w  zakresie te j akc ji ob ję ły  je ­
dynie żelazo i  w y ro by  żelazne ogólnej w artości 15.638 tys. zł. 
W  magazynach znajdowała się w  dn iu  21.12.45 r. pewna ilość 
nierozprowadzonych a rty k u łó w  m. in. teksty lia . Podniesie­
nie procentu w ykonan ia  w ym ia ru  dostaw obowiązkowych 
przyczyn i się n ie w ą tp liw ie  do szybszego rozprowadzenia to ­
w arów , uw a ln ia jąc zamrożone w  n ich fundusze.

A k c j a  s p e c j a l n a

Dalszym ciągiem i rozszerzeniem akc ji p rem iow ej na od­
c inku  zasilenia w si a rtyku ła m i przem ysłow ym i po cenach re­
glement o wanych była  akcja specjalna, wprowadzona uchwa­
łą K om ite tu  Ekonomicznego Rady M in is tró w  z dnia 27.7.45 r. 
na sumę 350 m il. zł, przyczym  równowartość wg. cen wolno­
rynkow ych  m ia ła  wynosić 3 m ilia rd y  zł. Do akc ji dołączono 
dotychczasową akcję prem iową. Na akcję specjalną przezna­
czono w ięc z a kc ji p rem iow e j: sól, zapa łk i i  cukier, żelazo,

') Na jedną  k a rtę  p re m iow ą  ro ln ik  może o trzym ać naprz. do 
fi kg. żelaza. Ze spó łdz ie ln i ro ln iczo -h a n d lo w ych  i  in n ych  p u n ­
k tó w  ro z d ń e l zych często nadchodz iły  zapy tan ia  co zrob ić  gdv 
ro ln ik  p ra gn ie  o trzym ać obręcz żelazną na ko ło  16 kg., a p rzy ­
s łu g u je  m u  ty lk o  6 kg. R ozw iązan ia  te j tru d n o śc i n ie  m a w  
przepisach in s tru k c ji o a k c ji p re m iow e j.
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a rty k u ły  w łókiennicze, a jako  to w a ry  przydzia łow e z akc ji 
specjalnej również żelazo i  w y ro b y  żelazne, maszyny i  narzę­
dzia rolnicze, a r ty k u ły  gospodarstwa domowego, m a te ria ły  
budowlane, pędne i  opałowe oraz inne— różne.

Połączenie a kc ji p rem iow ej ze specjalną spowodowało sze­
reg trudności w  terenie pod względem podzia łu a rtyku łó w  
na prem iowe i  przydzia łowe, co dla K o m is ji Rozdzielczych 
względnie spółdzie ln i stało się n ie ła tw ym  zagadnieniem.

W  przebiegu a kc ji w y ło n iły  się dalsze trudności, polegające 
na niedostatecznej w spółpracy przem ysłu ze „Społem “  przy 
przydzia łach i  asortymencie tow arów  przydzie lanych na akcję 
specjalną. Na szereg a rty k u łó w  ustalone zostały jednak ceny 
p raw dziw ie  a trakcy jne  ja k  np. węgiel i  koks i  w  tych  a rty k u ­
łach zostały ' dokonane poważniejsze obro ty  ilościowe. Rów­
nież trudności transportow e występujące s iln ie  p rzy  innych 
akcjach zleconych zostały dzięki w ys iłkom  w ładz a przede 
w szystkim  M in is te rs tw a  Przem ysłu w yb itn ie  złagodzone. Od 
dnia 20 sierpnia do 31 grudn ia  1945 r. wysłano ok. 3 tys. w a­
gonów co w inno być uważane za duży sukces w  obecnych 
w arunkach transportow ych.

Do dnia 31.12 45 r. wysłano następujące a rty k u ły  (wartość
wg. reglam entowanej ceny sprzedaży):

Żelazo i  w y ro by  żelazne . . . . .  28.964 tys. z ł
M aszyny i  narzędzia ro ln icze . . . 3.626 „  „
Nawozy s z t u c z n e ................  57.273 „  „
M a te ria ły  b u d o w la n e .......................... 12.325 „  „
M a te ria ły  o p a ło w e ..................................... 5.310 „  „
M a te ria ły  p ę d n e ...........................................5.157 „  „
M a te ria ły  w łó k ie n n ic z e ......................... 76.310 „  „
O p a k o w a n ia ........................... 3.485 „  „

Razem . . . 192.450 tys. zł
w artości wg. cen w o lnorynkow ych  ok. 1.300 m il. zł.

■) P rze lo t w agonów  z K a to w ic  do B ia łegostoku  t rw a ł p rze ­
c ię tn ie  od 2 ■— 3-ch  tygodn i, tak , że wobec konieczności u trzym a  - 
n ia  k o n w o je n tó w  w  czasie drog i, koszt tra n s p o rtu  w agonu żelaza 
w y n o s ił ca 12 tys. zł., a w ięc  przew yższa ł o 100% w artość  tra n ­
sportowanego a r ty k u łu .
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. Z ważniejszych a rtyku łó w  wysłanych w  zakresie te j akc ji 
należy w ym ien ić:

żelazo walcowane ............................... 6.002 ton
blacha c y n k o w a .........................   350 „
od lew y ż e la zn e .........................................  333 „
gwoździe i  ś r u b y ....................................  202 „
osie, okucia i tp .......................................... 71 „
łopaty, w id ła  i  d r u t .............................. 92 „
hufna le  ...................................................  70 „
w iad ra  c y n k o w e ....................................  141 tys. szt.
h a c e le ......................................................... 1.450 „  „
maszyny i  narzędzia ro ln icze . . . 2.793 szt.
nawozy s z tu c z n e ....................................  27.775 ton
w ę g ie l ......................................................... 21.563 „
koks ......................................................... 3.298 ,,
na fta  i  p rze tw ory  n a ft............................. 1.195 „
cement i  w a p n o ...........................................9.851 „
szkło o k ie n n e .........................   80.835 m tr2
papa d a c h o w a .........................................  40.320 ro i.
w o rk i p a p ie ro w e ....................................  168.000 szt.

Podobnie ja k  w  a kc ji p rem iow ej do ro ln ika  dotarło  dotych­
czas ok. 60 % przeznaczonych na akcję specjalną tow arów , 
m imo, iż  „Społem “  rozprow adziło  ca ły postaw iony m u do dy­
spozycji kontyngent aż do rozdzielczych punktów  terenu. Z by t 
opieszałe rozchodzenie się tow arów  przydzia łow ych powstało 
g łów nie  w skutek w adliw ego dzia łania kom is ji rozdzielczych. 
W  zw iązku z tym  „Społem “  w  porozum ieniu z M in . A . H. w y ­
dało szereg zarządzeń swoim  placówkom  m.in. aby w  celu dal­
szego up łynn ien ia  a kc ji zachęcić przedstaw ic ie li p a r t i i p o li­
tycznych do in te rw e n c ji w  rozdzie ln ic tw ie  tow arów  i  do prze­
prowadzenia odpow iednie j propagandy wśród ro ln ików .

Przydziały przemysłowe

Poza zaopatrywaniem  w si i  drobnych w arszta tów  ro lnych  
w  a rty k u ły  przemysłowe W ydzia ł p row adz ił jeszcze akcję
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przydzia łow ą n iektó rych  a rtyku łó w  ja k  nafta  i  węgiel na cele 
przem ysłu rolniczego. W zakresie te j a kc ji rozprowadzone 

•zostało:

na cele

om łoiowe 
przemysłowe 

razem 

oraz nałły

49.674 ton 
39.441 „  

89.115 ton

węgla

6.246 ton

12.336 ton 14.184 tys. z ł

26.694 tys. z ł 

ogółem 40.878 tys. z ł

koksu

3.817 ton 
8.519 „

7.337 tys. z ł 
6.847 „  „

wartość

W ysy łk i węgle przemysłowego t j.  na cele przem ysłu ro l­
niczego s tanow iły  zaledwie 4%  ilości początkowo zwoln ionej 
na ten cel przez M in . A. H. Jakko lw iek  ilość otrzymanego 
węgla nie pozostaje w  żadnym stosunku do rzeczyw istych po­
trzeb ro ln ic tw a  na tym  odcinku, nie pokryw a jąc nawet za­
potrzebowanie zakładów w ytw órczych „Społem “ , jednakże re­
dukcja przydzia łów  by ła  koniecznością gospodarczą w  związ­
ku  z kryzysem  transportow ym  ostatniego kw a rta łu  1945 r. 
W ysy łk i na cele om łotowe s tanow iły  25% ilości p re lim ino ­
wanych. Na tym  odcinku W ydzia ł m usiał pokonywać rów ­
nież znaczne trudności w spółpracy z odpow iednim i centra lam i 
zbytu, niedostatecznie doceniającym i potrzeby przem ysłu ro l­
niczego.

3. Z A O P A T R Y W A N IE  R O L N IC T W A  N A  W O L N Y M  R Y N K U

Rok 1945 b y ł okresem odbudowy gospodarki narodowej 
Polski dem okratycznej, okresem wychodzenia z chaosu go­
spodarczego pozostawionego nam przez okupanta —  na to ry  
normalne-—gospodarki p lanowej. Zniszczenie ro ln ic tw a  i zw ią­
zany z tym  spadek p ro du kc ji ro ln icze j u tru d n iły , a po części 
i  un iem o ż liw iły  natychm iastowe rozwiązanie problem ów apro- 
w izacyjnych. Natom iast zniszczenie przem ysłu i  obniżenie 
p ro du kc ji przem ysłowej w  dużej m ierze u tru d n iło  zaopatrze­
nie w si w  przemysłowe to w a ry  konsum cyjne i  potrzebne dla 
odbudowy w arszta tów  ro lnych  i  podniesienia ich p ro du kc ji
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Częściowym ekw iw alentem  za dostawy obowiązkowe ro ln ika  
b y ły  pre lim inow ane akcje prem iowe i  specjalna. Ze względu 
na związanie ich z w ykonaniem  dostaw obowiązkowych nie 
m og ły one zaspokoić wszystkich potrzeb ro ln ika .

Zaspakajanie tych  potrzeb jes t zadaniem spółdzielczości 
ro ln icze j i  je j cen tra li gospodarczej w  ramach ogólnego planu 
gospodarczego Państwa. Po w y jśc iu  gospodarki naszego k ra ­
ju  z uzasadnionego obecną sytuacją okresu reglam entowania 
w  zaspakajaniu potrzeb konsum cyjnych i  inw estycyjnych, 
po wejściu w  w ięc w  okres gospodarki norm alne j „Społem “  
jako  Centrala spółdzielczości ro ln icze j uzyska pełną możność 
spełniania swych podstawowych zadań i  obowiązków wobec 
uspołecznionego ro ln ic tw a . Wówczas obro ty  w olnorynkow e, 
zakupu p roduktów  ro ln iczych i  zbyt a rtyku łó w  przem ysłowych 
staną się g łów nym  terenem działalności W ydzia łu  Rolniczego 
„Społem “ . Narazie jednak ta k  w ykonyw an ie  akc ji zleconych 
przez Państwo, ja k  i  ograniczone m ożliwości p ro du kc ji prze­
m ysłow ej odcinek ten m usia ły  zwęzić n iew spółm iern ie  do in ­
nych rodzajów  działalności. Jednakże naw et w  obecnych 
trudnych  w arunkach gospodarczych „Społem “  nie zapomina
0 tym  odcinku i  po zakończeniu prac organizacyjnych p rzy­
stąpiło  również do opracowania i  rozw in ięcia  działalności w o l­
norynkow ej.

O bro ty  te w  stosunku do obrotów  a kc ji zleconych b y łv  w  
roku  sprawozdowczym bardzo n iskie  stanowiąc zaledwie 27% 
ogółu obrotów  wartościowych. Jeżeli zaś weźmie się pod 
uwagę różnicę cen reglam entowanych i  w o lnorynkow ych  spe­
c ja ln ie  zaakcentowaną na tym  odcinku handlu  rolniczego, 
wówczas obro ty  ilościowe ze sprzedaży kom ercyjne j lub  z w o l­
nego ry n k u  oszacowane być mogą zaledwie na ok. 4%  ogółu 
obrotów  W ydziału. Należy się jednak spodziewać, że na­
stępny okres przyniesie znaczne powiększenie udzia łu  obro­
tów  w olnorynkow ych  w  zw iązku z o tw ie ra jącym i się m ożli­
wościam i handlu  ziem iopłodam i.

O bro ty w olnorynkow e i  sprzedaż po cenach kom ercyjnych 
dokonywane b y ły  g łów nie  przez W ydzia ł Roln iczy w  Łodzi
1 p laców ki specjalne, pośredniczące m iędzy dostawcami różnej
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branży (centra lam i zbytu, zjednoczeniami), a oddzia łam i ro l­
n iczym i w  okręgach. W  poszczególnych działach przedsta­
w ia ły  się one następująco:

Żelazo i wyroby żelazne

O broty w o lnorynkow e w  tym  dziale w ynos iły  70.989 tys. zł, 
przyczym  na odlew y żeliwne w ypadło 51%, w iadra, gwoździe 
itp . 34% na inne zaś w yro by  żelazne 15% obrotu. Należy pod­
kreślić dodatn i ob jaw  powiększania się odsetka w ykonanych 
przez centralę zbytu  zamówień, m im o początkowych tru d ­
ności, ja k ie  zarysowały się w  współpracy z przemysłem. Za­
potrzebowanie na odlew y żeliw ne pozwala ją wnioskować, że 
obro ty  ty m i a rtyku ła m i w  najb liższej przyszłości k ilk a k ro tn ie  
się zwiększą.

Maszyny rolnicze i narzędzia

W  początkowym  okresie zakupywano w  fabrykach  rozpo- 
rządzalne zapasy gotowych maszyn i  narzędzi, od lipca  1945 r. 
p rzy jm ow ano i  magazynowano narzędzia i  maszyny z do­
staw  UNRRA. Najw ażn ie jszym  zagadnieniem było  usta le ­
n ie  potrzeb ry n k u  w  zakresie nowych maszyn i  części zamien­
nych, b y  p lanowo zaopatrywać ro ln ic tw o  w  te n iezm iern ie 
ważne dla p ro du kc ji ro ln icze j a rty k u ły . Prace te rozpoczęte 
i  prowadzone przez wyszkolonych fachowców mogą dać re­
zu lta t w  p lanow an iu  zamówień ha okres 1946 r.

W  roku  1945 dostarczono ro ln ikom :

48.171 szt. maszyn i  narzędzi ro ln iczych 
189 ton części p łużnych i  

72 ton szpagatu do w iązałek.

na ogólną kw otę  33.199 tys. zł. Przejęcie przez „Społem “  fa ­
b ry k  maszyn i  narzędzi rolniczych, p ro jektow ane w  zw iązku
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z akcją  przekazania ruchow i spółdzielczemu n iek tó rych  gałę­
zi przem ysłu —  n ie w ą tp liw ie  uprości i  uspraw n i zaopatryw a­
nie w si w  powyższe a rtyku ły .

Nawozy sztuczne

Zaopatryw an ie  naszego ro ln ic tw a  w  wystarczające ilości 
nawozów sztucznych jest jednym  z najważnie jszych sposobów 
podniesienia w ydajności p ro d u kc ji ro ln icze j. N ieste ty ilości 
posiadanych lub  w yprodukow anych zapasów nawozów sztucz­
nych b y ły  niewystarczające z p un k tu  w idzenia potrzeb ro ln ic ­
twa, tak, że gospodarka ich  m usiała być zreglamentowana.

Poza ilośc iam i nawozów sztucznych, rozprowadzonych w  za­
kresie  A k c ji Specjalnej po cenach zreglam entowanych, roz­
p row adz ił W ydzia ł po cenach kom ercyjnych.

20.625 ton  azotn iaku i  saletrzaku 
3.300 „  siarczanu amonu
2.200 „  superfosfatu

razem 26.125 ton ogólnej w artości 51,136 tys. zł

Nawozy sztuczne doprowadzane są wg. ustalonego przez 
Państwo rozdzie ln ika  do spółdzie ln i ro ln iczo - handlow ych w  
pow iatach , natom iast dalszy rozdzia ł nawozów dokonywany 
jest przez Pow. B iu ro  i  U rzędy Ziemskie.

M ateriały budowlane

O broty w  ty m  dziale b y ły  początkowo niezm iern ie u tru d ­
nione z powodu chaosu na rynku , w  w y n ik u  którego rozpię­
tość cen na odcinku m ate ria łów  budow lanyhc dochodziła do 
400% różnicy. Zam ówienia w ydz ia łu  dokonane po spenetro­
w an iu  rynku , m usia ły  ograniczyć się do m ateria łów , bewzglę-
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dnie potrzebnych do najniezbędniejszych rem ontów, obejm u­
jąc g łów nie  szkło, papę, cement i  wapno. Gospodarka szkłem 
i papą dachową by ła  zregłamentowana, stąd też obro ty  „Spo­
łem “  m usia ły  zwęzić się do uzyskanych przydzia łów .

W  r. 1945 rozprowadzono, poza ilościam i z A k c ji Specjalnej, 
po cenach kom ercyjnych:

c e m e n t u ...................................................  670 ton
744 „
102 tys. m tr2 

63.870 m tr .2

wapna . . . .  
szkła okiennego 
papy dachowej . 
cegły . . . .  
dachówek . . .
innych m ate ria łów  

ogólnej w artości 12.297 tys

58 tys. szt. 
47“ ' i i  i i

71 ton
zł.

M ateriały opałowe i pędne

Zregłam entowana gospodarka m ate ria łam i opa łow ym i i pęd­
nym i nie pozw oliła  na większe rozw inięcie obrotów  w olno­
rynkow ych  w  tym  dziale. „Społem “  o trzym ało  bowiem  bar­
dzo n iskie p rzydz ia ły  węgla i  koksu. W  r. 1945 r. W ydzia ł
rozprow adził po cenach kom ercyjnych i  wolnego rynku :

węgla koksu
komercyjnego 32.478 —

opałowego 74.704 37 085
r a z e m 107.182 37.C85

łącznej w artości 56.841 tys. z ł oraz n a fty  600 ton wartości 
18.690 tys. zł.

O p a k o w a n i a

Zasadniczym zadaniem na tym  odcinku było  zaopatrzenie 
terenu w  w o rk i, niezbędne p rzy akc ji p rze jm owania i roz­
prowadzania ziem iopłodów  z dostaw obowiązkowych. Wobec
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braku  ju ty  i  papieru zaopatrzenie p lacówek „Społem “  i  spół­
dz ie ln i było  dalekie od pokryc ia  faktycznego zapotrzebowa­
nia. Obok w orków  obro ty  W ydzia łu  ob ję ły  również to rby  
papierowe, szpagat pap ierow y i  do w iązałek, tkan inę  chodni­
kową i  traw ę morską.

W  r. 1945 W ydzia ł rozprow adził m. in. ok. 500 tys. szt. w o r­
ków  papierowych, ln ianych, ju tow ych  i  w is trow ych. Ogólne 
obro ty  W ydzia łu  po cenach kom ercyjnych i  w o lnorynkow ych  
w ynos iły  19.628 tys. zł.

Ogólne obro ty  W ydzia łu  Rolniczego (zewnętrzne i  w ew ­
nętrzne) osiągnęły sumę 1.295.794 tys. zł, w  tym  ze sprzeda­
ży ziem iopłodów z dostaw obowiązkowych, obrotów  akc ji pre­
m iow ej i  specjalnej, oraz innych  a kc ji zleconych czyli obro ty 
ry n k u  sztywnego (po cenach reglam entowanych) wynoszą 
940.457 tys. zł, t j.  72,6% ogółu obrotów, a obro ty  kom ercy j­
ne i  w o lnorynkow e 355.517 tys. zł t j.  27,4% ogółu obrotów.

Podział obrotów  ogólnych na poszczególne pozycje ilu s tru je  
poniższe zestawienie:

Obroty ogólne Wydziału Rolniczego w  r. 1945 J)

I. Dostawy obowiązkowe (świadczenia rzeczowe) 691.491

II .  A kc je  zlecone i  p rzydz ia ły
A kc ja  prem iowa i  s p e c ja ln a ..........................  208.088
P rz y d z ia ły .............................................................. 40.878

I I I .  Sprzedaż kom ercyjna i  w o lny  rynek . . . .  356.517

1.295.794

')  S um y obrotow e, zamieszczone w  zestaw ien iu  mogą jeszcze 
u lec zm ian ie  w  zw iązku  z osta tecznym  zam kn ięc iem  ks iąg ra ­
chu nko w ych  i  uzupe łn ien iem  danych, dotyczących ob ro tów  z do­
staw  obow iązkow ych  (świadczeń rzeczowych).
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ad I.

1. Z iem iopłody 626,551

2. Mięso 64,940 691,491

ad II.

1. Akcja premiowa
Żelazo i wyroby żelazne 15,638

2. Akcja specjalna wraz zw łęcz.
akcję prem iowę

Żelazo i wyroby żelazne 28,964
Maszyny ro ln icze i narzędzia 3,626
Nawozy sztuczne 57,273
M ateria ły budowlane 12,325

„  opałowe 5,310
„  pędne 5,157
,, w łókiennicze 76,310

Opakowania 3,485 208,088

3. Przydziały przemysłowe

Nafta i przetwory 26,694 40,878
W ęgiel i koks 14.184 248,966

ad III.

Że lazo i wyroby żelazne 70,989
Maszyny rolnicze 33,199
Nawozy sztuczne 51,136
M ateria ły  budowlane 12,297

,, opałowe 56,841
„  pędne 18,690

Opakowania 19,928
Różne 4,083
Bez podziału 88,354 355,517
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Obroty ilościowe niektórych artykułów przedstawia poniż­
sze zestawienie (w tonach):

Dostawy
obowigz-

kowe

Inne akcje 
zlecone

W olny
rynek

Razem

Żyto 695,677 28,847 ___ 724,524

Pszenica 75 385 6,116 — 81,501
Jęczmień 127,779 620 — 128,399
Owies 183,554 498 — 184,052

Gryka, proso 985 — — 985

Razem zboża 1.083,380 36,081 — 1.119,461

Ziem niaki 1.114,637 — — 1.114,637
Strączkowe i oleiste 26,244 — — 26,244
Pasze 256,656 — — 256,656
W łókno 2,153 — — 2,153
Z io ła  lecznicze 276 — — 276

Artykuły
przemysłowe

Żelazo — 16,613 16,613
Maszyny rolnicze — 2,793 szt. 48,181 szt. 50,064 szt.
Nawozy — 27,775 26,125 53,900
W ęgiel — 110,768 107,182 217,950
Koks — 15,634 37,035 42,669
Cement, wapno — 9,851 1,314 11,165
Szkło — 80,235 m3 102,000 m3 182,235 m3
W orki — 165,000 szt. 500,000 szt. 665,000 szt.
Papa dachowa — 40,320 roi. 6,387 roi. 46,707 roi.
Nafta i przetwory ' — • 7,441 600 8,041
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M L E C Z A R S T W O  I J A J C Z A R S T W O

W S T Ę P

Spódzielczość m leczarsko -  ja jczarską z likw id o w a ł okupant 
całkow icie. Centrale gospodarcze w c ie lił bez reszty do nie­
m ieckie j in s ty tu c ji, a spółdzielcze oddał częściowo w  p ryw atne  
ręce niemców, bądź odszczepieńców. Pozostałe już  ty lk o  z na­
zw y spółdzielnie m leczarskie podporządkował n iem ieckie j 
urzędowej adm in is trac ji.

D latego też odbudowę spółdzielczego przem ysłu m leczar­
skiego i  ja jczarstw a musiano w  roku  1945 rozpocząć od pod­
staw, a przedewszystkiem  od:

1) zorganizowania C entra li.
2) zorganizowania potrzebnej ilości oddzia łów w  terenie,
3) wspólnie z za interesowanym i czynnikam i pobudzenia 

spółdzie ln i w  terenie do właściwego spółdzielczego dzia­
łan ia.

W arunk i d la  tych  zadań tak  różnie pod każdym  względem 
ksz ta łtow a ły  się w  poszczególnych województwach, że nie 
można było  realizować tych  zagadnień w  oparciu o jak iś  opra­
cowany schemat ogólny, lecz musiano ju ż  w  p lanow aniu  pod­
chodzić do tych  zagadnień indyw idua ln ie , zależnie od m ie j­
scowych w arunków .

O dużych stosunkowo w yn ikach  i  osiągnięciach w  odbudowie 
spółdzielczego m leczarstwa i  ja jczarstw a w  roku  1945 zade­
cydował przedewszystkiem  fa k t u tw orzen ia  jednej ogólnej dla 
całego k ra ju , m leczarskiej C en tra li Gospodarczej —  W ydzia łu  
M leczarsko - Jajczarskiego „Społem “ .

N ie s trac iliśm y cennego czasu nad zastanawianiem się, k tó ­
ry  z przedwojennych Zw iązków  M leczarskich ma się zająć
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tym i terenam i, na k tó rych  o w łaściw ej spółdzielczej p rodukc ji 
będzie można m ów ić za k ilk a  la t. Istn iejące różnice w  mate­
ria lnych  warunkach i  możliwościach, ja k ie  is tn ia ły  w  poszcze­
gólnych ośrodkach k ra ju , zostały w yrów nane przez ich po­
łączenie, co stw orzyło  w łaściwą podstawę dla p lanowej rea li­
zacji zagadnień odbudowy przem ysłu mleczarskiego.

C zynn ik społeczny

Tak ja k  m leczarnia, obliczona na określoną w ielkość prze­
robu i  mająca do te j w ie lkości przystosowany budynek, ma­
szyny i  urządzenia bez m leka, a zb iórka i  handel ja ja m i bez 
ja j nie mogą być prowadzone,- ta k  konieczny jest zespół w ła ­
ściwych ludz i do prowadzenia spółdzielni, jest on bowiem  
n ie ty lko  mózgiem, sercem i  duszą spółdzielni, ale także fu n ­
damentem zaufania do n ie j. W  okresie przedw ojennym  wszyst­
k ie  rodzaje spółdzie ln i cieszyły się dużym  zaufaniem  nie­
ty lk o  swych członków, ale i  szerokich mas ludności z n im i n ie - 
związanych. W la tach okupacji czynnik społeczny, ten w idom y 
gw aran t zaufania, został w  przeważającej swej ilości bądź 
w ye lim inow any, bądź też sam się usunął ze spółdzielni, spół­
dzie lnie bow iem  za trac iły  swój charakter społeczny, stając się 
zakładam i przem ysłow ym i bądź też handlow ym i, rządzonym i 
przez okupanta.

C zynnik ten ja k  na jrych le j na w szystkich szczeblach spół­
dzielczości trzeba odbudować.

P rzyw iązu jąc dużą wagę do ob iek tyw ne j w spółpracy czyn­
n ika  społecznego ze spółdzielczością na wszystkich je j szcze­
blach, nie mniejsze znaczenie przypisać należy współpracy 
z w ładzam i centra lnym i i  lo ka lnym i w  terenie, oraz ze Zw iąz­
kiem  R ew izy jnym  Spółdzielni, Zw iązkiem  Zawodowym  P ra­
cow ników  Spółdzielczych, s tronn ic tw am i po litycznym i, a tak ­
że z rozm a itym i in n ym i organizacjam i ro ln iczym i i  hodow la­
nym i.

Współpraca ta, zwłaszcza z M in is terstw em  A p row izac ji 
i  Handlu, by ła  bardzo ścisła. Z  w ładzam i zaś w o jew ódzk im i 
i  starościńskim i, a także loka lnym i skarbow ym i, w ykazu ją ­
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cym i n iestety niezawsze w łaściwe podchodzenie do spółdzielni 
i zagadnień spółdzielczych, ja k ko lw ie k  nie zawsze 100% po­
zytyw na, ug run tow u je  się coraz lep ie j.

Oto najogólniejsze tło  w arunków , stanu, zagadnień i  po­
trzeb, w  k tó rych  przystąpiono w  1945 r. na terenach u w o l­
n ionych z pod okupacji do organizowania pracy.

M leczarstwo i  p rodukcja  m leka

Szkody m ateria lne m leczarstwa w yraża ją  się w  m niejszym  
stopniu w  dewastacji is tn ie jących przed w ojną  zakładów  m le­
czarskich, n iż w  wyniszczeniu jego na tu ra lnych  podstaw is tn ie ­
nia, t. j. pogłow ia k ró w  mlecznych, k tó rych  ze stanu przed­
wojennego pozostało około 25%.

W  drug ie j połow ie  1938 r. i  p ierwszej połow ie  1939 r. ilość 
przerabianego m leka w  zorganizowanym  przerobie w ynosiła  
ok. 1,500 m ilonów  kg., co stanow iło  15% ogólnej p rodukc ji 
m leka, wynoszącej około 10 m ilia rd ó w  kg. rocznie.

Spożycie m leka przedwojennego we wszystkich jego posta­
ciach w ynosiło  na głowę 215 kg. (w  przeliczeniu na masło 
8,5 kg.), a w  przeliczeniu na zaludnienie Po lski (34 m ilio n y  
ludności) w yrażało  się w  sumie ponad 7,300 m ilion ó w  kg. 
m leka.

Jeżeli is to tna ilość k ró w  m lecznych w  1945 r. i  obecnie —  
nie w ynosi w ięcej n iż 25% stanu z 1938/39, to p rzy  analogicz­
nej wydajności m leka od k row y, jaka  była  przed wojną, a jest 
ona znacznie niższa, bo u leg ły  zagładzie najlepsze sztuki ho­
dowlane i  p rodukcy jne  —  ilość wyprodukowanego m leka 
w  1945 r. w ynosiła  1/4 przedwojennej, a w ięc około 2,500 m i­
lionów  kg. G dyby w  1945 r. spożycie m leka i  jego przetw o­
rów  by ło  analogiczne ze spożyciem w  .1938/39, to p rzy  obec­
nym  zaludn ien iu  Po lski (23 m iliony ) potrzeba rocznie ponad 
4.220 m ilionów  kg. Posiadamy natom iast około 2,500 m ilio ­
nów, czyli na zapełnienie lu k i nab ia łow ej w  Polsce potrzeba 
1,150 tysięcy k ró w  o przeciętnej rocznej wydajności m leka od 
k ro w y  1,500 kg.
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Działalność spółdzie ln i m leczarskich opierała się na odbio­
rze m leka kontyngentowego i  skupu m leka po cenach wolnego 
rynku . Rozporządzenie M in is tra  A p row izac ji i  H andlu  o św iad­
czeniach rzeczowych w  m leku  uzależniło skup m leka z w o l­
nego ry n k u  od w yw iązan ia  się z obowiązku świadczeń rze­
czowych. N iezbyt w łaściwa in te rp re tac ja  w  terenie odnośnych 
przepisów rozporządzenia u tru d n iła  w  w ysokim  stopniu od­
b ió r m leka z wolnego rynku . Dopiero w  połow ie roku  1945 
po uwzględnieniu  żądań spółdzielczości m leczarskiej w  te j 
spraw ie —  odbiór m leka pozakontyngentowego zaczął się roz­
w ijać . Dane statystyczne z terenu udawadniają, że zarówno 
jedna ja k  i druga akcja mogą się z korzyścią obopólną rozw i­
jać i  że dopiero w  ta k im  u jęc iu  spółdzielnie m leczarskie mogą 
praktyczn ie  współdziałać w  a kc ji świadczeń rzeczowych 
w  m leku.

Powołane czynn ik i państwowe do prowadzenia k o n tro li 
a kc ji świadczeń rzeczowych w  terenie, w  bardzo w ie lu  w y ­
padkach uważają spółdzielnię mleczarską za propagatora, 
kontrolera i egzekutora świadczeń rzeczowych. Spotyka się 
n iestety fa k ty , że n ie ty lko  U rzędy Gm inne nie wyznaczyły 
jeszcze kontyngentów , a inspektorzy od świadczeń rzeczo­
w ych nie prowadzą k o n tro li w ykonyw an ia . W  tych  przypad­
kach u s iłu ją  rob ić to samorzutnie spółdzielnie.

W spółdziałanie m leczarń w  a kc ji świadczeń rzeczowych u - 
tru d n ia ją  również fa k ty , że ro ln ik  za oddane na świadczenia 
rzeczowe m leko w  p ierw szym  półroczu nie zawsze uzyskał 
jeszcze należną zapłatę.

Przytoczone fa k ty  s tanow iły  poważne przeszkody dla w ciąg­
nięcia czynnika społecznego do pracy w  m leczarniach i  opóź­
n iły  proces odbudowy zaufania producentów do m leczarni, 
k tó ra  z is to ty  swej ma być in tegra lną  częścią gospodarstwa 
w iejskiego.

Pozatem nie wysokość świadczeń w  m leku, ale uciążliwość 
ich wykonawcza, polegająca na trw a n iu  ich przez 365 dni 
w  ro k u  p rzy obecnym b raku  transpo rtu  i  rozdw ojen iu  dosta­
w y  m leka na świadczenia rzeczowe i  na w o ln y  rynek, sta­
now ią  u trudn ien ia  w  w ype łn ien iu  zobowiązań ro ln ika .

Świadczenia rzeczowe w mleku
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Do praktycznego realizowania tego wezwania pow inny 
być wciągnięte wszystkie s tronn ictw a  polityczne i  organ iza­
cje gospodarczo-patronackie.

W yjściem  praktycznym  z tego stanu rzeczy jest realizacja 
w  100%, rzuconego już  w  roku  ubieg łym  i  podtrzym yw ane­
go nadal przez nas hasła: „wszystko m leko zbywające w  go­
spodarstwach dostarczać do m leczarn i“ .

A kc ja  ta w  w y n ik u  swym  przyn iosłaby z jednej s trony- 
dalszy wzrost świadczeń rzeczowych w  m leku, gdyż w yp ła ta  
za całość dostarczonego m leka zn iw e lu je  różnice wypłacane 
za m leko, dostarczane na świadczenia i na w o lny  rynek. Z d ru ­
gie j s trony by łoby akcją wdrażającą szerokie masy członków 
m leczarn i do norm alne j, p lanow ej i  systematycznej współ­
pracy z m leczarniam i, stanow iącym i składową część ich go­
spodarstw, co znowu przyśpieszy odbudowę i uaktyw n ien ie  
czynnika społecznego w  spółdzielniach, a w ięc i  p rzyw racanie 
zaufania do spółdzielczości.

J a j c z a r s t w o

Duże zniszczenia, poczynione przez okupację i  dzia łania wo­
jenne w  stanie pogłow ia drobiu, następnie zaś grasujący 
w  ostatnich la tach pomór, w y trz e b ił duże ilośc i k u r  ta k  do­
tk liw ie , że akcja ja jczarska w  1945 r. n ie  m ia ła  sprzyja jących 
w arunków  dla swego rozw oju.

P rzew idyw aliśm y, że włączenie ja j do świadczeń rzeczo­
w ych p rzy n ieuw zględnieniu a rtyku łó w  zamiennych, będą­
cych atrakcyjność dla wsi, n ie  da planowanych rezu lta ­
tów  —  co też po tw ie rdz iło  się.

N ie zrażając się trudnościam i, W ydzia ł p rzys tąp ił do orga­
nizowania sezonu, k tó ry  w łaściw ie  trzeba by ło  p lanować od 
początku, tym  więcej, że większość personelu fachowego, k tó ry  
b y ł przeszkolony w  okresie okupacji, odp łynęła do innych 
zawodów.

Organizacja skupu oparła  się o O ddzia ły M leczarsko-Jaj- 
czarskie, gdzie utworzono dz ia ły  ja jczarskie, na czele k tó rych

87



stanęli referenci jajczarscy, k tó rzy  ze swej strony prze ję li 
organizację terenu poszczególnych w ojew ództw . Do końca 
roku  1945 placówek wojewódzkich by ło  14.

Pragnąc ja k  najszybcie j zasilić teren w  drób, u ruchom ił 
W ydzia ł w  zbiornicach ja jczarsk ich  centrale wylęgowe, k tó re  
u m o ż liw iły  rozprowadzenie w  teren dużej ilości jednodnio­
w ych p isk lą t. A kc ja  ta by ła  prowadzona w  porozum ieniu 
z M in is terstw em  R oln ic tw a  i  Reform  Rolnych i  dała dobre 
w y n ik i, tak, że sezon następny, dzięki w zrostow i pogłow ia 
drobiu, będzie się odbyw ał ju ż  w  znacznie korzystn ie jszych 
warunkach.

Zdając sobie sprawę, że sama akcja kontyngentow a nie 
pow oli gromadzić zapasów ja j na zimę, W ydzia ł zakup ił na 
w o lnym  rynku , w  porozum ieniu z M in is terstw em  A p row izac ji 
i  Handlu, pewne ilości ja j, k tó re  zakonserwowano. W  ten 
sposób w  okresie z im ow ym  zaistniała  możność in te rw en io ­
wania na ry n k u  w ew nętrznym  odnośnie cen, w  stosunku do 
spekulantów, co się ca łkow icie  udało.

Poza ty m  prowadzony b y ł skup d rob iu  (głównie gęsi), k tó re  
po w ytuczen iu  zostały sprzedane konsumom fabrycznym  na 
G órnym  Śląsku, oraz skup kontyngentowego miodu.

1. D ZIA ŁA LN O ŚĆ  A D M IN ISTR A C YJN O  - 
O RG ANIZACYJNA

Schemat organ izacyjny dzia łania oparto na ścisłej współ­
pracy m iędzy Zw iązkiem  R ew izy jnym  Spółdzielni R. P. i  W y­
działem Mleczarsko - Ja jczarskim  „Społem “  oraz Insty tu tem  
Przemysłu Rolnego, p rzy  w yda tnym  współdzia łan iu  i  pomocy 
M in is te rs tw a  A p row izac ji i  Handlu.

Obok C en tra li W ydzia łu  M leczarsko -  Jajczarskiego w  W ar­
szawie, by ło  z końcem 1945 r. —  14 zorganizowanych oddzia­
łów  w  województwach.

P o k ryw a ły  one cay teren Rzeczypospolitej Polskie j i  p ro ­
w adz iły  norm alną działalność handlową w  różnym  stopniu za­
leżnie od loka lnych w arunków .
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Jedynie ty lk o  O lsztyn i  Koszalin  n ie o trzym yw a ły  jeszcze 
nabia łu, dostarczonego na świadczenia rzeczowe.

O ddzia ły obsług iw a ły 700 spółdzie ln i m leczarskich, p row a­
dząc jednocześnie adm in istrac ję  m leczarn i poniem ieckich.

Ilość m leczarń poniem ieckich, adm in istrow anych przez po-
O ddzia ły w ynosiła : 

w  Gdańsku . . ..................... 7
w  K ie lcach . . ..................... 6
w  Koszalin ie  . . ..................... 7
w  K ra kow ie  . . .....................12
w  Łodzi . . . .....................26
w  Poznaniu . . .....................147
w  Rzeszowie . . ..................... 9
na Śląsku G. .....................51 (Chorzów)
we W roc ław iu .....................48 (Śląsk D.)

razem .....................313

t. j. 27% ogólnej liczby m leczarń poniem ieckich.

Z ilośc i te j przekształcono na spółdzielnie —  164, zdemon­
towano —  12, pozostaje do przem iany na spółdzielnie —  137.

O ddziały w  B ia łym stoku, Bydgoszczy, L u b lin ie  i  Warszawie 
m leczarn i tego typ u  nie posiadają.

Co się tyczy Olsztyna, to ze 138 m leczarn i poniem ieckich, 
znajdu jących się na jego terenie —  zabezpieczył 59 zakładów, 
w  czym 3 uruchomiono, a 10 zdemontowano, natom iast K o ­
szalin na 118 zakładów  istn ie jących na jego terenie, w  czym 
27 czynnych, zabezpieczył 7 m leczarni.

W  w ojew ództw ie  Gdańskim  na 47 m leczarn i poniem ieckich 
w  a dm in is trac ji naszego Oddziału zna jdu je  się 7, w  czym 
6 czynnych i  1 zdemontowana. W  a dm in is trac ji Samopomocy 
Chłopskiej znajdu je  się 1 m leczarnia, pozostałym i zaś adm i­
n is tru ją  U rzędy Starościńskie. Na terenach naszego Pomorza
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Zachodniego znajdują się również mleczarnie w administracji 
państwowej, niezawsze na skutek odpowiednich kredytów  
zabezpieczone i dozorowane.

M im o b raku  fachowców oraz szeregu trudności lokalnych, 
obsadzono organizowane oddziały, re fe ra ty  i  dz ia ły  przez fa ­
chowo przygotowanych i  w yrob ionych pracow ników . W w y ­
dziale w  C en tra li i  w  Oddziałach w  terenie ilość za trudn io ­
nych p racow ników  w  dn iu  31.12.1945 r. w ynosiła  1172 osób

Obok działalności czysto adm in is tracy jne j W ydzia ł p row a­
dzi działalność ins tru kcy jn o  -  techniczną. M ia ła  ona na celu 
w  p ierw szym  rzędzie poprawę jakości p ro du kc ji masła na 
zawartą w  n im  wodę, smak, trw a łość itp . Przez systematycz­
ne badanie labora to ry jne  masła w  Oddziałach, tudzież przez 
okresowe dojazdy inspektorów  m leczarskich z O ddziałów do 
m leczarń na kontro lę  techniczną —  osiągnięto znaczną popra­
wę jakości p ro d u kc ji masła i  serów.

L u s tra c ji technicznej w  m leczarniach przeprowadzono 547, • 
analiz labo ra to ry jnych  masła, serów i  innych  p roduktów  na­
b ia łow ych dokonano 2335.

Zaopatrzenie Oddziałów i mleczarń

W  m iarę  oswobadzania odnośnych terenów  z pod okupanta, 
oraz w  m ia rę  możności dojazdu do wyznaczonych m iejsco­
wości na Oddziały, przystępowano do ich organizacji. Nowo 
organizowane O ddzia ły należało wyposażyć n ie ty lko  w  odpo­
w iedn i zespół ludzi, ale także w  urządzenia i  maszyny b iu ­
rowe, tudzież w  składy, magazyny i  chłodnie.

Wyposażenie O ddziałów w  potrzebne im  urządzenia tech­
niczne było  zadaniem n ie ła tw ym , należało bow iem  cały sze­
reg punktów  instalować od nowa. T ym  nie m nie j nastręcza­
jące się trudności przezwyciężono i  osiągnięto dodatnie w y ­
n ik i. Praca ta  jest zakończona, jest w  dalszym toku, w y ­
maga bow iem  poważniejszych w k ładów  gotów kow ych na za­
kup  odpowiednich maszyn i remonty urządzeń
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W zakresie ja j Czarskim w  p ierwszym  rzędzie położono nacisk 
na szkolenie personelu kierowniczego i  pomocniczego w  te­
renie w  zbiornicach, a także dbano o należyte wyposażenie 
zb iorn ic w  sprzęt techniczny ja jcza rsk i i  opakowanie do ja j.

Duże trudności nastręczające się p rzy  zaopatryw aniu  m le­
czarń przez nasze O ddzia ły w  chem ikalia, odczynn ik i i  różny 
o rozległej ska li asortym entowej sprzęt m leczarski, w yn ika ją  
z b ra ku  źródeł nabywczych w ytw órczych, bądź też h u rto ­
wych. Potrzeby te dotychczas zaspakajano z pozostałych za­
pasów poniem ieckich zabezpieczonych i  nadal zabezpiecza­
nych, o ile  dochodzą do naszej w iadomości m iejsca ich  maga­
zynowania, ale są one na w yczerpaniu i  n iebawem  u ja w n i się 
ich  ca łko w ity  brak. Dotyczy to zwłaszcza pap ieru  pergam i­
nowego, konw i, m ia r i  wag zw yk łych  i  do określenia zawar­
tości % w ody w  maśle, tłuszczom ierzy itp .

2. D ZIA ŁA LN O ŚĆ  H A N D LO W A  I  TEC H N IC ZN A

Działalność handlowa mleczarska i  ja jczarska, zwłaszcza 
w  zdobywaniu terenów  z wolnego rynku , będących podsta­
wą rentowności W ydzia łu  i  Oddziałów, aczkolw iek, wym agała 
dużych w ys iłków , aby pożądany tow ar zdobyć, to jednak nie 
przynosiła  pełnego zadowolenia, że wszystko zrobiono, co zro­
b ić należało. Przyczyną tego b y ły  specyficzne w a ru n k i gos­
podarcze wojenne i  powojenne, wyrażające się z jednej strony 
w  m ałe j p ro d u kc ji i  podaży nab ia łu  i  ja j, z d rug ie j zaś w  du­
żym na a rty k u ły  te popycie, co w  połączeniu z b rak iem  w  ko­
niecznych rozm iarach i  spraw ie dzia ła jącym  taborem  tra n ­
sportow ym  —  działalność tę mocno osłabiało.

Odcinek a kc ji zleceniowej M in is te rs tw a  A p row izac ji i  Han­
d lu  w  p rzy jm ow an iu  i  rozprowadzaniu przez O ddzia ły dostar­
czanego na świadczenia rzeczowe nab ia łu  i  ja j,  wym agający 
licznego personelu i  dużego nakładu pracy, m usia ł być dla 
W ydzia łu  i  Oddziałów  deficytow y.
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Obroty kontyngentowe mleczarskie i jajczarskie

O broty handlowe ilościowe nabiałem  i  ja jam i, dostarczo­
n ym i na świadczenia rzeczowe w  1945 r. p rzedstaw iają się na­
stępująco:

NABIAŁU
KONTYNGENTOWE GO PRZEZ-SPOtEM*

— ■ M A S Ł O  
S E R

........  TW ARCJG

masła dostarczono —  941.815 kg., co stanow iło  22% ogólnej
rocznej p ro d u kc ji masła 
kontyngentowego

sera „  —  149.075 kg. —  24% p ro du kc ji
tw arogu „  —  547.614 „  —  14% p ro du kc ji
masła duńskiego 
przeszło przez 
Oddzia ły w  Gdańsku 
i Warszawie —  882.959 „
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P roduktam i ty m i dysponowało M in is te rs tw o  A p row izac ji 
i  Handlu.

Ja j kontyngentow ych dostarczono 6.921.011 sztuk (ponad 
346.050 kg.) co stanow iło  1,38% wyznaczonego kontyngentu

O bró t ilośc iow y m iodem kontyngentow ym , dokonany z tym i 
pszczelarzami, k tó rzy  o trzym a li uprzednio cukie r na podkar- 
m ianie  pszczół, w ynos ił 22.585.64 kg.

ZAKUP JAJ PRZEZ „SPOŁEM"
W  M IL IO N A C H  SZTUK

i
f
1 J

2 :L r - ■ '•» *
T ***' SLa

/  I I  I I I  I V  V  V I  V I I V I I I  I X  X  X I  X I I

—  W O L N Y  R Y N E K  
K O N T Y N G E N T

Obroty spółdzielcze z wolnego rynku mleczarskie i jajczarskie

Ilościowe obro ty  nabiałem, ja jam i, m iodem  i  drobiem, po­
chodzącymi z wolnego ry n k u  wynoszą:
masła dostarczono w  I I  połow ie  roku  sprawozd. 224.762 kg.
sera ,
tw arogu

238.200
262.093
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Dostarczone masło stanow iło  ponad 30 'jo całorocznej ilości 
wyprodukowanego masła przez m leczarnie z m leka dostar­
czonego z wolnego rynku . Skup nab ia łu  z wolnego ry n k u  po 
przezwyciężeniu licznych trudności, zaznaczonych na wstę­
pie, prowadzono planowo dopiero w  I i- e j połow ie roku.

Ja jam i, m iodem i drobiem  obro ty  przedstaw iają się na­
stępująco:

ja j dostarczono — 17.336.139 szt. (ponad 866.807 kg.)
z czego zabasenowano 
10.894.358 szt.

Skup ja j rozpoczął się dopiero w  lipcu, a w ięc po okresie 
najwyższej podaży.

KON TYN B EN T  
WOLNY RYNEK

G Ę S I KACZKI KUBY IN D Y K I

M iodu skupiono —  11.154,05 kg.

D rob iu  „  — 26.943 sztuk, w  czym 20.466 gęsi,
3.325 kaczek, 
2.699 ku r, 

l 453 indyk i-
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Ogólny obrót w artościow y W ydzia łu  w ynos ił około 369.560 
tys. zł., w  czym obrót zewnętrzny stanow ił 261.892 tys. zł., 
obrót zaś w ew nętrzny 107.668 tys. złotych.

OBROT GOTÓWKOWY
W y DZ. M l£CZrJAJCZ?S P0fcEM<
TOWARAMI NABIAŁOWYMI w  m il . zł.

70 

60 

50

4 0  

30 

20 

40

—  TOWARY KONTYNGENTOWE 
-------- TOWARY WOLNORYN KOWE

I II III IV

l

W powyższej ogólnej sumie obrotów, na obro ty  nabiałem 
i ja ja m i kontyngen tow ym i przypada ponad 80.570 tys. zł., 
a na obrót w o lno rynkow y ponad 160 m ilionów  złotych.
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BEZPOŚREDNI OBR0T NABIŁEM  
PRZEZ „ S P O H E M "

1000 w  TONACH
900
800 • \
900 •• V•
600 •

500 /
400 H
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--------  TO W A R  KONTYNGENTOWY
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.......... SUM A OCOLNA

W  sumie obrotów  zewnętrznych (261.892 tys. zł.) na obrót 
ja ja m i przypada 87.020 tys. zł.

40
OBR0T GOTÓWKOWY ROCZNY w  m . l .z l

2 0  3 0  4 0  5 0  6 0  70 8 0

I JAJA KONTYNGENTOWE 

I JAJA WOLNORYNKOWE
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T r a n s p o r t

Organizacja transpo rtu  napotyka ła  na ogromne trudności 
techniczne i  organizacyjne. Tak ilość wozów ja k  i  stan ich 
techniczny pozostaw iał w ie le  do życzenia. Obecny tabor sa­
mochodowy, na k tó ry m  głów nie  opiera się transpo rt W ydziału, 
zaledwie w  33% pokryw a  jego potrzeby organizacyjne i  han­
dlowe. C ierpieć m usi na ty m  poważnie ta k  akcja zbierania 
świadczeń rzeczowych, ja k  i  zaopatrzenie ry n k u  m iejskiego 
w  nab ia ł w o lnorynkow y. Również akcja zaopatrzenia m le ­
czarń i  Oddziałów  w  potrzebne urządzenia i  sprzęt m leczar­
ski n ie  ro z w ija ły  się tak, ja k  w yn ika ło  to z potrzeb i  p lanów  
pracy W ydziału. U ruchom ienie dużej części wozów na napęd 
gazem ziem nym  lub  generatorow ym  przyczyn ić się może do 
uspraw nienia transportu, którego bolączką stałą jest uzyska­
nie m ate ria łów  pędnych.

Dalszy rozw ój m leczarstwa spółdzielczego zw iązany jest ści­
śle z odbudową pogłow ia k ró w  mlecznych. Zorganizowane 
m leczarstwo spółdzielcze przerob iło  w  r. 1945 —  50 m ilj.  kg., 
a w ięc zaledwie 3,5% p rzeróbk i przedwojennej, oraz 2% ogółu 
p ro du kc ji m leka. Jeżeli jednak weźmie się pod uwagę, że 
ze względu na spadek p ro d u kc ji (1/4 przedwojennej), cała 
p raw ie  p rodukcja  m leka spożywana jest przez ludność ro ln i­
czą, a nadwyżka ponad to spożycie —  przeznaczona dla ry n k u  
m iejskiego— praktyczn ie  n ie istn ie je, udzia ł m leczarstwa spół­
dzielczego w  prze tw órstw ie  m leka podwyższy się znacznie 
ponad w skaźn ik i przytoczone powyżej. Świadczy to, że m le ­
czarstwo spółdzielcze, borykające się z powyższym i tru d n o ­
ściami, w y n ik ły m i ze spadku p ro du kc ji m leka, nie ustaje w  
wysiłkach, lecz pracuje  nad odbudowaniem i  rozszerzeniem 
swej pozycji przedwojennej na tym  podstawowym  dla naszego 
ro ln ic tw a  odcinku. Najbliższe la ta  przyniosą n ie w ą tp liw ie  
owoce te j pracy społeczno - gospodarczej równolegle ze w zro ­
stem p ro du kc ji hodow lanej naszego kra ju .
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P R O D U K C J A  » S P O Ł E M

1. PRODUKCJA SPOŁECZNA

Zgodnie z podstaw owym i założeniam i organizował ruch 
spółdzielczy od początku swego powstania w raz z hand low ym i 
aparatem w ym iany  swoje fa b ry k i. Chciał w  ten sposób za­
m knąć w  jedną całość swoje gospodarcze zadania —  chciał w y ­
odrębnić się od chaotycznej gospodarki p ryw atno  - k a p ita li­
stycznej. Jako ruch n ie w ą tp liw ie  dem okratyczny, prowadząc 
n ierów ną w alkę  z systemem kap ita lis tycznym , m usiała spół­
dzie ln ia  szukać tak ich  form , k tó reby  tą dem okrację gospodar­
czą u trw a liły  i  k tó reby  jako  gospodarczo i  społeczne słusz­
niejsze w ykazyw a ły  wyższość gospodarki spółdzielczej nad 
gospodarką kapita lis tyczną.

Stąd jeże li przemysłowiec, pracując ty lk o  dla zysku mógł 
w ytw arzać naw et tandetne a rtyku ły , w yzyskiw ać pracę robo­
tn ików , tw orzyć kapita lis tyczne monopole poprzez karte le  
i  tru s ty  —  to gospodarka spółdzielcza m usiała być zorganizo­
wana, p lanowa i  uczciwa, aby mogła dobrze służyć zorgani­
zowanym  masom. Taką też była.

„Społem“ wytwórcą społecznym

Ustalone potrzeby spółdzie ln i zorganizowanych w  naszym 
Z w iązku  pozw ala ły  nam tw orzyć tak ie  ośrodki produkcyjne, 
k tó re  b y łyb y  w  stanie to żapotrzebowanie bądź w  całości bądź 
w  części zaspokoić, dając tan i i  so lidny tow ar. Na podstawie 
zestawienia zamówień w szystkich placówek rozpoczynaliśmy 
produkcję, pasty, octu, bu lionów , cuk ie rków  itd . A le  wszyst­
k ie  te w y ro by  naszych fa b ry k  odb iera ł ca łkow icie  aparat 
hand low y Z w iązku  i  poprzez spółdzielnie rozprowadzał je 
m iędzy konsumentów. Sprzedaży w yrobów  „Społem “  na r y ­
nek p ry w a tn y  nie było. Dlatego w łaśnie m ogliśm y:
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1) m ieC d o k ła d n y  l  re a ln y  p ia n  p ro d u k c ji.

2) ca łkow icie  wykorzystać zdolność p rodukcy jną  zakładów.
3) prowadzić w łasną gospodarkę finansową, surowcami 

i  remanentami.
4) n ie obawiać się nadprodukcji.
5) w p ływ ać na ceny w  poszczególnych branżach na rynek.
6) pracować na zorganizowany rynek, czy li prowadzić go­

spodarkę planową.
Budziło  się do w yrobów  f irm y  „Społem “  jaknajw iększe 

zaufanie, co stwarzało trw a łe  i  stale zwiększające się zainte­
resowanie odbiorców  spółdzielczych w yrobów  w łasnej p ro ­
dukc ji.

Spółdzielczy zespół fa b ry k  w  K ie lcach skąd w ychodziły  
drożdże, ocet, p rzyp ra w y do zup, pasta, musztarda, proszki 
i  kosm etyki —  to nasze najw iększe zakłady, to nasz początek 
i  nasza podstawa. Z ak łady we W łocław ku, Dw ikozach i  To­
ru n iu  p rodukow a ły  na spółdzielczy rynek: cuk ie rk i, czeko­
ladę, p ie rn ik i, marmoladę, dżemy, soki i  su rów k i „Społem “ 
pierwszorzędnej jakości konkuru jące  często z zagranicznym i 
w yrobam i. M ły n  w  Sokołowie zaopatryw ał spółdzielnie, p ie ­
ka rn ie  i  sklepy spożywcze w  mąkę. Z ak łady rybne w  G dyni 
p rodukow a ły  konserw y rybne. W całości obrotów  Zw iązku 
obro ty  w ym ien ionych Zakładów  stanow iły  około 10%.
Z 6-ciu zakładów  z r. 1939 zostało w  okresie okupacji w  tzw. 
Generalnej Guberni, czyli w  zasięgu Zarządu „Społem “  ty lko  
3 —  Kielce, Sokołów i D w ikozy, pozostałe we W łocław ku, 
T orun iu  i  G dyn i b y ły  przejęte i  prowadzone przez Niemców. 
Zarząd „Społem “  na gospodarkę tych  Zakładów  nie m ia ł 
większego w p ływ u, a lbow iem  b y ły  one włączone do gospo­
d a rk i kontyngentow ej. Stąd Z ak łady w  okresie okupacji 
spółdzie ln i w  swoje w y ro by  zaopatrzyć nie m ogły.

W  tym  okresie Zarząd „Społem “  zorganizował w y tw ó rn ię  
m arm olady, w y tw ó rn ię  nam iastk i herbaty, w y tw ó rn ię  toreb 
i  kopert w  Warszawie, fab rykę  b a te rii w  Radom iu i  w y tw ó r­
nię m arm olady w  Częstochowie. Zasługą n ie w ą tp liw ie  Za­
rządu jest, że nie pozw o lił rozrem ontować i  w yw ieść wszyst­
k ich  maszyn i  urządzeń, że przechował część surowców i  że 
p rze trzym yw a ł u siebie w ie lu  wartościowych ludzi
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■X.

Rozbudowa produkcji

Wraz z wyzwoleniem , stanęła ja k  przed całym  narodem tak 
i  przed spółdzielczością —  problem  nowego życia gospodar­
czego, problem  pozycji spółdzielczości w  odbudowie zniszczo­
nego k ra ju . W  nowej Polsce Ludow ej, w  naszym ustro ju , po­
zycja spółdzielczości staje się wyraźna, k lim a t przyjazny, 
m ożliwości duże. Tak ja k  ca ły naród nie pa trzy  ty lk o  z ża­
lem  na gruzy, ru iny , ale bierze się do pracy, tak  i  spółdzie l­
czość nie ża łu je  zniszczonych 3-ch fa b ry k  w  Warszawie, m ły ­
na w  Sokołowie, fa b ry k i w  Torun iu , rozbudowanych maga­
zynów, ale staje z miejsca do wytężonej p racy nad odbudową 
gospodarki społecznej. A  pracy było  w iele. Trzeba było  prze­
jąć od Państwa te zakłady, k tó re j leżały w  sferze naszego dzia­
łania, trzeba było tak organizować pracę w  tych  Zakładach, 
aby jaknajszybcie j przejść na racjonalną p lanową gospodarkę, 
trzeba było  pokonać piętrzące się na początkowej drodze 
trudności, walczyć o surowce, o m a te ria ły  pomocnicze, o w ła ­
ściwe nas traktow an ie , o uczciwego człowieka.

Z końcem okresu sprawozdawczego do W ydzia łu  P rodukc ji 
należały następujące Zakłady:

Przejęto od Państwa —  172 Zakłady, a w  tym :
M ły n ó w ................................................95
K a s z a r n i ....................................  4
M a k a ro n ia rn i...............................  9
Zakł. Owoc. W arzywniczych . 16
Zakł. Owoc. Cukiern iczych . 4
Zakł. Konserw  Rybnych . . 1
Zakł. C ukiern iczych . . . .  6
Zakł. Nam. K a w y ..................... 6
Zakł. A rt. Odżywczych . . .  2
O ctowni ....................................  9
B row arów  i  Wód M in .................. 7
O le ja rn i ....................................  2
D r o ż d ż o w n i ...............................  1
K r o c h m a ln i ...............................  1
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Zakł. Przem. Chemicznego 6
Zakł. Przem. Drzewnego . . 1
Z a k ł: Przem. Szczotkarskiego it.d . 2

R a z e m ...............................172
W łasnych Zakładów  . . . .  9

Ogółem . . . .  181 Zakł. W ytw . 

Z podanych 9-ciu w łasnych placówek 2 zorganizowane zo­
s ta ły  w  okresie sprawozdawczym: W ytw ó rn ia  B a te ry jek  w  
Częstochowie i  W ytw ó rn ia  Odzieży w  Łodzi.

Z pośród 182 Zakładów  czynnych jest 154, a pozostałe 28 
przeważnie w  koniecznym kap ita lnym  remoncie.

Stan zatrudn ien ia  na dzień 31 grudn ia  1945 r. w ynosił:

W Dziale M łynarskim, Kaszarni 
i  Makaroniarni

prac.
umy^ł.

prac.
fizycz. r a z e m

510 2.194 2.704
W Dziale Przetworów Owocowo- 

Vi arzywnych i  Cukierniczych 434 2.442 2.876
W Dziale Chemiczno-Spożywczym 112 961 1 073
Pracownicy Centr. Wydz. Produkcji 105 39 144

ogółem pracowników 1,161 5,636 6.797

Produkcja w  1945 r.

O broty Wydz. P ro du kc ji w  1945 roku  w ynosiły :

stos.
proc.

M łyny, kaszarnie, makaroniarnie . . . .  zł 204.201 tys. 36$ 
Fabryki Przetw. Owoc.-Warzyw i Rybnych „  227.795 „  3%
Zakłady Spożywczo-Chemiczne i inne . . ,, 145.832 „  25$

r a z e m  . zł 577828 tys. 100$

Należy zaznaczyć, że liczb tych nie należy traktow ać jako 
przeciętnych dla okresu sprawozdawczego. Obserwować bo­
w iem  można s ta ły  i  bardzo znaczny przyrost obrotów  zwłasz­
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cza w ostatnich miesiącach i  p rzew idyw ać dalsze zwiększe­
nie obrotów  w  1946 roku.

Wysokość obrotów  w  m ilionach złotych (w  zaokrągleniu) 
w  poszczególnych kw arta łach  1945 r. przedstaw ia się nastę­
pująco:

I. k w a rta ł . . . . 24 m ilj.  złotych
II. r> . 5 9

I I I . »» • . . 161 „
IV . »» . 333 ,, ,,

Ogółem . . 577 m ilj.  złotych

Inwestycje

Przejęte Zak łady produkcy jne  dla uruchom ienia i  p ro w a ­
dzenia ich w ym aga ły zaangażowania znacznych k w o t zarów ­
no na cele inw estycy jne  ja k  i  na ka p ita ł obrotow y.

W  rezutacie saldo zadłużenia w szystkich Zakładów  na dzień
31.XII.1945 roku  w ynosiło :

w  Dziale M ły n a r s k im ............................  30.070 tys. zł,
w  Dziale Przetw . Owoc.-W arzyw. . . 91.795 „  „
w  Dziale Chem. Spożyw. i  różnych . . 44.836 „  „

O g ó ł e m .  . . 167.401 tys. zł.

W stosunku do obrotów  ja k  i  do potrzeb inw estycy jnych  
suma zaangażowanych ka p ita łów  nie jest wystarczająca. Dla 
racjona lnej pracy przedsiębiorstw  konieczne będzie podwyż­
szenie kap ita łów .

W kład  na cele inw estycyjne  przedstaw ia się następująco:

I n w e s t y c j e  w  t y s i  ą c a c h z ł o t y c h

rem ont
budyń. maszyny

urządz.
pasy,
narz.

Razem

68 m łynów  , . 5.413 1.160 3.535 10109

19 zakł. przetw. owocowych 5.956 1.104 5.589 12.650

25 innych pozostałych 6.666 1.787 2 704 1,1.158

18.035 4.051 11.829 33.914

w  procentach (w zaokrągleniu) 53$ 11$ 35$ 100$
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Jak w idać z powyższego 5'ó°/o pochłonął rem ont budynków 
ja k : naprawa dachów, okien, przewodów wodnych itp ., 36% 
konieczne uzupełnienie urządzeń niezbędnych dla uruchom ie­
nia Zakładów  przede wszystkim  zakup pasów tranm isy jnych, 
k tó re  z regu ły  zostały rozgrabione (wyszabrowane), a zale­
dw ie 11% zainwestowano na konieczne uzupełnienie maszyn 
i  narzędzi.

B iorąc pod uwagę, że podstawowym  a rtyku łem  n a jp ie rw ­
szej potrzeby jest mąka na chleb oraz uwzględnia jąc ciężką 
sytuację aprow izacyjną k ra ju , na jw iększy nacisk położony zo­
sta ł na prze jm owanie m łynów  i  już  w  końcu kw ie tn ia  1945 r. 
przejęto 72 m łyny , 10 kaszarń i  m akaron ia rn i, a na dzień 
31.XII.45 r. 95 m łynów  o zdolności przeróbczej od 15 —  150 ton 
na dobę, 4 kaszarnie, 9 fa b ry k  makaronu.

Zdolność produkcy jna  na dobę wynosi:

M łynów 95 — 2.500 ton a w  stosunku rocznym 760.000 ton

Kaszarni 4 — 25 „  „  „  „  7.560 ton

Makaroniarni 9 — 48 „  ., ,‘ ‘, „  10.280 ton

Razem 2.573 ton . 778.740 ton

M agazyny i  silosy, znajdujące się w  W ytw órn iach  „Społem “  
mogą zmagazynować około 96.000 ton ziarna bądź m ąki, a m ia­
now icie:

M łynars tw o

młyny kaszarnie
t *

— 51.045 t.

1 050 t. 45.045 t.

ogółem

a) silosów 51.045 t.

b) magazynów 43.945 t. 50 t.

r a z e m  94.990 t. 50 t. 1.050 t. 96.090 t.

W szystkie m ły n y  pracow ały przede wszystkim  na rynek 
zreglam entowany. Obowiązkiem  spółdzie ln i bow iem  było 
w  najcięższym dla św iata pracy okresie podjąć się ciężkiej,



niewdzięcznej i  n ie rentow nej pracy. A kc je  zlecone przez 
Rząd należało złączyć— obok ściągania swoim  aparatem św iad­
czeń rzeczowych, „Społem “  pragnęło zboże z tych  św iad­
czeń przetwarzać w  swoich Zakładach, aby już gotowe p ro ­
d u k ty  mączne w  dalszym ciągu doprowadzić do konsumentów. 
M ając swoje Z ak łady rozrzucone na terenie całej Po lski mógł 
W ydzia ł p lanowo kierow ać całą akcją, przerzucać bądź to 
zboże bądź mąkę do m iejsc na jbardzie j zagrożonych.

Wreszcie —  nie chciano zostawiać wolnego ry n k u  ty lko  
tzw . „ in ic ja ty w ie  p ry w a tn e j“ . W  na jk ry tyczn ie jszym  czasie 
p rzys tąp ił W ydzia ł —  przezwyciężając duże trudności w  sfe­
rach m in is te ria lnych  —  do skupu zboża na w o lnym  rynku , 
do jegb przem ia łu  i zaopatrzenia przede w szystkim  Śląska, 
Warszawy, krakowskiego i  innych  okręgów, w  ta n i p roduk t 
W łaśnie wejście „Społem “  na rynek  w o ln y  spowodowało obniż­
kę cen i  gwarantow ało  względną ich stałość. Z liczby  95 
m łyn ów  ty lk o  64 są stale czynne —  reszta zna jdu je  się w  re­
montach koniecznych.

Z tych  64 m łynów , 4 kaszarń i  6 m aka ron ia rn i w  okresie 
sprawozdawczym w yprodukow ano:

mąki kaszy makaronu

dla wojska 29 984 t.
dla aprowizacji 44.748 t.
na wolny rynek 38 910 t.

124 t. 1.259 t.
187 t. —
200 t. 295 t.

r a z e m  113.642 t. 511 t. 1.553 t.

w ykorzystu jąc przeciętnie około 50% zdolności p rodukcy jne j.

N ierów nom ierna dostawa świadczeń rzeczowych, późne 
wejście nasze na przem ia ł w o lnorynkow y, częste wydawane 
zakazy w yw ozu z terenu w o jew ództw  czy naw et powiatów, 
wreszcie związane z p ierw szym  okresem odbudowy konieczne 
inw estycje  usp raw ied liw ia ją  ta k i w łaśnie stan.

Ustawa nacjonalizacji przem ysłu daje spółdzielczości duże 
możliwości. M ożliwości te w łaśnie w  m łyna rs tw ie  mogą być 
przede wszystkim  wykorzystane. Cały przem ysł m łyna rsk i 
pow in ien  być w z ię ty  na spółdzielczy rachunek. „Społem “  p ra ­
gnie nie ty lk o  w ykonyw ać p o litykę  zbożowo - mączną, ale
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ale pragnie wziąść za n ią  ca łkow itą  odpowiedzialność. Leży to 
w  interesie konsumentów, a zaspokoić konsumenta na tym  
odcinku to w łaśnie najważniejsze zadanie spółdzielczości.

Przetwórstwo owocowo - warzywne, cukiernicze i rybne

Posiadane do te j pory 5 zakładów  w łasnych: F a b ryk i M a r­
m olady w  Częstochowie i  Dwikozach, F a b ryk i C uk ie rków  we 
W łocław ku  i  Torun iu , ora Z ak łady Rybne w  G dyni, zostały 
pomnożone o przejęte od Państwa 27 zakładów. Razem w  tym  
dziale jest 32 zakłady z czego 26 jest czynnych, 6 w  remoncie.

Zdolność p rodukcy jna  roczna dla poszczególnych grup  tego 
dzia łu  wynosi:

M arm olada i  inne p rze tw ory  owocowe . .
Surów ki, soki o w o c o w e ...............................
C u k ie rk i tw arde i  n a d z ie w a n e .....................
Pieczywo c u k ie r n ic z e ....................................
W arzyw a (ogórki, kapusta, susz.) przerób .

72.650 t. 
1.060 „  
2.010 „ 

560 „  
16.000 „

P rodukcja  w  okresie sprawozdawczym wynosiła :
M a r m o la d y .................................................... 3.470 t.
przerób w a rzyw ............................................... 4.000 „
c u k ie rk ó w ......................................................... 261 „
pieczywa c u k ie rn ic z e g o ...............................  51 „

Zdolności p rodukcy jne j Zakładów  nie można było  w yko ­
rzystać dotychczas bądź z przyczyn późnego przejęcia i  u ru ­
chomienia w y tw ó rn i bądź z b raku  surowca, trudności tra n ­
sportowych itp .

Nastaw iając się początkowo na w ytw arzan ie  m arm olady 
do rozdzia łu ludności w  ścisłym  porozum ieniu z M in . A p ro ­
w izacji, aparat p ro du kcy jny  „Społem “  skupował owoce do 
przeróbki. Zgromadzono w  ten sposób około 7.300 ton pulpy. 
Z  chw ilą  zaś postanowienia, że m arm olada nie będzie a r ty ­
ku łem  zreglam entowanym , przystąpiono do produkow ania 
m arm olady na w o lny  rynek. Z uw agi na to, że na ryn ku  
znajdowała się m arm olada o m ałej zawartości cukru , a więc 
i  tania, położenie W ydzia łu  by ło  bardzo trudne. Konsumen­
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tow i pow inno się dać gwarantow any, dobry towar. Wyższy 
jednak procent zawartości cukru  z uwagi na cenę cukru, po­
drażał n iew spółm iern ie  p ro du k t spółdzielczy. „Społem “  prag­
nie wszakże przekonać społeczeństwo, k tó re  ma dosyć ekstrak­
tów  niem ieckich, że to w a r spółdzielczy jest najlepszy, a więc 
i  najtańszy. W  te j dziedzinie p lan p rzew idu je  nastawienie 
się na w iększy w yrób  surówek, dżemów i  soków jakościowo 
najwyższych.

A by  jednak z uw agi na m ożliwości przejęcia nowych za­
k ładów  stosownie do ustaw y o upaństw ow ieniu  przemysłu, 
m ów ić o przyszłości tego przem ysłu trzeba m ieć g łówną gestię 
w  swoim  ręku  i  trzeba przeprowadzić konieczną racjonalizację.

Z b raku  mięsa gospodarka nasza nastaw ia się na gospodar­
kę rybną. W  zakładach „Społem “  do końca 1945 roku  w y ­
produkowano zaledwie 75 ton konserw  rybnych. L iczyć jed ­
nak należy z szybkim  wzrostem  p rodukc ji, k tó ry  będzie mo­
ż liw y  p rzy  pomnożeniu ilośc i ku tró w , względnie p rzy zagwa­
rantow anej dostawie surowca.

Wytwórnie Chemiczno - Spożywcze i inne

W  te j dziedzinie posiadało „Społem “  przed w ojną  n a j­
większe i  do te j p o ry  zresztą najpoważniejsze Z ak łady W y­
twórcze w  Kielcach. K ie le ck i zespół różnych fab ryk , pozwalał 
przed w ojną  skoncentrować różnorodną produkcję  w  jednym  
ośrodku, uczynić ją  tanią, a w ięc i  zdolną do konku renc ji 
z kap ita lis tycznym i fab rykam i, dając s tandartow y tow ar, 
a w ięc znajdującą odbiorców. W  Zakładach k ie leckich  m ie­
szczą się: drożdżownia, w y tw ó rn ia  g ilz  i  b ibu łek, w y tw ó rn ia  
pasty, p rzyp raw  do zup i  bu lionów , w y tw ó rn ia  kosm etyki, 
fa b ryka  m yd ła  i  proszków do prania. W raz z ty m i Zakłada­
m i, k tó re  dla „Społem “  przed- w ojną  b y ły  najpoważniejszym  
źródłem  'p rod ukc ji i  zaopatrzenia, o le ja rn ią  w  Radomsku, 
fab ryką  nam iastek herba ty  oraz ba te ry jek  e lektr. w  Często­
chowie dzia ł ten posiadał w  roku  1945 po prze jęciu od Pań­
stwa łącznie 40 zakładów  z czego 12 nieczynnych. Dziewięć 
z liczby  12-tu jes t gotowych do ruchu i  oczekują ty lk o  na 
p rzydzia ł surowców. Czynnych zakładów  jest 28.
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Zdolność przeróbcza kszta łu je  się następująco:

3 w y tw ó rn ie  w yrobów  odżywczych o zdol. prod
6 w y tw ó rn i a rty k u łó w  kaw ow ych o zdol. prod. . .
1 w y tw ó rn ia  a rty k u łó w  ziemniacz. o zdol. prod. .
2 drożdżownie o zdol. p rod ............................................
7 b row arów  ..............................................................
10 o c to w n i........................................................................

2.400 t. i  
2.750 „  „  

10.000 „  „  
500 „  „

50.000 h l.r.
20.000 „ „

W ytw ó rn ie  te w yko rzys tyw a ły  w  p ro d u kc ji rocznej około 
50% zdolności p rodukcy jne j

O bro ty  pieniężne poważniejszym i a rtyku ła m i wynoszą:
Nam. K a w y  i  C y k o r i i ............................  13.624 tys.
B u lio n y  i  B u d y n ie .........................................10.164 „
D r o ż d ż e ........................................................26.191 „
Ocet i M u s z ta rd a ......................................  11.650 „
W yroby M y d la r s k ie .................................  22.448 „
P iwo, W ody M in e ra ln e .............................. 17.171 „
W yroby K o s m e ty c z n e ............................  20.926 „
W yroby D rz e w n e ......................................  19.453 „

Najpoważniejszym  a rtyku łem  w  te j dziedzinie jest m ydło. 
N ieste ty b ra k  surowca powoduje raczej ograniczenie p ro ­
d ukc ji n ie wzrost. Za to „Społem “  liczy  na zupełne przejęcie 
p ro du kc ji octu i  m usztardy, nam iastk i ka w y  i  cyko rii, droż­
dży oraz bu lionu  i  p rzyp raw  do zup.



»SPOŁEM« W  HANDLU ZAGR ANICZNYM

1. STRUKTURA PO LSKIEGO H A N D LU  ZAG RANICZNEG O

Ostateczne rozgrom ienie N iem iec nie pociągnęło za sobą 
i  oczywiście n ie mogło za sobą pociągnąć natychmiastowego 
pow ro tu  do przedwojennych w arunków  w  zakresie m iędzy­
narodow ym  obrotów  i kom unikac ji. N ic też dziwnego, że 
norm alizacja  obrotów  m iędzynarodowych daleka jest je ­
szcze od zakończenia i  k rys ta lizu je  się na zasadach odbiega­
jących od w zorów  przedwojennych.

Problem  polskiego handlu  zagranicznego przechodził przez 
szereg stadiów  ewolucyjnych. Jeszcze w  momencie pisania 
niniejszego sprawozdania, ewolucja ta n ie  może być uważa­
na za zakończoną. S tru k tu ra  polskiego handlu  zagranicz­
nego ja k a  się obecnie k rys ta lizu je , ulega w  stosunku do o- 
kresu przedwojennego, zmianom pod względem zakresu eks­
po rtu  i  im portu , k ie run kó w  handlu  zagranicznego, oraz fo rm  
handlu  zagranicznego.

Eksport i import

Zniszczenie wojenne un iem ożliw iło  eksport szeregu a rty ­
ku łów , k tó re  s tanow iły  poważną pozycję w  polsk im  ekspor­
cie, a k tó re  nie mogą być obecnie eksportowane, wzgl. mo­
g łyb y  być eksportowane w  bardzo n iew ie lk ich  ilościach z po­
w odu niedoboru na ry n k u  w ew nętrznym . Dotyczy to szcze­
gólnie mięsa i  w yrobów  mięsnych, tłuszczu, p roduktów  na­
b ia łow ych, a częściowo także i  ja j. Rabunkowa gospodarka 
leśna w  okresie okupacji też powoduje niemożność eksportu 
surowca drzewnego. Ze względu na zburzenie w ie lk ie j ilości 
fa b ryk , dotyczy to również n iek tó rych  w yrobów  przem ysło­
wych.
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Natom iast rozszerzenie granic Państwa na zachodzie i prze­
jęcie przez Polskę szeregu nowych kopa lń  węgla, otw iera, 
w m iarę ich  renow acji i  urucham iania, duże m ożliwości w  za­
kresie eksportu węgla. W  tym  stanie rzeczy należy liczyć 
się z tym , że g łów nym  a rtyku łem  eksportowym  Polski w  ro ­
ku  najb liższym  będzie węgiel. Poza tym  w  w iększych ilo ­
ściach wchodzą w  grę do eksportu: cement, sól i soda. 
W  m niejszych ilościach liczyć się należy z m ożliwością eks­
po rtu : ziół leczniczych, grzybów suszonych i solonych, jagód 
suszonych, a w  przyszłości także i  świeżych, oraz ja j, dro­
biu, pierza i puchu, szczeciny i  włosia, wyrobów w iklin iar- 
śkich oraz w  m iarę  uruchom ienia przemysłu, dotyczy to ró w ­
nież n iek tó rych  w yrobów  przemysłowych.

W zakresie im p o rtu  wchodzą w  rachubę w  p ierw szym  rzę­
dzie surowce przemysłowe, ja k  rudy żelazne i metalowe, weł­
na, bawełna, maszyny przemysłowe i rolnicze, oraz mleczar­
skie, mięso i wyroby mięsne, tłuszcze jadalne i techniczne, 
zboża, mąka, ryby świeże i solone, konserwy mięsne i roślin­
ne, nawozy sztuczne, surowce chemiczne, wyroby tekstylne.

Należy się liczyć z tym , że nom enklatura  ta będzie w  m ia ­
rę u p ływ u  czasu ulegała zm ianie w  k ie ru n ku  przesunięcia 
się eksportu na gotowe w yro by  przemysłowe, oraz p roduk ty  
rolne, a im p o rtu  —  na surowce przemysłowe.

Kierunki polskiego handlu zagranicznego

K ie ru n k i polskiego handlu  zagranicznego, nastawionego 
przed w ojną  g łów nie  na handel z W ie lką  B ry ta n ią  i  N iem ­
cami, ulegną prawdopodobnie przestaw ieniu w  obecnym o- 
kresie na handel z ty m i k ra jam i, z k tó ry m  zostały już  za­
w arte  um ow y handlowe i  k tó re  wchodzą w  rachubę, jako 
na jw ażn ie js i odbiorcy polskiego eksportu. Dotyczy to w  
szczególności R osji Radzieckiej oraz k ra jó w  Skandynawskich.

Rozwój stosunków handlow ych z in n ym i k ra ja m i będzie 
prawdopodobnie uzależniony od m ożliwości im portow ych 
tranzakc ji na kredyt.

Dotychczas zostały zawarte tra k ta ty  handlowe z Rosją Ra­
dziecką, Norwegią, Szwecją, Danią. Rum unią. W ęgrami. Ju­
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g o s ła w ią  i  B u łg a r ią .  W to k u  ¡są p e tra k ta c je  ze S z w a jc a rią ,
w  przygotow aniu  zaś tra k ta ty  z in n ym i k ra jam i.

Nowe formy handlu zagranicznego

Ogólna dyspozycja w  handlu  zagranicznym  skoncentrowa­
na jest w  ręku  M in is te rs tw a  Żeglug i i  H andlu  Zagranicznego, 
k tó re  prowadzi pe rtrak tac je  trak ta tow e  z w łaśc iw ym i k ra ­
jam i, oraz udziela pozwoleń -Wywozu i  przywozu.

Cła przywozowe są zawieszone, natom iast obowiązuje ogól­
ny zakaz przyw ozu i  wywozu, a udzielanie pozwoleń uzależ­
nia się od gospodarczego uzasadnienia danej tranzakc ji.

W  miejsce op ła t celnych M in is te rs tw o  Żeglug i i  H andlu  
Zagranicznego stosuje system, polegający na prze liczeniu ce­
ny um ownej, ustalonej z zagranicznym  dostawcą lub  odb ior­
cą, na w a lu tę  k ra jow ą  w /g  zasad niezależnych od wolnego 
kszta łtow ania  się ku rsu  dewiz. W  ram ach tego systemu po­
szczególne organy gospodarcze, (Państwowe Centrale H andlu  
Zagranicznego i  W ydzia ły  Im portow o - Eksportowe Z jedno­
czeń Przemysłowych, „Społem “ , Zw iązek Gospodarczy Spół­
dz ie ln i R.P., jako  reprezentacja spółdzielców, Państw. Centra­
la  Handlowa, oraz Zrzeszenie P ryw atnych  Eksporterów  i  Im ­
porterów ) mogą dokonywać konkre tnych  tranzakc ji handlo­
wych, o trzym u jąc należność za eksport, wzgl. regu lu jąc swo­
je  zobowiązania z ty tu łu  im p o rtu  w  B iurze  Rozrachunków 
M iędzynarodowych p rzy  N arodowym  B anku Polskim .

Poza tranzakc jam i w yn ika ją cym i z m iędzynarodowych u- 
mów, wspomniane wyżej ins ty tuc je  gospodarcze mogą o trzy ­
mać pozwolenia na w yw óz lub  przyw óz w  ram ach każdora­
zowej kompensaty w artościowej. Z k ra jam i, z k tó ry m i nie 
zawarto tra k ta tó w  handlowych, ty lk o  tak ie  tranzakcje  są o- 
becnie m ożliwe.

O bro ty  handlowe z zagranicą w  roku  1945 b y ły  jeszcze bar- 
dzo u trudn ione  pod względem technicznym. N iezm iernie 
charakterystycznym  przykładem  tych  trudności b y ł fa k t, że 
przedstaw icie l ,Społem“  k tó ry  w z ią ł udzia ł w  rządowej de­
legacji do R um un ii i  na W ęgry celem dokonania tam  zaku­
pu szeregu a rtyku łó w  w  ęiągu p raw ie  2 miesięcy podróży.
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m im o wszelkich w ys iłkó w  nie zdołał skom unikować się z Cen­
tra lą . Także i  z in n ym i k ra jam i, z k tó rych  korespondencja 
jest już  nawiązana, jest ona n iezm iern ie powolna i  ogromnie 
ham uje działalność handlową.

2. ROLA „SPOŁEM“ W  PO LSK IM  H A N D LU  
ZA G R A N IC ZN Y M

W ydzia ł H and lu  Zagranicznego „Społem “  został powołany 
do życia w  początkach sierpnia 1945 r. i  m usiał skoncentrować 
swoją działalność w  okresie wstępnym  przede wszystkim  na 
zagadnieniu określenia ro li „Społem “  w  polsk im  handlu  za­
granicznym.

Koncepcja uczestnictwa „Społem “  w  handlu  zagranicznym 
polega na uzyskaniu ze strony Państwa uznania „Społem “  za 
Centralę handlową, równorzędną z innym i, przez M in is te r­
stwo Żeglug i i  H andlu  Zagranicznego specjalnie do tego ce­
lu  pow ołanym i, Centra lam i.

Zakres dzia łan ia „Społem “ , jako  C en tra li H and lu  Zagra­
nicznego obejm uje, w  m yśl te j koncepcji, im p o rt tych  tow arów  
k tó rych  dystrybuc ja  na ry n k u  w ew nętrznym  odbywa się po­
przez aparat spółdzielczy, oraz eksport tow arów  produkow a­
nych lub  skupowanych przez spółdzielczość na ry n k u  k ra jo ­
wym , a n ie koniecznych dla zaopatrzenia ludności w  k ra ju . 
Z te j zasadniczej konce jc ji w yn ika ją  upraw nien ia  „Społem.“ , 
jako  cen tra li handlu  zagranicznego, a m ianow icie:

a) upraw nien ia  do bezpośredniego im p o rtu  a rtyku łó w  spo­
żywczych i  ro ln iczych w  ramach tra k ta tó w  handlowych 
(m. in. a rty k u ły  kolonia lne, ryż, zboża, mąka, okopowe, 
strączkowe, tłuszcze jadalne, p rze tw ory  mleczne, nasiona 
warzywne, konserw y itp ., z w y ją tk ie m  żywego in w e n ta ­
rza i  w yrobów  m ięsnych oraz tow arów  UNRRowskich), 
przyczym  zgodnie z decyzją powziętą na kon fe renc ji od­
by te j u ob. Prem iera w  odniesieniu do a rtyku łó w  spo­
żywczych przeznaczonych do dys tryb uc ji na w o lnym  ry n ­
ku, im p o rt ich ma się odbywać wspólnie z Państwową 
Centralą Handlową i Centra lą O brotu i Przetwórstwa
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Rybnego. U praw nien ia  im portow e „Społem “  m ają objąć 
również maszyny rolnicze i  m leczarskie, ich części oraz 
nawozy sztuczne.

b) N iezależnie od powyższych upraw n ień  p rzew idu je  się im ­
portow anie  innych  a rty k u łó w  poza tra k ta ta m i handlo­
w ym i, w  ramach indyw idua lnych  kompensat, czy to z eks­
portem  w łasnej in s ty tu c ji, czy też z eksportem innych 
in s ty tu c ji na zasadzie specjalnych umów.

c) W  zakresie eksportu spodziewać się należy, że „Społem “ 
będzie uzyskiwać upraw nien ia  stosownie do tego ja k im i 
tow aram i będzie dysponować. P raktycznie  wchodzą w  
rachubę w  p ierw szym  rzędzie zioła lecznicze, jagody 
suszone, szczecina i  w łosie, ja ja , pierze i  puch.

Powyższa koncepcja leży na l in i i  ogólnej p o lity k i gospo­
darczej Po lski dem okratycznej, oddając w  ręce uspołecznio­
nego odcinka gospodarki rea lizację obrotów  zagranicznych, 
n a jżyw ie j in teresujących szerokie masy.

3. D Z IA ŁA LN O ŚĆ  O R G A N IZA C Y JN O - 
A D M IN IS TR A C YJN A

W okresie sprawozdawczym W ydzia ł H andlu  Zagraniczne­
go b y ł w  stadium  organizacyjnym .

Przede w szystkim  przeprowadzono intensywną akcję 
w  k ie ru n ku  nawiązania kon tak tów  z poważnym i kupcam i 
zagranicznym i, celem przygotow ania sieci naszych zastępstw 
i  korespondentów. K o n ta k ty  tak ie  zostały nawiązane z na­
stępującym i k ra ja m i: Norwegią, Danią, Szwecją, A ng lią , Sta­
nam i Zjednoczonym i A m e ryk i Północnej, Rum unią, W ęgrami, 
Szwajcarią, w  toku  są pe rtrak tac je  co do F rancji.

W toku  rozm ów ze Zw iązkiem  Samopomocy Chłopskiej 
oraz z Centralą Gospodarczą Spółdzie ln i Ogrodniczo -  W a­
rzywniczych zostało określone stanowisko, stw ierdzające ce­
lowość jedno lite j reprezentacji po lskie j spółdzielczości w  o d ­
niesieniu do organu obrotów  zagranicznych.

8 113



Rolą W ydzia łu  H and lu  Zagranicznego w  Porcie Gdyńskim , 
przez k tó ry  przechodziła w  okresie sprawozdawczym całość 
tow arów  im portow anych, spełnia ł D zia ł Prze ładunków  M or­
skich, u tw orzony przez Okręg Gdański w  Gdyni.

4. D Z IA ŁA LN O ŚĆ  H A ND LO W A

W  okresie sprawozdawczym zostały zawarte następujące 
tranzakcje  handlowe:

tow ar k ra j wartość w  zł

śledzie Norwegia 62.800.500.—
śledzie, ryby Szwecja 24.000 000.—
masło Dania 48.000.000.—
w ino Rumunia 3.500.000.—
groch łamany 5» 2.000.000 —

ii Węgry 6.000.000.-

Tranzakcje powyższe obe jm owały im p o rt tow arów  C if 
Gdynia, p rzy czym poszczególne pa rtie  w  m iarę  ich o trzy ­
m yw ania  b y ły  staw iane do dyspozycji w łaściw ych W ydzia­
łó w  branżowych, k tó re  ze swej s trony za jm ow ały się ich dy­
strybucją . W  zw iązku z ty m  W ydzia ł H andlu  Zagranicznego 
w  okresie sprawozdawczym nie m ia ł żadnych obrotów  zew­
nętrznych. O bro ty wewnętrzne w yn ios ły  w  tym  okresie: 
z ł 24.442.717.—



T R A N S P O R T  » S P O Ł E M «

G łów ny D zia ł T ransportow y rozpoczął swoją działalność 
jako  D ział T ransportow y w  k w ie tn iu  1945 r. Zbiegło się to 
z równoczesnym zarządzeniem na terenie Państwa a kc ji siew­
nej, w  k tó re j n ie is tn ie jący jeszcze lub  niedostatecznie zorga­
n izow any i  strasznie zniszczony tabor samochodowy „Społem “ 
Zw iązku Gospodarczego Spółdzie ln i R. P. m ia ł wziąć udział. 
Równocześnie zostały Z w iązkow i przydzie lone 163 samocho­
dy używane, o fiarow ane przez A rm ię  I-go  B ia łoruskiego F ron­
tu. Stan tych  wozów, gorączkowość akc ji, b ra k  zorganizo­
wanego personelu, pomieszczeń, urządzeń technicznych i  na­
rzędzi spowodowało, że od pierwszej ch w ili prace D zia łu  T ra n ­
sportowego ro z w ija ły  się w  w arunkach n iezm iern ie trudnych  
i  n ieuregulowanych. Większość otrzymanego taboru  w sku­
te k  b ra ku  części zamiennych wogóle nie wzię ła  udzia łu  w  
akcji, do k tó re j by ła  przeznaczona.

Organizacja transportu

Równolegle postępowała organizacja wewnętrzna D ziału  
Transportowego zarówno w  C en tra li w  Łodzi, ja k  i  na terenie 
poszczególnych Okręgów.

Wobec konieczności częstych kon tak tów  z w ładza­
m i państw ow ym i a w  szczególności z M in is te rs tw em  A p ro ­
w izac ji i  H andlu  została utworzona w  W arszawie Delega­
tu ra  Głównego D zia łu  Transportowego.

W  okręgach pow sta ły  D z ia ły  Transportowe, k tó rych  zada­
niem  było  zorganizowanie przewozów ko le jow ych, samocho­
dowych i  wodnych (o ile  tego rodzaju  m ożliwości is tn ia ły ) na 
terenie ich Okręgów.
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Bezpośrednim narzędziem w ykonania  przewozów b y ły  ko­
lum ny  transportow e okręgowe i samochody, znajdujące się 
po Oddziałach (wyzyskiw an ie  tych  ostatnich d la  działalności 
D zia łów  T ransportow ych napotyka ło  zawsze na trudności 
i  w łaściw ie  praktyczn ie  n igdy  nie zostało zrealizowane).

Usilne starania, prowadzone przez G łów ny D zia ł Transpor­
to w y  w  k ie ru n ku  powiększenia ilości sprzętu samochodowego 
„Społem “  zostały uwieńczone przydzia łem  wozów z M in is te r­
stwa A p row izac ji i  Handlu.

Transport „Społem“ w akcji świadczeń rzeczowych

Równocześnie jednak została rozpoczęta akcja świadczeń 
rzeczowych, wymagająca o lb rzym ie j ilości sprzętu. „Społem “  
o trzym u je  w praw dzie  tabor samochodowy od M in is te rs tw a  
A p row izac ji i  Handlu, lecz w zrost nasilenia a kc ji świadczeń 
rzeczowych pochłania go całkow icie.

Zostały w  tym  okresie pokonane o lb rzym ie  trudności o r­
ganizacyjne, w yn ika jące  przede w szystkim  z b raku  s ił facho­
wych, konieczności zastosowania fachowej techn ik i w  pracy 
i równoczesnym prowadzeniem odb ioru  przydzie lanych „Spo­
łem “  wozów, rozprowadzanych po Okręgach i  natychm iasto­
w ym  wprowadzeniem  tego taboru  do rozw ija jące j się a kc ji 
świadczeń rzeczowych.

A kc ja  świadczeń rzeczowych zaważyła w yb itn ie  na pracy 
Głównego D zia łu  Transportowego, zmuszając go do zajęcia się 
n ią  w  p ierw szym  rzędzie jako  akcją państwową z poświęce­
niem  norm alnych zagadnień przewozowych i  gospodarczych 
placówek „Społem “ .

W  tym  też czasie gros obowiązków spada na Okręgowe 
D z ia ły  Transportowe, zmuszając je  do znacznego powiększe­
n ia  personelu adm in istracyjnego i technicznego w skutek na­
gromadzenia sprzętu w  kolum nach transportow ych, p ra c u ją ­
cych w  a kc ji świadczeń rzeczowych.

Abstrahu jąc od w ag i państwowej a kc ji świadczeń rzeczo­
wych, należy stw ierdzić, że zaabsorbowanie większości ta ­
boru  „Społem “  w  tak  is to tnym  dla gospodarki Z w iązku  cza­
sie, w y trą c iło  jego aparat z normalnego rozw oju. N ie bez
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znaczenia b y ł również fa k t, że aparat personalny w  tym  cza­
sie m usia ł się przeszkalać, przystosowywać i  uczyć w ła śc i­
wego m yślenia technicznego i  gospodarczego z uw agi na ko­
nieczność uzupełnienia go nowym, surowym , pozbawionym  
p ra k ty k i personelem.

Równoczesne rozprowadzanie tak  dużej ilośc i wozów w  te­
renie w yw o ła ło  szereg re k w iz y c ji tych  wozów ze szkodą dla 
zadań, k tó re  nam zostały postawione. Na skutek in te rw e n c ji 
M in is te rs tw a  A p row izac ji i  H and lu  —  M in is te rs tw o  "Bezpie­
czeństwa w ydało  okó ln ik , zakazujący pod ległym  m u orga­
nom pociągania sprzętu samochodowego „Społem “  do jak ich ­
ko lw iek  świadczeń w  ramach dzia łalności tych  organów.

Znaczne trudności m usia ły  być również pokonane w  związ ­
k u  ze skom plikow anym  systemem re jes trac ji samochodów 
i zm ianam i, w prow adzanym i w  tym  systemie. Również n ie ­
dostateczna ilość przydzielanego pa liw a  krępow ała  przebieg 
zwózek w  a kc ji świadczeń rzeczowych i  p raw ie  ca łkow icie  
w yklucza ła  prowadzenie dzia łalności przewozowej w  ramach 
norm alne j a kc ji gospodarczej Okręgów i  P lacówek „Społem “ .

W  okresie sprawozdawczym .sprzęt samochodowy „Społem “  
b ra ł udzia ł w  następujących akcjach państwowych:

i *
1) siewna
2) świadczeń rzeczowych na terenie całego k ra ju
3) specjalna prem iowa
4) aprow izacja W arszawy (zwózka zboża do m łynów  okrę ­

gu lubelskiego)
5) zwózka zboża radzieckiego na Pomorzu Zachodnim
6) aprow izacja K rakow a
7) akcja  tzw . „p rzyczó łka “  (W arka —  Sandomierz)
8) zwózka zboża radzieckiego na D olnym  Śląsku.

D la  w ykonan ia  tych  a kc ji trzeba by ło  k ierow ać samochody 
z innych Okręgów, często naw et n ie  z najb liższych ze wzglę­
du na b ra k  możności w ycofan ia  ich z akcji, toczących się na 
danym  terenie.

Sprawa wozów osobowych rów nież nasuwała szereg tru d  
ności zarówno w  zw iązku z ich brakiem , ja k  i  stanem tech­
nicznym. Te wozy bowiem, z regu ły  używane, u leg ły  bardzo 
szybkiemu zużyciu, pozbawiając D z ia ły  Transportowe, obsłu­
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gujące wszystkie W ydzia ły  „Społem “ , możności zaspakajania 
potrzeb tych  W ydzia łów  i  un iem ożliw ia jąc tym  W ydziałom  
w łaściwą pracę.

C a łko w ity  b ra k  p rzydz ia łów  nowych wozów osobowych 
kom p likow a ł też sprawę w  ciągu całego roku, u trudn ia jąc  
pracę zwłaszcza inspekcyjną i  kon tro lno  - organizacyjną, 
zm ierzającą do uspraw nienia prac placówek terenowych.

D ZIA ŁA LN O ŚĆ  GOSPODARCZA  

1. Transport kolejowy

Ruch wagonów, za ła tw ionych przez p laców ki transportowe
„Społem “  w ynos ił w  I I  półroczu 1945 r. (ze względu na okres
organ izacyjny I  półrocze nie może być u ję te  dokładnie cy-
fro w o ): •> O

w  l ip c u ..................... . . 2.028 wagonów
w  sierpn iu  . . . . . . 3.123
we w rześniu . . . . . 2.016
w  październ iku . . . . 6.405
w  listopadzie . . . . . 1.149
w  g rudn iu  . . . . . . 2.672

r a z e m ..........................18.187 wagonów

Miesięczne za ładunki d la  M in is te rs tw a  A p row izac ji i  Handlu, 
wykonane przez wszystkie P laców ki W ydzia łu  branżowych 
„Społem “  w ynos iły :

w  l i p c u ....................11.014 wagonów
w  s ie r p n iu ............... 9.217
we w rz e ś n iu .....................12.782
w  paździe rn iku  . . . 24.834
w  l is to p a d z ie ..................... 25.643
w  g r u d n i u ............  20.000

razem . . . .  103.490 wagonów

R eferaty ko le jow e w  poszczególnych Działach T ransporto­
w ych są zorganizowane należycie.
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Zaangażowanie jednak personelu fachowego na tra fia  na 
trudności z powodu płacenia przez f irm y  p ryw atne  znacznie 
w iększych uposażeń.

2. Transport wodny

Na skutek n ieuregulow anych w arunków  żeglugi na g łów ­
nych rzekach Polski W iśle i  Odrze drogi wodne nie m og ły być 
w  ubieg łym  roku  należycie wykorzystane dla T ransportu  
„Społem “ .

Ilość tow arów  przewiezionych środkam i żeglugi śródlądo­
wej w  roku  1945 w ynosiła :

w  s ie r p n iu ....................................  583 ton
we w r z e ś n iu ...............................  1.336 „
w  p a ź d z ie r n ik u .......................... 40 „
w  listopadzie . . . . . . .  1.930 „
w  g r u d n iu .........................................(żegl. nieczynna)

r a z e m ...............................  3.889 ton

W  okresie sprawozdawczym zostało zamówionych w  stocz­
n i we W ronkach 6 barek pojemności po 20 ton, k tó re  w  se­
zonie 1946 r. będą m og ły  już  być użytkowane. Zamierzona 
jes t rów nież budowa 2 ho low n ików  i  dalszych 6 barek. Eks­
p loatacja tego taboru  może w  p ierw szym  okresie n ie być 
rentowną, jednak uruchom ienie żeglugi pod banderą „Spo­
łem “  będzie m ia ło  w ie lk ie  znaczenie.

3. Transport samochodowy

Na początku m aja  roku  sprawozdawczego tabor samocho­
dow y Z w iązku  przedstaw ia ł się bardzo skrom nie zarówne pod 
względem jakościow ym  ja k  i  ilościowym . Składa ł się bow iem  
przeważnie ze zużytych samochodów różnych marek.

Samochody te s tanow iły  pozostałość dawnego taboru  „Spo­
łem “ , k tó rą  dało się uratować w  czasie okupac ji i  usuwania 
okupanta. Doszły do tego samochody, zmontowane przez p la ­
ców ki „Społem “ , ind yw id ua ln ie  starające się o u ła tw ien ie  so­
bie zadań transportow ych.

Tabor ta k i n ie  m ógł na tu ra ln ie  zaspokoić rozrastających 
się potrzeb transportow ych Z w iązku  Gospodarczego „Społem “
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tym bardzie j, iż b rak ło  części zamiennych i  zakładów napraw ­
czych, k tó re  b y łyb y  w  stanie podtrzym yw ać tabor w  stanie 
nadającym  się do użytku.

Wobec konieczności zwiększenia taboru, Zw iązek Gospo­
darczy „Społem “  o trzym a ł w  kw ie tn iu  1945 r. partię  samo­
chodów używanych z dem obilu a rm ii b ia ło rusk ie j
w  l ic z b ie .............................................................................
Następnie w  sierpn iu  nowych podwozi typ u  hadlo- 
wego UN RR A m a rk i Chevro let i  Ford  . . . .
N owych skarosowanych samochodów Z IS  . . . .
W dalszym ciągu w  październiku z dem obilu a rm ii
kanady jsk ie j: z Jelenie j G ó r y ....................................
I-sza p a rtia  z G d y n i ...................................................
H-ga p a rtia  z G d y n i ...................................................
w  początkach listopada z Ł o d z i ...............................
w  początkach listopada z Jelenie j G óry . . . .
Wreszcie w  g rudn iu  z G d y n i ....................................

Większość samochodów z dem obilu  a rm ii b ia ło rusk ie j w o ­
bec odbycia przez nie kam pan ii w  ciękich warunkach fro n tu  
wschodniego m usiała być poddana reperacji, część wobec 
znacznego zużycia zespołów wycofana z ruchu.

Podwozia otrzym ane w  pierwszej p a r t ii z U N RR A zostały 
skarosowane we w łasnych warsztatach.

Część samochodów z dem obilu a rm ii kanady jsk ie j (55 szt.) 
wydano na zlecenie M in is tra  A p row izac ji i  Handlu, o rg a n i­
zacjom nie należącym do Z w iązku  Gospodarczego „Społem “ 
i  Spółdzielniom  nie podlegającym  „Społem “  bezpośrednio. 
Pozostałe zostały rozdzielone pom iędzy Okręgam i, Oddzia­
ła m i i  p laców kam i p ro du kcy jnym i „Społem “ . Bezzwłocznie 
po ich o trzym aniu  część m usiała być doprowadzona do stanu 
używalności w  Zakładach Naprawczych, nie wszystkie  bowiem  
samochody z dem obilu  a rm ii kanady jsk ie j m og ły  być od razu 
użyte do pracy.

163 sztuk

89 „
32

70
170
50

100
285

70

Na 31 grudn ia  1945 r. stan taboru  „Społem “  w ynosił 1640 
pojazdów mechanicznych, z tego 1400 samochodów ciężaro­
wych, 194 osobowe, oraz 46 m otocykli.

S topniow y w zrost ilośc iow y taboru  samochodowego będą­
cego w  użytkow an iu  „Społem “ pokazano na tab licy  N r X I-
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W  c h w ili obecnej m im o znacznego wzrostu ilościowego ta ­
boru  Zw iązku  Gospodarczego „Społem “  ze względu na ko ­
nieczność przeprowadzenia na zlecenie M in is te rs tw a  A p ro w i­
zacji i  H and lu  a kc ji specjalnych, Zw iązek Gospodarczy „Spo­
łem  stoi wobec konieczności dalszego powiększenia taboru 
samochodowego, ja k  rów nież dalszego rozbudowania Z ak ła ­
dów Naprawczych. Ciężkie bow iem  w a ru n k i pracy, a w  
szczególności w  okresie zim owym , b rak  części zamiennych 
nierzadko znaczne zużycie samochodów wobec pochodzenia 
z demobilu, jest przyczyną anorm alną znacznego odsetku sa­
mochodów unieruchom ionych (około 35%).

W  akcjach w ykonyw anych  z polecenia W ydzia łu  Rolniczego 
na podstawie um ów  tego W ydzia łu  z M in is terstw em  A p ro w i­
zacji i  Handlu, ja k  akcja zwózki zboża i  ziem niaków, p rz e ­
rzu ty  zboża, zwózki zboża i  inne, w ykonano samochodami 
następującą pracę:

przejechano km  przewieziono ton
w  sierpniu . . . . 270 11
we w rześniu . . . . 25.716 1.395
w  październiku . . . 271.438 11.195,5
w  listopadzie . . . 791.679 43.319,5
w  grudn iu  . . . . 533.035 28.515

r a z e m  1.622.138 km  84.515 ton

Z powodu nasilenia tych  zwózek, do k tó rych  tabor dało 
M in is te rs tw o  A p row izac ji zastrzegając sobie używanie go w y ­
łącznie do powyższych celów, norm alne potrzeby transpo rtu  dla 
„Społem “ nie m og ły być w  należytej m ierze zaspokojone.

T ransport w ew nętrzny „Społem “  za okres sprawozdawczy 
w yn iós ł około 30% wyżej podanych k ilom e tró w  i ton.

4. M a g a z y n y

W ykorzystan ie  magazynów przedstaw ia się ja k  następuje:
Ładowność mag. W ykorzystanie 

w  tonach w  tonach
328.241,— 91.005,10
367.250.30 94.024,70
328.397.30 _______ 106.151,60

291.181,40

na 1 października 
na 1 listopada 
na 1 grudnia

1 023.888,60
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5. Zakłady naprawcze

W celu o trzym ania  taboru  w  stanie nadającym  się do u- 
ży tku  od m aja  ub. r. zorganizowano na terenie k ra ju  10 Za­
k ładów  Naprawczych i  8 S tac ji Obsługi.

W  Zakładach Naprawczych w  Łodzi posiadających w łasną 
odlewnię i  sto larn ię  w ykonu je  się, poza napraw am i: tło k i, 
p ierścienie tłokow e i  podwozia do samochodów ciężarowych.

W  połow ie czerwca zorganizowano podręczny magazyn 
części samochodowych, skupowanych doraźnie przez fachow ­
ców samochodowych na terenie całego k ra ju , oraz zamówiono 
szereg maszyn, urządzeń i  narzędzi, bezpośrednio w  dźw iga­
jących się z rozbicia i  podejm ujących p rodukcję  zakładach 
przem ysłowych (J. John, St. W eigt, W iepofana, A. K lause itd .).

Wartość tow arów  zmagazynowanych: w ynosi Z ł 4.844.000.—

Ceny sprzedażne dla placówek za nabywane części u trz y ­
mane b y ły  znacznie n iże j cen rynkow ych, pomimo, że k a lk u ­
lowano je  z 15% zwyżką ceny w łasnej.

M agazyny uporządkowane i  rozszerzone obe jm ują  około 
700 m 2, a n ieste ty są jeszcze niewystarczające.

D la  zmagazynowania pa liw a  w ydzierżaw iono 2 zb io rn ik i 
w  W idzew skiej M anufakturze, o pojemności łącznej 100.000 
litró w .

*  *

O bro ty  D z ia łu  Transportowego w ynos iły  w  r. 1945 50.608 
zł., przyczym  w ykazu ją  stałą tendencję zwyżkową, o ile  bo­
w iem  w  p ierw szym  półroczu 1945 r. w ynos iły  4.090 tys. zł, to 
w  I I I  kw a rta le  podniosły się do 19,780 tys zł w  czw artym  
zaś dosięgły 28.008 tys. zł.



b u d o w n i c t  w  o

Działalność budow lana „Społem “  obejm uje: 1) rem onty, od­
budow y i budow y nowych obiektów  dla „Społem “ , 2) odbu­
dowę magazynów zbożowych na zlecenie M in is te rs tw a  A p ro ­
w izac ji i  Handlu, 3) odbudowę e lew atorów  zbożowych w  G dy­
n i i  Gdańsku, 4) prace budow lane dla Banku Społem i  spół­
dzie lni, 5) inw entaryzację  obiektów , zajm owanych przez „Spo­
łem “  i  6) szacowanie obiektów  dzierżaw ionych dla sporządza­
n ia  umów.

W  zakresie rem ontów, odbudowy i  budow y nowych obiek­
tów  dla „Społem “  ogólny zakres budow nictw a ob ją ł 187 bu­
dów o 1430 tys. m :!, w artości 109,5 m ilj.  zł. Z ogólnej liczby 
187 odbudowanych obiektów  p raw ie  połowa przypadła na ma­
gazyny; w ięcej n iż połowa ogólnej ku b a tu ry  przypada na ma­
gazyny, natom iast najw iększą pozycję w  ogólynch kosztach 
budów stanow iły  b u d yn k i b iu row o - m ieszkalne. Średnio 
1 m 3 kosztował: budynku  biurowego —  mieszkaniowego 197 zł, 
magazynu —  48 zł, zakładu p ro d u kc ji —  43 z ł i  garażu 360 
zł. W ysoki koszt jednostkow y garażów i  w arszta tów  tłu m a ­
czy się tym , że b y ły  to przeważnie b ud ynk i zniszczone lub  też 
nowo - budowane ja k  np. od lew nia w  Radogoszczu. Ogólnie 
b iorąc są to liczby nie w ysokie w  porów nan iu  z kosztem 1 m 3 
ca łkow icie  nowego budynku  biurowego— mieszkalnego w yno­
szącym 1800 zł, a dla budynków  przem ysłowych lub  maga­
zynów  1400 zł.

Pod względem w ie lkości inw es tyc ji w  poszczególnych okrę­
gach na pierwsze miejsce w ysuwa się Warszawa (25,8 m ilj.  
zł), na drugie  Łódź (22,6 m ilj.  zł), na trzecie Poznań (12,8 m ilj.  
zł), na czwarte L u b lin  11,0 m ilj.  zł) itd .

Ze szczegółowej ana lizy w yn ika , że roboty  budow lane we 
wschodniej części Po lski b y ły  w ykonyw ane wcześniej i  zostały
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przeważnie ukończone, a w  części zachodniej są dopiero w  to ­
ku  i  wykonane w  25%.

Stosunek pracy wykończonych na koniec roku  do zamierzo­
nych m ierzony ilością robót ca łkow icie  ukończonych do ogól­
nej liczby inw es tyc ji w zrasta ł w  ostatnim  kw a rta le  ub r. 
z 30% w  październ iku do 60% w  grudn iu, m ierzony zaś ilo ­
ścią ukończonych m etrów  daje 45% , ria tom iast stosunek sum 
w ypłaconych do ogólnego kosztu w ynos ił 55%.

Na zlecenie M in is te rs tw a  A p row izac ji i  H andlu  przeprow a­
dzało „Społem “  odbudowę magazynów zbożowych po b. Pań­
stw owych Zakładach Przem ysłowych (P. Z. P. Z.).

A kc ja  dotyczy 20 ob iektów  o pojemności 122,1 tys. ton i  cał­
k o w itym  koszcie 33,9 m ilj.  z ł łącznie z urządzeniam i podno­
śn ików  czerpakowych dla mechanicznego załadowania zboża 
na p ię tra . W  okresie sprawozdawczym ukończono całkow icie  
odbudowę 10 obiektów  o pojemności 60.000 ton czyli 50% 
ogólnej liczby magazynów.

W  końcu roku  rozpoczęto odbudowę elewatora zbożowego 
w  G dyni. Pojemność elewatora w ynosi 10.000 ton, a p rzy ­
leg ły  nowobudowany magazyn ma zwiększyć ją  do 10.000 ton 
zboża; koszt odbudowy 12 m ilj.  zł. Zdolność przeładunkowa 
w ynosi 30.000 ton miesięcznie.

Na zlecenie Banku „Społem “  wykonano rem ont Banku 
„Społem “  w  B ia łym stoku  i  w  Łodzi, k ilk a  rem ontów  miesz­
kań pracow ników  Banku w  Łodzi, oraz kosztorys na rem ont 
budynku  Banku „Społem “  w  Gdańsku.

Prace budowlane dla spółdzie ln i b y ły  prowadzone w  skrom ­
nym  zakresie i  jedyn ie  za zw rotem  kosztów własnych. W y­
konano p ro je k t p ie ka rn i d la Spółdzie ln i w  Pszczonowie, ko­
sztorysy na rem onty magazynów Spółdzielni Rolniczo-Han­
d low ej w  Białobrzegach, oraz p ro je k t i  kosztorysy rem ontu 
budynków  Spółdzie ln i w  M yszkowie.

Obok pracy budow lanych dokonuje D zia ł inw enta ryzac ji 
ob iektów  wskazanych przez w ładze wojewódzkie. Nadto spo­
rządzono ca łkow itą  inw entaryzację  obiektów  zajm owanych 
przez „Społem “  w  B ia łym stoku  oraz inw entaryzację  m łynów  
„K ło s “  w  Kielcach.
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Na zlecenie B iu ra  Prawnego „Społem “ , oszacowano obiekty 
dzierżawione przez „Społem “  w  Poznaniu, Gnieźnie, Bydgo­
szczy, C hm ieln iku , Puławach i Przemyślu.

Sposoby w ykonyw an ia  przez D zia ł polega na oddawaniu 
robót przedsiębiorcom i  un ikan ie  sposobu gospodarczego. 
Ze względu jednak na to, że w  w ie lu  m ałych m iejscowo­
ściach nie ma w  ogóle f irm  budow lanych, a w  n iektó rych  
dużych m iastach na zachodzie ja k  na p rzyk ład  we W roc­
ła w iu  f irm y  budow lane p o ja w iły  się dopiero w  końcu 
sezonu, koniecznym  było  prowadzenie robót sposobem go­
spodarczym. Na 187 obiektów  wykonano sposobem gospo­
darczym 56 t j.  30%.

Pozostałe robo ty  w ykon yw a ły  spółdzielnie budowlane, Spo­
łeczne Przedsiębiorstwo Budowlane, oraz przedsiębiorstwa 
pod zarządem państw ow ym  lu b  pryw atne.

Na ogólny koszt 33,9 m ilj.  z ł S.P.B. w ykonyw ało  roboty  za 
11,6 m ilj.  zł czy li 30%, a spółdzielnie budowlane za 9,5 m ilj.  
zł, czy li 20%.

Przy odbudowie elewatora w  G dyni 66% robót powierzono
S.P.B., k tó re  na ogólny koszt 12 m ilj.  z ł,w ykonu je  roboty  za 
8 m ilj.  zł. Łącznie S.P.B. w ykonyw ało  w  roku  1945 roboty  na 
zlecenie „Społem “  na sumę 34,6 m ilj.  zł.

Koszt robót w ykonyw anych  dla „Społem “  jest m niejszy niż 
dla innych  in s ty tu c ji: ceny jednostkowe na roboty  d la  „Spo­
łem “  są tańsze przeciętn ie o 15 do 20%. T łum aczy się to tym , 
że: a) f irm y  tan ie j k a lk u lu ją  d la  „Społem “ , jako  dla in s ty tu c ji 
w ypłacającej należności bez opóźnienia i  udziela jącej zaliczek 
i  b) f irm y  o feru jąc dla „Społem “  nie muszą w ka lku low yw ać 
żadnych dodatkowych kosztów.



U B E Z P I E C Z E N I A

A kc ja  ubezpieczeniowa m a ją tku  całej spółdzielczości została, 
w  w y n ik u  poroztim ienia się ze Zw iązkiem  R ew izy jnym , skon­
centrowana w  Z w iązku  Gospodarczym „Społem “ . P o lityka  
„Społem “  w  ty m  zakresie zmierza do założenia osobnego Za­
k ładu  Ubezpieczeń dla spółdzielczości, a narazie zaw arliśm y 
umowę z Powszechnym Zakładem  Ubezpieczeń W zajemnych 
na mocy k tó re j „Społem “ gw aran tu je  sobie wyłączność ubez­
pieczenia rzeczowego w szystkich placówek spółdzielczych 
w  P. Z. U. W.

Na mocy tego porozum ienia p laców ki spółdzielcze ubezpie­
czające m ienie za naszym pośrednictwem  korzysta ją  z pew­
nych u lg  i  udogodnień.

Po zawarciu um ow y zorganizowano aparat ubezpieczenio­
w y  w  C entra li; is tn ie je  D zia ł Ubezpieczeniowy, a we wszyst­
k ich  okręgach uruchom iono re fe ra ty  ubezpieczeniowe obsa­
dzone z regu ły  przez fachowców. Należytem u funkc jonow a­
n iu  aparatu spółdzielczego służą konferencje, kontro le , okó l­
n ik i i  ins trukc je , a d la  spółdzie ln i została wydana w  14 tys. 
egzemplarzy „ In s tru k c ja  o ubezpieczeniu m a ją tku  spółdzie ln i“ .

W  pracy akw izycy jne j przede w szystk im  zabiegano o ubez­
pieczenie m a ją tku  w iększych placówek, a następnie pozosta­
łych.

Poza in d yw id u a ln ym i zgłoszeniami zawarto szereg ubez­
pieczeń zbiorow ych obejm ujących m ają tek C entra l Gospodar­
czych, Z w iązku  „Społem “ , Z w iązku  Rew izyjnego Spółdzielni, 
Banku Spółdzielczego „Społem “  i  C entra lnej Kasy Rolniczej, 
a m ianow icie:
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a) autocasco samochodów,
b) od odpowiedzialności cyw iln e j samochody —  za w ypa­

dek 1 osoby zł 50.000.— , za wypadek k i lk u  osób z ł 150.000.— 
i  za uszkodzenie cudzego m ienia  z ł 10.000.— ,

c) od następstw nieszczęśliwych w ypadków , na wypadek 
śm ierci p racow n ików  zł 60.000.—  i stałego ka lectw a n a jw y ­
żej z ł 120.000.— .

Ochrona ubezpieczeniowa m a ją tku  C entra l Gospodarczych 
przedstaw ia się znacznie lep ie j aniżeli spółdzielni, aczkolw iek 
są jeszcze p laców ki, k tó re  n ie  zg łos iły  do ubezpieczenia po­
siadanego m ają tku, inne zgłosiły, lecz w  niedostatecznej w y ­
sokości.

W y n ik i pięciomiesięcznej pracy akw izycy jne j ilu s tru je  n i­
żej podana tablica:

Z e s t a w i e n i e

ubezpieczeń m a ją tku  Spółdzielni i  C entra l Spółdzielczych oraz 
„Społem “  na dzień 31.12. 1945 r.

w  tysiącach złotych

R odza j
u b e z p ie c z e ń

0) i)-- (U N
•- *Ó ° S P O

LU-U

Ogółem
4> 2 0)

|  5 3 R azem
w t y m .

O u  t5 
«  “  J ł Towary G otów ka

Z akłady
Przem.

O g ó ł e m 3733.513 697.569 3.035.944 1.478.800 209.575 392.500

o d  o g n ia  
o d  k ra d z ie ż y

1631.145 319.4"l0 1.311.735 827.800 ~ 4.415 392.500

i ra b u n k ó w 1133.500 227.291 906.209 651.000 205.160 —

a u to ca sco  
o d p . cyw . z  ty t.

283.727 3.727 280.000 — — —

pos. sa m o ch . 

o d p . cyw . z ty t.
402.800 2.800 400.000 — — —

p ro w . p rz e d s ię b . 
n ie s z c z ę ś liw y

1.300 1.300 — — — —

w y p a d e k 246.320 108.320 138.000 — — —

z w ie rz ę ta 240 240 — — — —

tra n s p o r to w e 34.280 34 280 — — —

szyb o w e 201 201 — — — —
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W  zakresie szkód re jestrowano szkody ubezpieczone ja k  
i  nieubezpieczone. Rozm iar tych  szkód w yn ika  z poniższego 
zestawienia:

w  tysiącach złotych

Rodzaj
ubezpieczeń

Ogółem Szkody
ubezpieczone

Szkody nie­
ubezpieczone

Ilość Suma Ilość Suma Ilość Suma

O g ó ł e m 320 13.081 199 5.432 121 7.649

„Społem " 138 6.937 90 2.568 48 4.369
w tym: kradzież 34 978 21 768 13 210

rabunek 63 5.905 34 1.746 29 4.159

Spółdzielnie i Cen­
tra le  Spółdzielcze 182 6.144 109 2.864 73 3.280
w tym: kradzież 94 3.067 64 1.181 30 1.886

rabunek 77 3.012 37 1.662 40 1.350

Sprawa w yp ła t przez Zakład Ubezpieczeń odszkodo­
wań za poniesione s tra ty  by ła  przedm iotem  ciągłych 
narzekań ze strony poszkodowanych placówek spółdziel­
czych. Is to tn ie  staw iane zarzu ty aparatow i P. Z. U. W. 
b y ły  słuszne, a lbow iem  likw id a c ję  przewlekano miesiącami, 
a jeszcze dłużej trzeba by ło  czekać na w yp ła tę  przyznanych 
odszkodowań. M im o licznych szkód P. Z. U. W. w yp ła c ił od­
szkodowań w  roku  sprawozdawczym zaledwie za 17 szkód 
zł 606.705.— . Odmówiono w y p ła ty  odszkodowań 7 spółdzie l­
n iom  za 7 szkód na zł 513.179.—  i  4 p lacówkom  Z w iązku  „Spo­
łem “  za 4 szkody na zł 649.511.— . D w ie  spółdzielnie zapowie­
dzia ły  proces sądowy. Ostatnio na nasze starania P. Z. U. W. 
zgodził się na uproszczenie i  skrócenie drogi w y p ła ty  odszko­
dowań, co w  przyszłości p rzyczyn i się do szybszego wypłace­
nia poszkodowanym placówkom  przyznanych odszkodowań.



P R A C O W N I C  Y

W styczniu 1945 r. „Społem “  liczy ło  ok. 4.200 osób i  rozpo­
rządzało ponad 70 p laców kam i terenow ym i. Przejście fro n tu  
przez nasze te reny i  n ieskrysta lizow anie  się aż do marca w y ­
raźnego ośrodka dyspozycyjnego „Społem “  przyniosło o lb rzy­
m ie zm iany w  składzie p racow ników , a w  poszczególnych 
placówkach zm iany, k tó re  nie b y ły  przez nikogo rejestrowane, 
ani przez nikogo kierowane.

Rozpoczynając w  m. kw ie tn iu  p o litykę  personalną scentra­
lizowaną w  Dziale Personalnym  w  Łodzi, Zw iązek stanął przed 
zadaniem obsadzenia 14 okręgów, ponad 200 nowych placówek 
handlow ych (oddzia ły pow iatowe i składnice) oraz ponad 150 
placówek przemysłowych.

To też w  p ierw szym  okresie o rgan izacyjnym  cały w ysiłek 
skierow any b y ł przede w szystk im  na obsadę nowozorganizo- 
wanych placówek, a wszystkie inne zadania zostały temu 
g łównem u podporządkowane, w skutek czego p rzy  m ałej ilości 
dawnych p racow ników  trzeba było  angażować pracow ników  
z zewnątrz. Dopiero w  miesiącach wrześniu i  październiku, 
gdy zakończony został w łaśc iw y okres organizacyjny, można 
było  przejść do porządkowania i  pogłębiania osiągnięć orga­
n izacyjnych na odcinku osobowym. Stało się to tym  p iln ie j­
sze, że stan ilośc iow y p racow ników  wzrósł na koniec roku 
do rozm iarów  u jaw nionych w  poniższym zestawieniu oraz 
w tabl. nr. 4 i 5.
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S ł a b i I i z o w a i  i i E o
D z ia ł p racy Ogółem

razem
fizyczn i um ysłow i

O10O ¿r- £

k m k m u 5: z

O g ó łe m 22.148 19.687 2 688 5.098 2.504 9.397 2.461 755

C en tra la 1.178 1 097 294 378 92 333 81 23

O k rę g i 6.053 5.647 393 1.473 513 2.768 406 105

O d d z . i składn. 7.939 6.809 1.138 2.364 459 2.848 1.130 326

Z a k ł przem ysł. 6.653 5.888 301 755 1.431 3.401 765 301

P laców ki spec. 325 246 62 128 9 47 79 —

W ta k ie j sy tuac ji p o lity ka  personalna m ia ła  za zadanie nie 
ty lk o  poddać sprawy osobowe w  pew ien w ew nętrzny system, 
ale przede wszystkim  zapewnić znośne w a ru n k i egzystencji 
pracownikom , u ła tw ić  im  przygotowanie się do spełnianych 
obowiązków i  przestrzegać ich moralnego poziomu.

Znaczna, bo przeszło 22 tysiączna rzesza pracow ników  „Spo­
łem “  powoduje odpowiednie w yda tk i. P rzy jm u jąc, że jeden 
p racow n ik  „kosztu je “  przeciętnie ok. zł 5.000 miesięsznie (w y­
nagrodzenie, deputat, stołówka, świadczenia społeczne, lecz­
n ictwo, zapomogi), w y d a tk i osobowe ogólne „Społem “  w y ­
noszą ok. 110 m ilj.  z ł miesięcznie. W  zw iązku z now ym  za­
kresem czynności „Społem “  wśród ogółu p racow ników  są g ru ­
py, k tó rych  przed w ojną  w  ogóle n ie było, ja k  np. ponad 6.000 
p racow ników  w  okręgach, czy ok. 3.000 w  dziale transportu. 
Zakres czynności czy uk ład  w arunków  spowodował znów 
zatrudn ien ie  znacznej stosunkowo ilości p racow ników  (do 
20% ) w  oddziałach głównych, co należy tłum aczyć wzrostem 
sprawozdawczości państwowej, zaopatrywaniem  pracow ników  
w  deputaty, akcję sto łówek itp . M im o to szkody osobowe 
wahają się około 50% ogólnych kosztów handlowych, a więc 
są stosunkowo o k ilk a  procent niższe od przedwojennych, cho­
ciaż absolutny w zrost kosztów u trzym ania  w iększy n iż innych 
w yda tków  (lokale, a rty k u ły  b iurow e) u sp raw ied liw ia łby  w yż­
szy n iż daw nie j procentowy udział w yda tków  osobowych
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U posażen ie  p ra c o w n ik ó w  u n o rm o w a n e  je s t  ta b e lą  p ła c  o p a l 
tą na podziale na 10 ka tegorii, zależnie od rodzaju  spełnianych 
czynności; uwzględnione są k lasy miejscowości oraz szczebel 
i dodatk i za sprawność. P rzydz ia ły  żywnościowe zależne od 
stanu rodzinnego i  sto łówka zapewniają w szystkim  pracow ni­
kom pewne m in im um  realnej płacy, niezależnie od m ożliwych 
wahań w artości pieniądza. M ała jednak stosunkowo różnica 
m iędzy uposażeniem pracow ników  kw a lifikow a nych  i  n iew y­
kw a lifikow a nych  powoduje ubytek s ił fachowych, czemu 
ostatnio p róbu jem y przeciw staw ić się przez dodatki fu n k c y j­
ne. W yrazem  współpracy Z w iązku  z organizacją pracowniczą 
w  tym  zakresie jest zaw arty  uk ład  zb io row y ze Zw iązkiem  
Pracow ników  Spółdzielczych.

Przeważająca ilość p racow n ików  nie związanych dotych­
czas ze spółdzielczością wym agała a kc ji podniesienia facho­
wego, ideowego i  moralnego poziomu, co w  roku  sprawoz­
dawczym rozpoczęto na szeroką skalę. Początkowo w  p ie rw ­
szym okresie w ysuwa się na czoło szkolenie w  k ró tk im  cza­
sie kandydatów  na samodzielnych p racow ników  „Społem “ , 
k tó rych  b ra k  odczuwany b y ł bardzo silnie, zwłaszcza na te­
renach nowoodzyskanych na zachodzie.

Szkolenie tych  kandydatów  na k ie row n ików  oddziałów, 
księgowych— bilansistów , m agazynierów i  sprzedawców opar­
te na p raktycznym  zapoznaniu się kandydata, posiadającego 
odpowiednie kw a lifik a c je  ogólne, z pracą oddzia łu przez zor­
ganizowanie p ra k ty k  w  oddziałach czynnych w  czasie oku­
pacji i  m ożliw ie  norm aln ie  funkc jonu jących  pod względem 
organ izacyjnym  i  gospodarczym. Na p ra k ty k i w  ciągu roku 
skierowano p ra k tykan tó w  315, z czego ukończyło p rak tykę  
138 a p ra k tyku je  nadal 32. W ie lu  ze skierowanych nie zgło­
siło się lub  zrezygnowało z p ra k ty k i. P rak tykę  w  zasadzie 
ukończył dw utygodn iow y ku rs  k w a lif ik a c y jn y  o charakterze 
u- pewnym  stopniu również szkoleniowym, natom iast mała
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część p ra k tykan tó w  kierow ana była  do pracy odrazu po ukoń­
czeniu p ra k ty k i. Ogółem na 5 kursach kw a lifik a c y jn y c h  
było  150 osób, w  ty m  112 p ra k tykan tó w  i  38 pracow ników .

W  następnym etapie p un k t ciężkości szkolenia przenosi się 
na szkolenie fachowe p racow ników  w  p ierw szym  rzędzie no- 
w ozatrudnionych i  związanie ich  ideowo z ruchem  spółdziel­
czym. W  tym  celu zorganizowano 4 ku rsy  oparte na zespoło­
w ym  om aw ianiu  zagadnień dla 98 samodzielnych pracow n i­
ków , ku rs  fachow y dla 30 odpow iedzialnych p racow ników  w  
handlu  żelazem i  • ku rs  ideow y dla 19 p racow ników  b iu ro ­
w ych na Śląsku D o lnym  i  Opolskim .

Do ideowego i  fachowego podniesienia p racow n ików  p rzy ­
czynia ją się również miesięczne zebrania we wszystkich p la ­
cówkach i  odw iedziny sąsiedzkie p racow n ików  jednej p la ­
ców ki u d rug ie j.

Szeroko zastosowano szkolenie na spółdzielczych Kursach 
Korespondencyjnych prowadzonych przez Zw iązek R ew izy j­
ny, k tó re  ob ję ły  następujące dz ia ły : p racow n ików  b iu row ych  
602 osoby, m agazynierów  i  pom ocników  m agazynierów— 396, 
sprzedawców —  305, bucha lte rów  i  pomocniczych s ił buchal- 
te ry jn ych  —  701 i  k ie row n ików  oddzia łów  —  402, łącznie — 
2426 osób, z czego przypadło 1728 p racow n ików  i  1698 kan­
dydatów  na pracow ników .

W arunk i ogólne spraw ia ją, że i  wśród p racow n ików  spół­
dzielczych m usi być prowadzona akcja mająca na celu zw al­
n ianie niezgodnego z e tyką postępowania. Ja kko lw ie k  p ra ­
cownicy nasi stoją w  tym  zakresie wyżej od pracow ników  
w  w ie lu  innych  dziedzinach, to jednak celem zapobiegania zda­
rzającym  się w ypadkom  prow adzim y szerszą akcję uśw iada­
m iającą na konferencjach, zjazdach, zebraniach. Niezależ­
nie od tego dzia ła K om is ja  D yscyplinarna, a władze Zw iązku 
wyciągają najdalsze konsekwencje w  stosunku do w innych.
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Pracownicy w Okręgach, Oddziałach i Zakładach
Wytwórczych

Tabl. 4.

O k r ę g i O gółem O kręgi O d d z ia ły  
i S k ła d n ic e

Z a k ła d y
P r z E m y s ło w e

O gółem 6.653 7.939 6.053 20.645

Białystok 285 104 177 —

Bydgoszcz 1.559 454 589 516

Gdynia 1.469 415 439 615
Katowice 2 803 1.493 1.203 107

Koszalin 512 119 228 165
Kraków 1 797 676 520 601
Kielce-Radom 1.856 403 458 1.000
Lublin 1.577 376 575 626
Łódź 2.413 531 752 1.130
Olsztyn 763 204 309 250
Poznań 2.309 497 752 1.060
Rzeszów 790 193 392 205
Warszawa 1.722 416 1 052 255
W rocław 794 172 499 123

O gółem 100.0 100 0 100.0 100.0

Białystok 1.4 1.7 2.2 —

Bydgoszcz 7.6 7.5 7.4 78
Gdyma 7,1 6.8 5.5 9.2
Katowice 13.6 24.7 15.2 1.6
Koszalin 2.5 2.1 2.9 2.5
Kraków 8.7 11.1 6.5 9.0
Kielce-Radom 9.0 6.7 5.7 15.0
Lublin 7.6 6.2 7.2 9.4
Łódź 11.7 8.8 9.5 17.0
O lsztyn 3.7 3.4 3.9 3.8
Poznań 11.2 8 2 9.5 15.9
Rzeszów 3.8 3.2 4 9 3.1
Warszawa 8.3 6.9 13.3 3.8
W rocław 3.8 2.8 6.3 1.9
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T a b l .  5 .
Pracownicy w okręgach wg. działów pracy

S ł a b i I i z o w a  n i
Cza­
sowi

Dzia ł pracy Ogółem
razem umysłowi fizyczni

k m k m
O gółem 6.053 5 647 893 1.473 513 2.768 406

Ogólny 632 563 181 176 91 115 69
Transport 1.932 1.850 100 272 95 1.383 82

O ddzia ły Rolnicze 1 329 1.253 360 499 77 317 76

O ddz M lecz. Jajczar. 1.143 1.045 158 302 237 348 98

Produkcja 46 44 12 26 _ 6 2

Spożywczy 248 241 63 98 4 76 7

Specjalne 723 651 19 100 9 523 72

O kręgi Cgółem gólny
j1 ran- 
sporł.

O ddz.
Roln.

O ddz. 
M l. Jaj.

Pro­
dukcja

Spo­
żywczy

Spec­
ja lne

O gółem 6.053 632 1 932 1.329 1.143 46 248 723

Białystok 104 24 44 18 11 1 6 —

Bydgoszcz 454 46 222 138 32 1 15 -

Gdynia 415 30 103 35 33 1 7 198')
Katowice 1 493 100 456 117 267 3 25 525')
Koszalin 119 21 49 16 9 4 20 —

Kraków 676 69 166 261 102 6 72 —

Kielce-Radom 403 53 123 91 80 2 54 —

Lublin 376 28 55 1632) 126 1 3 —

Łódź 531 43 237 83 153 2 13 —

Olsztyn 204 30 63 57 40 5 9 —

Poznań 497 56 100 195 132 3 11 —

Rzeszów 193 19 48 47 72 3 4 —

W arszawa 416 37 215 78 76 4 6 —

W rocław 172 68 51 30 10 10 3 —
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U W A G I :

1) w Gdyni zaliczono elewatory Gdynia i Gdańsk . 4 0  prac.
przeładunki morskie Gdynia i G d a ń s k ..........................  158 „

198 prac.

w Katowicach konwojenci 390 „
U .N .R .R .A ..........................................................135__ „

525

2) O ddzia ł Rolniczy wraz z Czyszczalnią nasion liczqcq 58 prac.

%



K O N T R O L A  W E W N Ę T R Z N A

„Społem “  jako  zw iązek spółdzie ln i jest z pun k tu  w idzenia 
p raw a jest również sam spółdzielnią. Z te j ra c ji podlega on 
k o n tro li Z w iązku  Rewizyjnego Spółdzielni R. P. Rzecz oczy­
w ista  jednak, że p rzy  obecnej rozbudowie Zw iązku, k tó ry  
obejm uje zgórą 400 placówek przem ysłowych ja k  i  hanrd lo- 
wych, kon tro la  zewnętrzna jest niewystarczająca. W łaściwe 
przeto rozw iązanie w  ramach Zw iązku k o n tro li wewnętrznej 
jest jednym  z podstawowych w arunków  sprawnego i  uczci­
wego funkcjonow an ia  aparatu „Społem “ .

Organizacja k o n tro li „Społem “ została ustalona w  następu­
jący sposób: kon tro lę  adm inistracyjno-gospodarczą nad wszy­
s tk im i p laców kam i Z w iązku  sprawuje  W ydzia ł G łówny, kon­
tro la  techniczna należy do poszczególnych w ydz ia łów  b ran ­
żowych. Skupienie k o n tro li w  W ydziale G łów nym  jest tym  
uzasadnione, że kon tro la  posiada charakter bardzie j nieza­
leżny jako w  pewnym  sensie kon tro la  zewnętrzna w  stosunku 
do danego w ydzia łu . Z d rug ie j s trony daje ona Prezydium  
Zarządu możliwość wglądu, a w  ślad za tym  koordynow ania 
pracy wszystkich placówek Zw iązku. Na szczeblu C entrali 
is tn ie je  w  W ydziale G łów nym  D zia ł In s trukcy jno  - K on tro lny , 
k tó ry  posiada ekipę inspektorów  specjalizujących się w  po­
szczególnych gałęziach naszej pracy. Równocześnie aparat 
ko n tro ln y  został zdecentralizowany, gdyż p rzy każdym  okręgu 
jest in s tru k to r  gospodarczy, dokonyw ujący k o n tro li oddzia­
łó w  i  składnic.

K ilkase t nowozałożonych placówek wymaga specjalnej 
op ieki in s tru kcy jn e j.

Najw iększą trudnością, na jaką  n a tra filiśm y  w  dziedzinie 
kon tro li, to by ło  znalezienie dostatecznej ilości fachowo p rzy ­
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gotowanych pracow ników . Poza nieskazite lną opin ią  m ora l­
ną wym agam y tu  od kandydatów  znajomości ruchu spółdziel­
czego, dobrego opanowania b ucha lte rii i  dużego doświadcze­
nia praktycznego w  dziedzinie gospodarczej. Kandydaci więc 
w in n i się rekru tow ać w  przeważnej m ierze z pośród dawnych 
k ie row n ików  naszych placówek. Tymczasem w ie lk ie  potrze­
by rozbudowującej się organ izacji pochłonęły bez reszty przy 
tych  pracach bardzie j doświadczonych i  fachowych pracow ­
n ików .

Stąd też z w ie lką  trudnością dla ogrom nych potrzeb Zw iąz­
ku  skup iliśm y w  tym  dziale pracy zaledwie 26 odpow iedzial­
nych pracow ników , pełniących funkc je  ins truk to rów .

N ajw ięce j w y s iłk u  włożono w  kon tro lę  placówek W ydzia łu  
Spożywczego, k tó re j w y n ik i na koniec roku  przedstaw ia ły  się 
następująco:

Nazwa placówek W ydz. Spożywcz.
Ilość p l 

ogólna

acówek

zwizyto­
wana

%%

Działy Spożywcze w okręgach 14 9 64
O ddzia ły i składnice powiatowe 272 201 74

O ddzia ły  specjalne 10 2 20

o g ó łe m 296 212 71

Ponadto zw izytowano 18 placówek okręgowych na ogólną 
liczbę 59, za jm ując się przede wszystkim  instruow aniem  od­
dzia łów  m leczarskich w  zakresie rachunkowości. Dopiero 
w  ostatnich miesiącach roku  u in tensyw niono działalność na 
odcinku k o n tro li zakładów w ytw órczych.



S A M O R Z Ą D  W E W N Ę T R Z N Y

Trzystopniow e j s truk tu rze  organizacyjnej Z w iązku  odpo­
wiada trzystopn iow y samorząd w ew nętrzny. W  dziale, k tó - 
nego zasięg dzia łania najczęściej odpowiada obszarowi pow ia­
tu, is tn ie je  rada oddziału; w  okręgu, obejm ującym  teren wo­
jewództwa, przewidziano radę okręgu i  wreszcie na szczeblu 
Centra li, w  ska li całego Zw iązku, działa Rada Nadzorcza.

Zadaniem rady oddzia łu jest: dbanie o rozbudowę gospo­
darczą spółdzie ln i na terenie odddziału, czuwanie nad należy­
tym  w ype łn ian iem  obowiązków gospodarczych przez oddział 
i  spółdzielnię, troska o pełną loja lność gospodarczą spółdzie l­
n i w  stosunku do oddzia łu i  o współpracę spółdzie ln i m iędzy 
sobą, nadzorowanie i  kon tro la  działalności oddzia łów  i  skład­
n ic  „Społem “ .

Rada okręgu posiada podobne zadania ja k  rada oddziału, 
ale w  stosunku do okręgu „Społem “ , a ponadto rozpatru je  
w nioski i  dezyderaty uchwalone przez rady  oddziałów.

Organy samorządu „Społem “  powoływane są w  drodze 
w yborów : rady oddzia łów  —  na oddzia łowych zgromadze­
niach spółdzielni, rady okręgów  —  na okręgowych zgroma­
dzeniach delegatów, a Rada Nadzorcza —  na G łów nym  Zjeź- 
dzie Delegatów.

W  oddzia łowych zgromadzeniach spółdzielni, b iorą udział 
przedstaw icie le spółdzie ln i dzia łających na terenie oddziału, 
w  okręgowych zgromadzeniach delegatów —  delegaci w y ­
b ran i na zgromadzeniach oddziałowych, a w  G łów nym  Zjeź- 
dzie Delegatów —  delegaci pow ołani na zgromadzeniach okrę ­
gowych.
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Do zakresu dzia łania oddzia łowych zgromadzeń spółdzielni 
i okręgowych zgromadzeń delegatów, poza wyborem  organów 
samorządu należy: rozpatrzenie i  omówienie sprawozdania 
i b ilansu Z w iązku  za ro k  operacyjny, rozpatrzenie i  omówie­
nie p lanu działań i budżetu na ro k  bieżący.

G łów ny Z jazd Delegatów jest najwyższą w ładzą w  „Spo­
łem “ . Jego kom petencji i  decyzji podlegają podobne sprawy, 
ja k  walnem u zgromadzeniu członków w  spółdzie ln i: za tw ie r­
dzanie sprawozdania, bilansu, p lanu dzia łań i  budżetu Zw iąz­
ku, w ybó r i  odwołanie Rady Nadzorczej, oznaczanie n a jw yż­
szej sumy zobowiązań, ustanaw ianie ogólnych zasad pracy 
Zw iązku itp . W ybrana przez G łów ny Z jazd Delegatów Rada 
Nadzorcza sprawuje  w  im ien iu  spółdzie ln i zrzeszonych w  
„Społem “  naczelną kontro lę  nad działalnością Zw iązku  i  po­
w o łu je  Zarząd Zw iązku.

„Społem “  przyw iązu je  w ie lką  wagę do istn ien ia  i  działania 
samorządu wewnętrznego. Już w  czerwcu 1945 r., zwołano 
pierwsze oddziałowe zgromadzenia spółdzie ln i dla w yboru  
rad oddziałów. Zgromadzenia te nie odby ły  się jedyn ie  w  
nowych oddziałach ze względu na m ałą ilość spółdzie ln i tam  
działających. Dotyczy to zwłaszcza ziem odzyskanych. A le  i  na 
tych  terenach samorząd „Społem “  stopniowo jest tw orzony 
w  m iarę  uspółdzielczania tych  obszarów. W  końcu 1945 r. 
w  większości oddzia łów  „Społem “  is tn ia ły  już  rady  oddzia­
łów , w ie le  z n ich  jest bardzo aktyw nych.

Oddziałowe zgromadzenia spółdzie ln i w  1945 r. zostały zwo- 
łanet wspólnie przez obydwa Zw iązki, t j.  „Społem “ Zw iązek 
Gospodarczy Spółdzielni R. P. i  Zw iązek R ew izy jny  Spół­
dz ie ln i R. P. W  ramach oddzia łów  obydwóch Zw iązków  za­
siadają najczęściej ci sami ludzie, stąd współpraca tych  rad 
jest ścisła. Posiedzenia rad oddzia łów  „Społem “  i  Zw iązku 
Rewizyjnego odbywają się wspólnie, wspólna jest także ich 
działalność.

Na szczeblu w ojew ódzkim  samorząd „Społem “ nie rozpo­
czął działalności w  1945 r. Jedynie w  n iek tó rych  okręgach 
dz ia ła ły  tymczasowe rady okręgów. Przyczyną tego by ło  n ie­
uporządkowanie strony fo rm a lne j przynależności spółdzielni
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do „Społem “  w skutek tego, że podczas dzia łań w ojennych ule­
g ły  zniszczeniu lub  zagubieniu deklaracje i  re jes try  członków 
centra l gospodarczych połączonych ze „Społem “ . Zwołanie 
okręgowych zgromadzeń delegatów i  Głównego Z jazdu De­
legatów z konieczności m usiało być odłożone do 1946 r.

Samorząd w ew nętrzny w  „Społem “  posiada w ie lo le tn ią  tra ­
dycję. Powstał i  dz ia ła ł na w ie le  la t przed wojną, chociaż 
wprowadzony został do s ta tu tu  „Społem “  dopiero w  1934 r. 
Zrodziło  w ięc go życie, a n ie przepis fo rm a lny. S ta tu t „Spo­
łem “ u lega lizow ał istn ien ie  rad  okręgowych —  bow iem  tak 
nazyw ały się wówczas organa samorządu w  „Społem “  —  ja ­
ko w ypróbowanej przez d ługo letn ie  doświadczenie fo rm y 
współpracy organizacyjnej spółdzie ln i ze Zw iązkiem . Nawet 
w  ciężkich la tach okupacji dz ia ła ły  rady okręgowe „Społem “ , 
wnosząc swoją pracą duży w k ład  do u trzym ania  spółdziel­
czości na pow ierzchn i życia i  przyczyn ia jąc się do zagęszcze­
n ia  sieci spółdzielczej. K ie dy  okupant zorientow ał się w  pa­
trio tyczne j działalności rad okręgowych „Społem “ , rozw iązał 
je  w  czerwcu 1943 r. M im o to samorząd „Społem “ dzia łał 
dalej, ty lk o  pod nową nazwą, ko m is ji kon tro lu jących.

D zięk i is tn ien iu  samorządu spółdzielnie m ają  zapewniony 
w p ływ  na prace „Społem “ . U praw nien ia  rad oddziałów, te j 
podstawowej kom órk i samorządu „Społem “ , w  stosunku do 
odziałów  Zw iązku, są szerokie. Rady oddzia łów  b io rą  udzia ł 
w  spisach tow arów , przeprowadzają kw arta lne  i  doraźne re­
w iz je  kasy, magazynów i ksiąg oddzia łów  „Społem “ , op in iu ją  
p lany pracy, budżet i  sprawozdanie roczne oddziałów.

Działalność placówek „Społem “  i  całego Zw iązku poddana 
jest w ięc k o n tro li społecznej, k tó rą  spraw ują  organy we­
wnętrzne samorządu „Społem “ .
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Tobl. V. .Społem" — Produkcja zakładów wytwórczych — okręgami — sumy w fys. zł.



Tabl. VI. .Społem" — Pracownicy w r. 1945 -  okręgami.
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Tabl. V II. .Społem" •— Obroty ogólne (zewnętrzne i wewnętrzne) w r.
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Tabl. XIII. „Społem" -  Budownictwo w r. 1945
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Tabl. XIV. Budownictwo „Społem" wg rodzajów
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Tabl. XV. „S po łem " -  Koszły robót budowlanych



ISA 95
T

abl. X
V

I. 
„S

p
o

łe
n

." 
—

 
P

racow
nicy 

w
g 

czynności 
i 

rodzaju 
placów

ek



ORIENTACYJNY BILANS ANALITYCZNY 
«SPOŁEM*
NA 501X 1945 
W MILIONACH ZŁ.



E R R A T A

str. 19 w . 22 od gó ry  zam. „W a r ia n “  w in n o  być „M a r ia n “
20 pod ty tu łe m  ta b lic y  „O b ro ty  „S po łem “  w  r . 1945 

w in n o  być „ w  tys. z ł“
25 w  ty tu le  zam. „a n a lic z n y “  w in n o  być „a n a lity c z n y “  
38 ta b l. w ie rsz  „R azem “  zam. 327 w in n o  być 371
38 „  „  „  » !225 „  1215
3 9  „  „  37.292.101,99 w in n o  być

37 242.101 97 zł.
40 tab l. poz. „ p ła tk i ow siane“  zam. 339.185 w in n o  być 

339 183.
51 tabl,. w ie rsz  „R azem “  zam. 4.779.500 w in n o  być 

4.544.700. , ,
51 tab l.w ie rsz  „R azem “  zam. 582.289.687 w in n o  byc 

582.291.687.
62 tab l. w ie rsz  „zboża razem “  zam. 1.039.155 w in n o  

być 1.039.153.
65 tab l. „Z boża  od A r m ii  C ze rw one j“  poz. „ow ies “  zam. 

276 w in n o  być 267.
6 6  tab l. poz. „Razem “  zarm 11.426 w in n o  byc  14.426 
6 8  tab l.poz. „w y ro b y  pow roźnicze“  zam. 1.507 w in n o

być 1.307.
77 ta b l, poz. I I I  zam. 356.517 w in n o  byc 355.517.
77 tab l. poz. „raze m “  i  w ie rsz  11 od gó ry  z a m .l.295.794 

w in n o  być 1.295.974.
103 ta b l. „Z do lność p ro du kcy jna ...“  poz. „Razem  zam.

778.740 w in n o  być  777.840. ,
130 +abl. „ f iz y c z n i“  w . „O k rę g i“  zam. 393 w in n o  byc 893. 
130 w. 6  od d o łu  zam. „szkod y“  w in n o  być „ko sz ty “ .
133 tab l. 4 w . „O gó łem “  w in n o  być;

O k r ę g i O gółem O kręgi O ddz ia ły  
i Składnica

Z ak łady
Przemysłowe

O gółem 20.645 6.053 7.939 6.653

„  133 w . B ia ły s to k  poz. „O gó łem “  zam. 285 w in n o  być  281.
„  133 w . K ie lce — Radom poz. -„O ddzia ły  i  S k ładn ice“  zam.

458 w in n o  być  453.
„  133 w . W arszaw a poz. „O d d z ia ły  i  S k ładn ice“  zam.

1.052 w in n o  być 1.051.
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